
I r .  1 7 0 . WTOREK 20. LIPOA 10*74=.

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po polndnits 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsce 5 ot., 
pocztą 7 ct.

Biuro Redakoyi i Admimatracyi Dl.Czarneckiego 18.

Prenumerata s przesyłKą pocztową wynooi rocznie 16 z?.; kwartalnie 4 zł., mieeigozme
1 zł. 85 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za doptefą, pierwsi
75 cl., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n  s e r  a  ty  obliczają się po 7 ot 
kilkorazowe po 6  ct.  od miejsca jednego wiersza 

L is ty  należy frankować. Reklamacye o4wart« 
wolne od opłaty  pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską*'

za sierpień pocztą 1 zł. 3 5  ct., w m iej­
scu 4 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
zą sierpień pocztą 1 zt. 6 5  ct., w miej­

scu 1 zt. 3 0  ct.

CZĘSC URZĘDOWA.
R ozporządzeniem  z dn ia  18. b. m. 1. 

15332 zniosło c. k. N am iestnictw o M oraw ­
skie zaprow adzone rozporządzeniem  swem 
z dn ia  7. w rześnia 1873 1. 19818 środki 
ostrożności oraz ograniczenia dotyczące p rzy ­
wozu byd ła  rogatego  i surowych płodów 
zw ierzęcych z G alicyi do M orawii, pozosta­
w iając i nadal w mocy obowiązującej po­
stanow ienia §§ 15 i 17 ustaw y z dnia 29. 
czerw ca 1868 i rozporządzenia  m in isteryal- 
nego z dn ia  7. sierpnia  1868 Dz. p raw  I \  
118 i 119.

Co się odnośnie do ogłoszenia z dnia
19. w rześnia 1873 do powszechnej podaje 
w iadom ości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia  23. l ip c a  1874.

[D o d a tek  n a  a ż io
do opłat za jazdę i frachty na austriackich 

kolejach żelaznych.
Od 1. s ierpn ia  1874, pobierany będzie 

dodatek  na  ażio w zakładach kolejowych 
do tego uprawnionych i z praw a swojego 
korzystających w wysokości 0. Is tn ie jące  na 
korzyść publiczności w yjątki od opłaty  do­
datku  na ażio pozostały  niezm ienione.

D n i a  25 .  l ip c a  1 8 7 4 .  w y szed ł  i r o z e s ła ­
n y  zo s ta ł  z  c. k .  n a d w o rn e j  i r z ą d o w e j  d ru  
k a r n i  w  W ie d n iu  z e s z y t  X X X V II .  D z ie n n ik a
u s ta w  p a ń s tw a ,  ty m c z aso w o  ty lko  w n iem iec -  
k ie m  w y d a n iu  i z a w i e r a :
N r .  1 0 4 .  R o z p o r z ą d z e n ie  m in i s te r s tw a  s p r a ­

w ied liw ości  i s k a r b u  z d n ia  4 . l ip c a  1 8 7 4
o p r z e c h o w y w a n iu  s tam p i l i j  d e p o z y to ­

w ych .
N r .  1 0 5 .  O b w ieszczen ie  m in i s t e r s tw a  s k a r b u  z 

d n ia  11. l ipca  1 8 7 4 ,  k t ó r e m  zm ie n ia ją c  
o b w ieszczen ie  z  d n ia  2 5 .  l ipca  1 8 7 3  r .  
n a z n a c z o n o  n o w y  o s ta te c z n y  t e r m in  do 
z a p ł a ty  p ro c e n tó w  od  w s zy s tk ic h  ka tego-  
ry j  ob l igacy j  p a ń s tw o w y c h ,  u leg a ją c y c h

konw ersy i ,  a  p rz e z n a c z o n y c h  n a  k a u c y e  
w ojskow e.

N r .  1 0 6 .  R o z p o r z ą d z e n ie  m in i s t e r s tw a  sk a r b u  
z  11. l ip ca  1 8 7 4  z n o sz ąc e  zaicaz p r z y ­
w ozu  s z m a t  z  W łoch  p r z e z  g r a n ic ę  p a ń  
s tw ow ą.

N r .  1 0 7 .  O b w ieszczen ie  m in i s t e r s tw a  h a n d lu  z
14 .  l ipca  1 8 7 4 ,  k tó r e m  u z n a n o  z a  z g a ­
s łą  k o n cessy ę  z d n ia  14 .  w r z e ś n ia  1 8 7 2  
(Dz.  u s t .  p a ń s t .  n r .  1 4 3 )  u d z ie lo n ą  na  
b u d o w ę  kolei  ż e lazn e j  z B o tz e n  do M e-  
r a n .

N r .  1 0 8 .  O b w ieszczen ie  m in i s te r s tw a  s k a r b u  z
15. l ip ca  1 8 7 4  o p r z e n i e s ie n iu  g łów nego  
u r z ę d u  c low ego  I I  k lasy  w B u d w e is  n a  
t a m te j s z y  d w o rz ec  c. k. u p r z y w .  k o ­
lei F r a n c i s z k a  -  Jó z e fa .

N r .  1 0 9 .  O b w ieszczen ie  m in i s t e r s tw a  s k a r b u  z 
17. l ipca  1 8 7 4  o p rz e n ie s ie n iu  k ró l .  węg. 
u b o c zn e g o  u r z ę d u  c low ego I  k la s y  Z Oj- 
toz  do  Soósm ezó .

L w ów , dn ia  28 , lip ca ,
W skom plikowanej do najwyższego s to ­

p n ia  spraw ie w y b o r u  p  a t  r  y a  r  c h y 
s e r b s k i e g o  ozwał się głos zasługujący 
na  uwagę. Presse w iedeńska, k tó ra  pewnie 
nie może być posądzoną o sprzyjanie ru ­
chowi narodow em u Serbów w ęgierskich u- 
um ieściła  korespondencyę, un iew inniając  zu ­
pełn ie  w ybranego kandydata  Stojkow icza 
od podniesionych przeciw  niem u zarzutów. 
W edług tej korespondencyi Stojkowiez je s t 
mężem um iarkow anych i konsty tucyjnych 
zasad, a vszystko co m u za rządów  lir. Lo- 
naya zarzucano okazało się niepraw dziw em  
i niesłusznem . Ja k  wiadom o h r. Łonyay o 
d ebra ł Stojkowiczowi zarząd  p a try arch atu , 
gdyż w całych  W ęgrzech g łoszono, że i- 
dzie on rę k a  w ręk ę  z M ileticzem, którego 
cele i p lany ag itacy jne znajdu ją  silne po­
parc ie  w znacznych serbsk ich  funduszach  i 
dobrach kościelnych. Gruicz został w m iej­
sce Stojkow icza zarządcą  p a try a rc h a tu  i od 
tego czasu usta liło  się w szędzie p rzek o n a­
n ie , że Stojkow iez je s t ty lko  narzędziem  
niebezpiecznego M ileticza, a G ruicz sprzy ja 
rządow i w ęgierskiem u. W spom niona kore- 
spondeneya niety lko uspraw ied liw ia Stojko­
wicza, lecz nadto  kw estyonuie wszystko, co 
dzienniki w ęgierskie p isa ły  i p iszą o G rui- 
czu jako  kandydacie rządow ym  na stanow i­
sku p a try arch y  serbskiego. Ju ż  dawniej,

gdy wybór p a try a rch y  s ta ł po raz  pierw szy 
na porządku  dziennym , zaw ołał organ M ile­
ticza do Węgrów: „Jeżeli G ruicz je s t  d la  
was pożądanym  kandydatem  na  pa tryarchę , 
to  i d la nas nie będzie on n iem iłym !" J a k ­
kolwiek dziennik, z k tórego wiadom ość tę  
czerpiem y, m a u sta loną  repu tacyę  i rzadko 
daje sobie podsunąć błędne inform acye, to 
przecież uw agi korespondenta  są  p rzy n a j­
mniej w pierwrszej części nad to  śm iałe, aże­
byśmy na  nich w zupełności polegać mogli. 
Być może, że d z ienn ik i peszteńskie popadły  
w przesadę, p rzedstaw iając  Stojkowicza, jako  
powolne narzędzie  M ileticza, ale nie m ożna 
naw et przypuścić, ażeby rząd  przypisujący 
ty le  doniosłości wyborowi p a try a rch y  m ógł 
popaść w b łąd  co do zasad  politycznych 
najniebezpieczniejszego dla  siebie kandydata . 
Prędzej już m ożnaby się zgodzić na zdanie, 
że Gruicz na  posadzie pa try a rch y  se rb sk ie ­
go nie odpow iedziałby może gorączkowym  
oczekiwaniom  M adiarów. Gruicz i dzisiaj 
n ie je s t  zupełnie obojętnym  d la  narodow ych 
dążuości serbskich, a  wyniesiony na  u rząd  
p a try a rch y  i czując się pewnym swego s ta ­
nowiska bardzo ła tw o m ógłby uledz od­
m iennem u prądowi.

Gdyby dziennikarstw o niem ieckie mo­
gło być uw ażane za całkiem  w ierny obraz 
prądów  politycznych i społecznych ożywia­
jących  obecnie życie publiczne w N i e m ­
c z e c h ,  po trzeba  przypuścić, że w ojna do­
mowa wisi tam  już w pow ietrzu i zaskoczy 
E uropę okropnym  w ybuchem . Oba główne 
obozy, libera lny  i u ltra m o n ta ń sk i, ścierają  
się ze sobą w łam ach  dzienn ikarsk ich  z w zra­
s ta jącą  co chwila gw ałtow nością i ta k ą  
d eterm m acyą, ja k  gdyby gotowe były prze­
nieść w każdej chwili w alkę dotychczasow ą 
na  pole krw aw ych zapasów. Takiem u w ra ­
żeniu nie podobna się oprzeć czy tając n. p. 
następujące ośw iadczenie G erm anii: „Teraz 
opiewa hasło nasze : N aprzód na  całej l i ­
n ii! T eraz idą  w ogień zw arte  szeregi, te ­
raz  ożyw iają się m asy ! Po za lin ią  stoją 
niezliczone tłum y m ilicyi, a potem  n as tęp u ­
je  nie m niej liczne pospolite ruszenie! I  
wy papierow i obrońcy k u ltu ry  chcecie po­
konać tak ą  s iłę ?  Spróbujcie ty lko ! H isto- 
ry a  nie zapisze żadnych zwycięztw po wa­
szej s tro n ie !"  R ząd niem iecki oczywiście 
nie obaw ia się tego zap a łu  wojennego, ale 
jak  każde niezw ykłe w zburzenie umysłów

nie może ono być d la  niego pożądanem  i 
d latego m ógłby zaw o łać : broń mię Boże od 
moich przy jació ł! N igdy bowiem najśm ie l­
sze o rgana u ltram o u tań sk ie  nie odważyłyby 
się w ystąpić w sposób tak  stanow czy, gdy ­
by nie fałszywy k rok  p rasy  lib e ra ln e j, k tó ­
ra  po zam achu K ullm anua rzu c iła  się zapa­
m iętale na w szy stk o , co je s t  katolickiem . 
Z a ta rto  zupełnie różnicę pom iędzy k a to li­
kam i um iarkow anym i a  u ltram on tanam i, 
posądzono w szystk ich  o m oralną  współwinę 
w zam achu i tern ty lko  dodano odwagi za • 
równo zapam iętałym  przeciw nikom . W dz i­
siejszym  okresie  walki lib e ra ln a  p ra sa  n ie ­
m a już  po swojej s tron ie  tak ie j sym patyi 
za g ran icą  cesarstw a, ja k  przed  zam achem  
K ullm anna. N ajlepiej przekonać się m ożna 
z głosów libera lne j p rasy  w iedeńskiej.

W inspirow anym  dzienniku odpowie­
dzia ł w reście r z ą d  f r a n c u z k i  na  podsu­
wane m u ustaw icznie z B erlin a  sym patye 
d la  K arlistów . Odpowiedź je s t pow ażną i 
um iarkow aną, ale pojaw iła się za późno, bo 
oszczercze głosy p rasy  niem ieckiej osiągnęły 
już swrój cel w pewnej części. Od k ilku  m iesię ­
cy pewne dzienniki posuwają nienaw iść swoją 
ku F raucy i do granic zaślepienia, wm awiają 
ustaw icznie w E u ro p ę , że fran cu zk ie  w ładze 
na  granicy hiszpańskiej w spierają całkiem  
o tw arcie K arlistów  z pogw ałceniem  najg łó­
w niejszych zasad neutx-aliiości. Przytoczono 
w praw dzie fak ta , ale  niepraw dziw ość ich 
zdradza ła  już ta  okoliczność, że rząd  m a­
drycki, w ytężający resz tk i s ił na  pokonanie 
K arlistów , w ahał się w ystąpić w obec E uropy 
z jaw nem  oskarżeniem  F ra u c y i, chociaż w 
ten  sposób m ógł całkiem  osłonić w łasną 
bezsilność i zachęcić m ocarstw a do uznania 
dzisiejszego stanu  rzeczy. Rzecz ca la  przy­
b ra ła  cechy drażliw e od chwili, gdy wreście 
dziennikarstw o m adryckie w idocznie pod 
wpływem kłam liw ych oskarżeń zagranicy, 
zaczęło także  uderzać na rząd  francuzki. 
Teraz już  w szystkie niepow odzenia wojsk 
repub likańsk ich  pójdą n a  rachunek  Francyi. 
Franoya w inna, że pod E ste llą  K arliśei wy­
grali bitw ę, F ran cy a  w inna, że Don Alfonso 
zajął Cuencę itd . itd . Może a rm ia  rep u b li­
kańska uwierzy w to w szystko i podźwignie 
się z upadku  i dem oralizacyi, a w tak im  
raz ie  napaść by łaby  przynajm niej uspraw ie­
dliw ioną celem praktycznym .

Stanow isko D i s r a e l e g o  od chw ili

Po konferencji nauczycielskiej.
(Dokończenie.)

Przew ażną część posiedzeń zajęły  je ­
dnakże spraw y, tyczące się celów nauki w 
szkole ludowe) i m etody nauczan ia  począ­
tkowego. Tym też zagadnieniom  poświęcili 
zgrom adzeni najw ięcej uwagi.

N ajszerzej i najgruntow niej ro z b ie ra n e ,. 
choć przecież jeszcze niezupełnie w yczerpa­
ne zagadnienie : J  a  k i e m i ś r o d k a m i  o- 
s i ą g n ą ć  ł ą c z n o ś ć  s z k o ł y  z ż y ­
c i e m ?  m ogło znaleźć odgłos w całym  k ra ­
ju  , gdyż m ieści w sobie zagadkę niechęci 
wńelu gm in wiejskich do szkoły a  oraz klucz 
do otw orzenia szkole ludow7ej właściwego jej 
stanow iska. W yrażone w tej spraw ie opinje 
nauczycieli będą  niezaw odnie cenną d la  
w ładz szkolnych podporą w osiąganiu  w ła­
ściwego celu w szkołach ludow ych i za ich 
pom ocą. To stanowrcze ośw iadczenie się, aże­
by szkoła , w yszedłszy z ram  form alnej j e ­
dynie nauki, zw róciła  oko na  po trzeby  o ta ­
czającego ją  życia, i w cieliła is to tn ie  w pro ­
gram  swój nauk i p rak tyczne —  świadczy 
dobrze o zgrom adzonych nauczycielach , i 
nap e łn ia  o tu c h ą , że w stępujem y w peryod 
nietylko powierzchownej, lecz rzeczyw istej i 
głęboko sięgającej reform y w ychowania ele- | 
m entarnego. W szakże mówiono z zapałem  | 
O w ciągnięciu w p ro g ram  szkoły ludowej 1

nauk  przyrodniczych we właściwym ich  za- 1 
kresie, o rolnictw ie, sadow nictw ie, pszczel 
nictw ie, o p rak tycznem  rozw ijaniu  zasad 
ekonom icznych przy nauce rachunków , o 
ry s u n k u , obznajam iającym  z geom etry­
cznemu form am i, i o zastosow aniu ich przy 
prak tyce m ierzenia itp . Nie zapoznaw ano 
wprawrdzie tru d n o śc i, z jak iem i będzie m ia­
ło do czynienia w sam ejże szkole to  zespo­
lenie uauki z ży c iem ; oznajm iono z posza­
now ania godną otw artością, że znaczna część 
nauczycieli dawniej kw alifikowanych, nie b ę ­
dzie m ogła tym  wym aganiom  sprostać, gdyż 
się- do tak iego  trak tow an ia  nauki nie spo­
sobiła ; w idziano zaporę w b raku  przybo- 

Tów n aukow ych , i n iedostateczności fundu­
szów na takow e — lecz nie rozpaczano w ca­
le', ażeby przez to  is to tn e  zadanie szkoły 
ludowej nie m iało być osiągnięte. Jak ież  
więc wynaleziono lek ars tw o ?  Oto zgrom a­
dzeni nauczyciele pow iedzieli sobie w yra­
źnie, że od nich samych zależy n iem al wszy­
stko, i postanow ili prosić Rady szkolnej, aby 
wezwała nauczycieli do uzupełn ien ia  b r a ­
ków we wiedzy, ażeby im  d a ła  szczegóło­
we instrukeye n auczan ia , wezwra ła  w reszcie, 
iżby w łasną zapobiegliw ością s ta ra li się u 
rządząc i t w o r z y ć  sam i po trzebne d la  
szkoły zbiory naukow e. Należy przyznać, że 
uchw ały tak ie , zapadłe  g łosam i samycbże 
nauczycieli, św iadczą chlubnie, iż ożywia ich 
gorące poczucie obow iązku , i prawdziwie 
patryo tyczna dążność ku podniesieniu o- 
św iaty.

Lecz pomińmy przedmioty obrad, a 
przypomnijmy sobie owe dwie piękne de- 
monstracye na cześć weteranów nauczy-

1 cielskich. W jednej uczczono pam ięć p o ­
siw iałego w szkole p raco w n ik a , k tóry  za­
kończył cichy acz pełen  trudów  i zasługi 
ż y w o t; w drugim  oddano hołd jubilatow i, 
k tóry  w łaśnie d. 23. b. m. obchodził p i ę ć ­
d z i e s i ą t ą  rocznicę w zawodzie nauczy­
cielskim ! Jak że  to  rzadk ie  byw ały w ypad­
ki , ażeby na hałaśliw ej arenie publicznego 
życia oddaw ano hołdy cichej pracy i sk rom ­
nym zasługom  ! K iedyżto mógł ich się do­
czekać nauczyciel szkół ludowych, staw iany 
do niedaw na na  najod leg le jszym , szarym  
końcu hierarch icznej d rab in y ! Tern p iękn ie j­
sza za iste  by ła  to więc s c e n a , gdy prze­
wodniczący pow ita ł obecnego na posiedze­
niu jub ila ta , i przypom niał m u się jako  jego 
uczeń — i gdy żwawy jeszcze, acz wiekowy 
w eteran, dziękując ze łzam i w oczach, opo­
w iadał prostem i słowy a bez w yrzutu  cięż­
ką zaiste odysseę półwiekowego działan ia  
swego w zawodzie nauczycielskim  I W ycho­
dzący zaledw ie z m łodzieńczych la t  ko le­
dzy, s łuchali go z uszanow aniem  — zdaw a­
ło się , iż przeszłość i przyszłość dają  so­
bie tu  uścisk i w ieczyste przyrzeczenie na  
w ierną służbę w przybytkach  ośw iaty. Obcą 
tej scenie by ła  owa p o g a rd a , cechująca po­
glądy młodych zarozum ialców , k tó rzy  szy­
dzą ze starców , d latego, że starość je s t  s ła ­
b ą ; tak  ja k  i w postac i s ta rca  nie p rzeb i­
ja ł  się upór sta rych  przesądów  i lekcew a­
żenie p o s tę p u , d latego że m łody. Owszem 
szacunek i m iłość, w yrozum iałość a uznanie 
były zasadniczem i tonam i tej sceny, odzna­
czającej się podnioślejszym  a natu ra lnym  
nastrojem .

P a trząc  n a  tak ie  usposobienie zgro­

madzonych, widząc tę  chęć zgodnego w spół­
d z ia ła n ia , uznajem y szacunek i ową ufność 
ku w ładzom  szko lnym , k tó rą  na każdym  
kroku okazyw ali, dobrze należy tuszyć o 
rozwoju i postępie ważnej spraw y w ycho­
wania publicznego, zajm ującej dziś jedno 
z najcelniejszych m iejsc pośród spraw  k ra ­
jowych.

W obec w ielkich h ase ł uauki i oświa­
ty , n ikuęły  w zgrom adzeniu w szelkie d ro ­
bne n iepo rozum ien ia ; dążenie ku głównem u 
celowi usuw ało na bok wszelkie różnice n a ­
rodowości i w yznan ia , a owa sa la , k tórej 
W ydział krajow y z wszelką gotowością kon- 
ferencyi na  posiedzenia u s tą p i ł , m ieściła 
bogdaj czy nie po raz  pierw szy ofieyalne 
zgrom adzenie w ysłanników  z całego kraju, 
m iędzy k tórym i najlżejszy naivet dysonans 
społeczny lub narodowościowy nie zak łócił 
poważnego toku  rozpraw . Nawet przy  p u n ­
ktach, k tó re  m ogły dać ku temu joowód, p a ­
now ała zupełna  harm onia, gdyż ro zstrzy g a­
no je  te rn , co zawsze winno być ośw iaty 
wypływem, sprawiedliwością.

Niech nam  wolno będzie  n a  zakończe­
nie pożegnać zgrom adzonych na  pierw szą 
kouferencyę nauczycieli serdecznem i życze­
niam i , ażeby rów nie skutecznie i poży te ­
cznie p racow ali we w łasnem kole i na  kon- 
fereneyach okręgow ych , a da Bóg za trzy  
la ta  z jechali się na przyszłą  konferencję  
krajow ą z rów nie gorącem  poczuciem  obo­
w iązku i zam iłow aniem  swego zaw odu jak  
obecnie.

Z . L .
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objęcia s te ru  nie obudzało w ielkiej ufności. 
G ladstoue ze swojem stronnictw em  łiberal- 
nem był, mimo poniesionej p rzy  wyborach 
k lęsk i, przeciw nikiem  bardzo groźnym  i go 
towym w każdej chwili do walki o odzyskanie 
utraconej w ładzy. D opiero w ostatn im  m ie­
siącu zbiegły się w y p ad k i, które może na 
cały  szereg la t u trw a liły  stanowisko gabi­
netu torysów. Podnieśliśm y niedaw no na 
tem  m iejscu , ja k  w ielką przysługę oddał 
G ladstone swojem u przeciwnikowi przy 
uchw aleniu b ilu  o cerem oniach kościel­
nych. D ziś D israeli zapisać może drugi 
try u m f, bo notą  w spraw ie kongresu b ru ­
kselskiego przypom niał E u ro p ie , że Anglia 
je s t jeszcze zawsze powagą , bez której m o­
carstw a  w ważnych przedsięw zięciach obejść 
się nie mogą.

W B e l g r a d z i e  um ysły są chwilowo 
wzburzone. Niezadowolenie, wywołane bez­
skuteczną podróżą k sięcia  M ilana do S tam ­
bu łu , jeszcze n iezupełnie zostało usunięte , 
a już pojaw iły się nowe powody niepokojące. 
Ludność Serbii tak  nie dow ierza  Turcy i , 
że w szelki jej ruch wojskowy na granicy 
uw aża zaraz za groźny w stęp do zaw ikłań. 
Gdy w osta tn ich  czasach T ureya bez n ie ­
przyjaznych zam iarów  zaczęła wykonywać 
pewne operacye wojskowe na gran icy  serb ­
skiej, w B elgradzie zapaleńcy czekali już 
ty lko  na hasło  wojenne, ażeby w yruszyć w 
pole. W ojska tu reck ie  usunęły  się już od 
granicy , ale pozostały tam  jeszcze drobne 
oddziały , znane z najniepoehlebniejszej s tro ­
ny, bo z zupełnego b rak u  karności wojsko­
wej. B yłaby  to  w ielka nieprzezorność, jeże ­
liby  rząd  tu reck i pozostaw ił i nadal te od ­
działy  nad  g ran icą, n ie  postaraw szy się o 
to, ażeby wszelkim  nadużyciom  stanowczo 
zapobieżono. W śród dzisiejszych stosunków 
i wobec naprężonego usposobienia, m ały  wy­
bryk  żołnierzy tu re c k ic h , m ógłby stać  się 
hasłem ubolew ania godnych wypadków. Nie 
chęć do Turcyi podsycają jeszcze więcej 
świeże wiadomości z Bosnii, gdzie nowy n a ­
m iestn ik  tu reck i D erw isz-basza nie chce, 
czy nie um ie zapobiedz starciom  pomiędzy 
T urkam i a  chrześeianam i. T ureya zniosła 
W ubiegłym  roku  niem ałe przykrości z po­
wodu niewłaściwego postępow ania poprze­
dniego nam iestn ika, więc pow inna być teraz  
bardzo  ostrożną.

PRZEGLĄD POLITYCZN ¥

A ustrya-W ęgry . Czytam y w W ie­
ner Abendpost. „Pewien dziennik wiedeński 
(Fremdenbl. ; przyp. Red.) pisząc o postauo- 
wionem przez m inisterstw o wojny zerw aniu 
układów  z tow arzystw em  dostaw y artykułów  
po trzebnych  d la  arm ii, m niem a, że za to 
postanow ienie nie należy się m inistrow i woj­
ny w ieniec laurowy. I my jesteśm y tego 
sam ego zdania, chociażby tylko z tego po 
wodu, że p. m in is te r spełn ił tu  ty lko obo­
w iązek włożony nań  p rzez delegacye a  na­
kazu jący : „w ystąpić stanowrczo przeciwko 
nieupraw nionym  żądaniom  tow arzystw a do­
staw y artykułów  potrzebnych dla arm ii a 
p rzy tem  więcej uw zględniać w łasne, u p ra ­
w nione żądania. “ S tosunek udziałów  był 
do tąd  n ie p ro p o rc jo n a ln y ; żąd an ia  tow a­
rzystw a, a głównie najnow sze p re te n s je  by­
ły  d la  państw a uciążliw e, sam a zaś d o sta ­
wa, na wypadek wojny, by łaby się okazała 
n iedostateczną. W obec tak ie j odpow iedzial­
ności m usiało zapaść wspomnione postano ­
w ienie bez oglądania  się na pochw ały. W 
owym arty k u le  wypowiedziano jednak , n ie ­
ste ty , i to zd an ie : że sta łe  wojska p o ch ła ­
n ia ją  znaczne ofiary m ateryalne, a nie p rzy ­
noszą żadnej korzyści. To zdanie wymaga 
głębszego zastauow ienia.

Czyż obecnie, po zaprow adzeniu p o ­
wszechnej służby wojskowej, nie mam y p ra ­
wa żądać, ażeby w tego rodzaju  rozum ow a­
niach n a s tą p ił zw rot ku lepszem u, zwrot 
pa tryo tyczniejszy , ażeby wypowiadano mniej 
uprzedzone zdan ia?

Żołnierze z w szystkich wrarstw  ludno­
ści, pełn iąc  obowiązki swego zawodu, m u ­
szą podczas najw iększej czyuności odmówić 
sobie nie jednej p o trzeb y ; nagrodą ich t r u ­
dów jes t częstokroć ty lko prześw iadczenie 
o wiernie spełnionym  obowiązku. D z ia ła l­
ność arm ii m a zawsze i wszędzie na celu 
ty lko  pożytek ogółu. Pom inąw szy już czas 
wojenny, w którym  na każdym  szeregowcu 
cięży ogrom na odpowiedzialność, musi siła  
zbrojna, w czasie pokoju, gorliw tm  i pełuem  
pośw ięcenia pełn ien iem  swej służby, p rzy­
czyniać się do u trzy m an ia  porządku  p u b li­
cznego. P rzy  w ypadkach mniej lub więcej 
niebezpiecznych, przy pożarach, pow odziach

i zarazach  m usi ona zawsze okazać się 
czynną, i pomocną. N iektóre m iasta  i k raje  j 
M onarchii zachowują w wdzięcznej pam ięci 
podobne usługi arm ii i n iejednokrotnie w y­
pow iedziały jej swe dzięki.

Oby faicta te  obudziły  już  raz we 
w szystkich kołach naszej ojczyzny p rzy n a j­
m niej należyte zrozum ienie wszelkich żądań 
staw ianych przez naczelny zarząd  wojsko­
wy. Ż ądan ia  dążą przedow szystkiom  do tego, 
ażeby polepszyć los żołnierza, przez stoso­
wne podwyższenie szczupłe wymierzonego 
żołdu, przez dostarczan ie  isto tn ie  w ysta r­
czającego p o ży w ien ia , przez dostarczanie  
odpow iedniego ubioru, przez pom ieszczenie 
w koszarach  odpow iadających w arunkom  
san ita rnym  i o ile możności, przez n a jle p ­
sze w ykształcenie d la  zapobieżenia d o tk li­
wym stra to m  w czasie wojny. Jeden  rzu t 
oka na s tan  rzeczy w innych państw ach 
poucza nas, że m iłość ku ojczyźnie i ob roń ­
com jej sław y i niepodległości dostarcza 
chętnie owych cfi r k tó re  są niezbędne, gdy 
chodzi o to, ażeby arm ii umożliwić spełn ie­
nie zadania."

—  M iędzynarodow a k o n feren c ja  s a n i­
ta rn a  w ypow iedziała ostatecznie na  swem 
15 posiedzeniu w d. 25. b. m .: „że je s t 
za zaprow adzeniem  ścisłej kw aran tanny  w 
p o rtach  kaspijskiego i czerwonego m orza, 
tudzież za zaprow adzeniem  ścisłego system u 
rewizyjnego w portach  europejskich, skoro 
cholera pojawi się w E urop ie ."

—  Izb a  deputow anych sejm u w ęgier­
skiego uchw aliła  nareszcie §. 12 noweli wy­
borczej. po zaciętej kilkudniow ej walce.

— Nowela k a rn a  by ła  już przedm io­
tem  obrad rady  m in istrów ; w k ró tce  będzie 
przedłożoną N ajjaśniejszem u Panu i jeszcze, 
przed zam knięciem  bieżącej se s ji sejmu w ę­
gierskiego, wniesioną zostanie do izby d e ­
putow anych.

U f ie m e y .  Kuryer Poznański donosi z 
G niezna 23. lip e a : „W czoraj toczyło się 
śledztw o przeciw  zastępcy tu te jszego  oh- 
cy a ła , ks. K ory tkow siueinu , kanonikowi 
m e tro p o lita ln em u , o bezpraw ne spełnianie 
funkcyj duchownych. Jak  wiadomo, p. Nol- 
lau, radzca ziem iański, wyznaczony kom isa­
rzem  rządow ym  do zaw iadyw ania m ajątk iem  
kościelnym  w archidyecezyi gnieźnieńskiej, na 
dniu  9. czerw ca r. b. obłożył aresztem  kasę 
konsystorską, ośw iadczając przy tem , że a d ­
m in is tra c ja  duchow na aż nadal pozostaje wr 
czynności. Na mocy t e g o , jak  w ykazują 
ak ta , odbyw ały się jeszcze sesye konsysto r­
skie, a ks. kanonik  K orytkow ski, jak o  n a j­
starszy członek konsystorza, kontrasygnow ał 
dek re ta  i podpisyw ał m andaty  tv spraw ach 
b ieżących , tusząc na mocy zaciągniętej od 
syndyka konsystorskiego opinii, że w szyst­
kie a k ta  przez niego podpisane, będą m iały  
moc p raw ną  i obow iązującą.

Tym czasem  na mocy ustaw  majowych 
z dn ia  20 . m aja  r. b. p ro k u ra to r tu tejszy  
czuł się zniewolonym wytoczyć ks. K oryt- 
kow skiem u proces wegen unbefugter Ausubung 
bUchoflicher Rcchte, zabraw szy poprzednio z 
re g is tra tu ry  p ap ie ry , św iadczące , że ks. 
K orytkow ski w ypełniał luukeye ofioyała 
jeszcze po dzień figo czerwca. Ks. K ory t­
kowski jako  oskarżony, w term in ie  23go 
lipca nie stan ą ł. Jako  świadkowie zapozwaui 
s tanę li:

N ollau , radzca  ziem iański, k tó ry  jako  
kom isarz rządow y do adm inistrow ania m a­
ją tk iem  dyecezyi deputow any, oświadczył, 
że m a ją tek  wedle polecenia obłożył aresztem , 
ale ks. K orytkowskiem u, jako zastępcy ofi­
c j a ł a , w yraźnie nie no tyfikow ał, że z a ­
rząd  dyecezyi przez niego reprezentow any 
ustaje .

S try jakow sk i, daw niejszy kancelista  
k o n sy sto rsk i, po oświadczeniu dotychczaso 
wego re g is tra to ra  konsystorskiego ks. P asi­
kowskiego, iż pod obecnem i w arunkam i d a ­
lej swych czynności spełn iać nie może ani 
m yśli, m ianow any przez p. N ollaua regi- 
s tra to rem , z ośw iadczeniem , że podpisy ks. 
K orytkowskiego, znajdująse się przy ak tach , 
uznaje za autentyczne.

Ks. Pasikow ski, re g is tra to r  konsy sto ­
rza  arcybiskupiego, obecnie chleba pozba­
wiony, również cytowany, czy podpisy ks. 
Korytkow skiego są autentyczne.

Syndyk K lepaezewski, k tóry  również 
nie mogąc sobie przypom nieć, czy ks. k a ­
nonik K orytkow ski p y ta ł go o opinię p r a ­
wną, czy ekspedyow aue po d. 9 czerw ca 
au to ry zac je  i d e k re ta  będą praw nie obo ­
w iązujące (na co n a s tą p iła  odpowiedź p rzy ­
taku jąca) ażali dek re ta  przez siebie nap isa ­
ne przez ks. Korytkow skiego koutrasyguo- 
wane są au ten tyczne.

N a zap y tan ie  przew odniczącego wszy­
scy św iadkow ie wedle sum iennego prześw iad­
czenia złożyli przysięgę.

P ro k u ra to r  P erk u h u  wniósł skargę 
przeciw  ks. K orytkow skiem u o niepraw ne 
pełnienie funkcyj b iskupich na mocy u sta  
wy z m aja  1874 r., p rzy taczając  przytem , 
że ks. K orytkow ski, k tó ry  jako  n a js ta rszy  
członek konsystorza, o fic ja ła  (ks. Dorszew 
skiego) zastępow ał, po usuuięciu ks. a rcy ­

biskupa z urzędu wedle d ek re tu  try b u u a łu
kościelnego i zam knięciu konsystorza przez 
kom isarza, n ie  m ia ł p raw a do dalszego u- 
rzędow ania. M otywa przytoczył t e :

1) że poniew aż ks. A rcybiskup z u rzę ­
du złożony, upow ażnienie jego m andata- 
ryusza tem  samem w ygasło;

2) że spraw ow anie funkcyj biskupich 
inwolwuje wedle w zm iankowanej ustawy o- 
bow iązek doniesien ia  o tem naczelnem u 
prezydentow i i dostarczenia  dowodów o za 
dośćuezynieniu przepisom  praw nym , św iad­
czącym  o dostatecznem  usposobieniu do sp ra ­
w ow ania takiego za rząd u ;

3) Ks. k an  K orytkow ski nie doniósł
0 tem  naczelnem u prezydentow i, owszem 
pow iiron był znać ustaw ę o tem  trak tu jącą ,

4) w stosunkach K sięstw a, gdzie z po­
wodu przeciw ieństw  na polu religijnem  i 
narodow em  tem  większego ze strony p rze­
łożonych duchownych po trzeba  um iarkow a­
nia, by nie burzyć umysłów', ale owszem do 
zgody i pokoju nakłan iać,

i d la  tego wniósł k arę  jednego roku  
w ięzienia, nie szczędząc przy tem  duchownym 
którzy  się na ten  term in audyencyjny z cie­
kawości i w spółczucia zebrali, przymówek 
by uleg li ostrzejszej jeszcze niż broń, k tó rą  
walczą, sile praw a, i pouczając ich, że jako 
słudzy pokoju nie powinni nadużyw ać swej 
sukni kap łańsk iej do sian ia  niezgody i wy­
w oływ ania nieuległości ustaw om  państw o­
wym.

Sąd po krótkiej na rad z ie  orzekł na 
ks kan. Korytkowskiego 9 m iesięcy wię 
zienia.

D ziało  się to  około 1!- p rzed  p o łu ­
dniem . Tymczasem p. N ollau z wyższego po­
lecenia około godnm y lej ks. kanonikowi 
wręczył dekre t in ternacyjny , zakazujący m u 
przebyw ać w P rusach  W s c h o d n i c h  i Zacho­
dnich, w W. Księstwie Poznańskiem , Szlązku
1 w obszarze rejencyi frankfurck iej nad 
Odrą

— Spen. Ztg. d o n o s i, że cesarz Wilhelm 
ma. zam iar w powrocie z G asteiu odwiedzić 
po raz w tóry kró la  Ludw ika baw arskiego. 
Spotkanie  to  jednak  nastąp ić  m a nie w IIo- 
heuschw angau, jak  przedtem  donoszono, lecz 
na zam ku B e rg , nad jeziorem  S tahrem - 
berskiein.

— Tenże dziennik donosi z S z lą z k a , że 
w połowie październ ika  b. r. odbyć się m ają  
w F iirstenw alde pod Oławą wielkie łowy 
dw orskie, na k tó re  o trzym ał już zaproszenie 
cesarz austryack i.

—  W zburzenie umysłów m iędzy  w iej­
ską ludnością robotn iczą w Prussech wscho­
dnich, je s t pow szechniejsze, niż z początku 
sądzono. Świeżo donoszą znów z Królewca 
o rozruchach, pow stałych we wsi Willluisien 
pod W aldau , k tó re  chwilowo przytłum ione 
przez la n d ra ta  i żandarm ów, następnej nocy 
do tak ich  w zrosły rozm iarów , że m usiano 
na m iejsce rozruchów  w ysłać oddział 70 
kirasyerów .

— K orespondent berliński N . f  Presse 
doniósł dziennikowi temu, że rząd  niemiecki 
wystosował przedstaw ienie dyplom atyczne 
do gabinetów  londyńskiego i paryzkiego z 
powodu „notorycznego popieran ia  sprawy 
K arlistów . “ K orespondenci berlińscy innych 
pism niem ieckich potw ierdzają to doniesie­
n ie; A . A . Zip., Breslaue.r Ztg. i Schles. Presse 
zaś zam ieszczają równocześnie następujący  
u s tę p : „Rząd franeuzki nie będzie mógł 
łudzić się nada l, by resz ta  m ocarstw  przy­
p a try w ała  się tak jak  do tąd  bezczynnie 
m ięszaniu  się F ra n c ji  do wew nętrznych 
spray/ h iszpańskich ."

—  Z powodu zwiększonego p rześlado­
w ania prasy  i stowarzyszeń katolickich, za 
pow iada Germanin w nam iętnym  a rty k u le  
zac ię tą  walkę. „C ały  lud k a to lick i, pisze 
ten  organ, pójdzie te raz  w bój. D otychcza­
sowa w alka „z duchowieństwem  u ltram on- 
tańsk iem " by ła  tylko, że się tak  wyrazimy, 
szeregiem  potyczek przedniej straży , p u k a ­
n in ą  ty ra lie rsk ą . le r a z  dopiero wyjdzie 
h a s ło : „N aprzód na całej lin ii!"  T eraz do 
p iero  pójdą w ogień zw arte kolum ny, teraz 
rozpocznie się wojna m as. Z ty łu  za lin ią  
sto ją niezliczone szeregi landw ery, a za  
niem i pospolite  ruszenie. I z tak iem i to 
zastępam i wojsk chcecie się uporać wy p a ­
pierow i CulturMmpfery ! Spróbujcie - tylko 1 
H istorya nie zapisze ani jednego zwycięztwa 
po waszej stron ie  1“

F r a i w j n .  (Zgromadź naród.) P rzebieg 
posiedzenia  czwartkowego (23. b. m )  na 
którem  obradow ano nad wnioskiem  P eriera , 
by ł następ u jący :

L am b ert de St. C r  o i x (z prawego 
centrum) ośw iadczył, że obstaje przy  swym 
w niosku przedłożonym  Zgrom adzeniu naród, 
zaraz po w niosku K azim ierza P erie ra . Mówca 
dowodzi, że we w niosku tym nie m a mowy o 
o rg a n iz a c ji; po trzebne są instytucye, a o tych  
wniosek tak że  nie wspom ina. Nie to je s t 
groźnem  we w niosku Pi n e ra , co on zaw iera, 
lecz to czego tam  me ma. Nie m a av nim 
nie takiego, coby mogło uspokoić iu teresa 
konserw atyw ne. W noszą, aby proklam ow ać

repub likę  bez zastrzeżeń; lecz kom u p rz e d ­
łożony został tak i w niosek? Oto m on arch i­
stom  , k tó rzy  naw et m onarchii nie chcieli 
przyjąć bez zastrzeżeń. T rzeba uchw alić 
p u n k ta , co do k tórych  powszechne panuje 
porozum ienie i powiedzieć krajow i, że co do 
innych kwestyj później zapadną uchw ały. 
(Brawo na prawicy — śmiech na lewicy.) „Nie 
spierajm y się kończy mówca — o form ę 
rz ą d u , przyjm ijm y to co je s t ;  wzm ocnijm y 
i nadajm y rozum ną organizacyę dzisiejszem u 
rządow i; przywróćm y odpowiedzialność m i­
nistrów , utw órzm y d ru g ą  Iz b ę , nadajm y 
rządow i prawo rozw iązania Izby i pozostaw ­
my obu Izbom s ta ra n ie , aby po siedm iu 
la tach  in s ty tu c ji z 20. lis topada  1873, u- 
ohw alily o stateczną form ę rządu . Zróbm y 
szeroką drogę, aby dobrzy obywatelowie bez 
upokorzenia m ogli po niej kroczyć. (Słabe 
oklaski w prawem centrum. Praicica i lewica 
zachowują milczenie.)

K azim ierz P e r  i e r : Spraw ozdaw ca
k om isji konstytuoyj pow iada, że nasz w nio­
sek je s t zbyteczny i niebezpieczny. Nie Lył 
011 zbytecznym , gdyż bez mego by łaby  w a­
sza kom isya konsty tucy jna dotąd  jeszcze na 
tym sam ym  punkcie, na którym  by ła  przed 
(i tygodniam i. W komisyi tej panuje ta k a  
n iezgoda, iż nie m ogła ona wypracować 
pro jek tu  ustaw y wyborczej. (K erd re l: Pan 
żądałeś rozw iązania.) Rozw iązania nie ż ą ­
dałem  nigdy ; lecz jeżeli nie jesteśc ie  w s ta ­
nie nadać  krajowi k o n sty tuc ji, więc pow in­
niście ustąpić. (Oklaski na Icioicy.) Nie m o­
żecie zaś nadać krajow i inatytucyj, jeżeli 
nie oświadczycie się za pewną form ą rządu ; 
bez tego m ożna utorować tylko stan  p row i­
zoryczny a  prow izoryum  je s t zawsze rewo- 
lucyjnem . Odkąd przyw rócenie m onarchii 
s ta ło  się nieiuożliwem , mamy sobie za obo­
wiązek dom agać się ukonstytuow ania re p u ­
bliki, k tó ra  jedynie  może zapewnić F rancy  i 
pokój. W kwesty i tej nie m a rząd  nic do 
czynienia i życzyłbym sobie , aby się nie 
m ięszał do tej sp raw y; nie chodzi tu  bo­
wiem o kw estyę m in isteryaluą.

Mówca przypom ina, że je n e ra ł Cissey, 
dzisiejszy wiceprezydent, gab inetu  i m inister 
wojny, podpisał projektu- ustaw y k o n sty tu ­
cyjnej, w których obronie mówca dziś wy­
stępuje. N astępnie odczytał Porier rep u b li­
kańskie- ośw iadczenie, k tóre  Oailloux (dziś 
również m in ister) złożył 24. b. r. w im ieniu 
grupy Target-a; w końcu przytoczył Porier 
ustęp  mowy dzisiejszego m in is tra  spraw  z a ­
granicznych księcia D ecazes, w którym  
tenże szczególny położył nacisk na konie 
czność utw orzenia ostatecznej formy rządu

M amy więc praw o —  mówił dalej Pe- 
r ie r  — liczyć na sprzym ierzeńców  w g a ­
binecie. Pod względem w ykonania ustaw y 
z 20. lis to p ad a  nie okazał n ik t ty le  g o to ­
wości, co my; praw da, że myśmy nie odda­
li swych głosów za ustaw ą ; lecz w komisyi 
głosowaliśmy za przedłużeniem  władzy; je ­
żeli zaś nie głosow aliśm y za ustaw ą sam ą , 
to jedynie d la tego, że nieclicieliście P an o ­
wie przyjąć zastrzeżen ia , k tó re  byłoby n a ­
dało krajowi o fi m iesięcy wcześniej pewność 
i zaufanie. (O grom na w rzaw a na  praw icy.) 
Nie m a p rzyk ładu  in s ty tu c j i , która,by je ­
dynie i w yłącznie op ie ra ła  się na  jednym  
człowieku. Nic zam ierzam  woale czynić wy­
cieczki przeciw  M arszałkow i Mac-Ma,bonowi, 
daleki jestem  od tego bym m iał rzucić na 
niego choćby cień podejrzenia. (W rzaw a na 
praw icy). Lecz nam aw iają go do d y k ta tu ry , 
a  chociaż ub liżające podżegania te  były 
bezow ocnem i, to jednak  dość sm utno, że 
m iały m iejsce. Wolę niem oc stau u  p row i­
zorycznego niż niebezpieczeństw o dyk tatury , 
a  naw et nieuorganizow auy sep ten a t je s t  c ią ­
giem niebezpieczeństw em  Pow iadacie b o ­
wiem , że sep tenat nie będzie siedm iole ■ 
tn im  rządem  lecz siedm ioletnim  p rz e c ią ­
giem  cz a su , w którym  rząd  m a się wy­
tworzyć.

Mówca odczytuje tu  ustępy z n iek tó ­
rych dzienników  republikańskich , k tóro  się 
p rzech w ala ją , że posiadają  sym patyo m ar­
szałka i dodaje, że gdyby Izba p rzy jęła  
wniosek deputow anego Y entarona, za k tó ­
rym większość komisyi konstytucyjnej się 
ośw iadczyła, natenczas w szystkie stronnictw a 
m iałyby p re ten s ję  do sym patyi m arszałka. 
Skutkiem  tego nastąp ić  by m usiał n iebez­
pieczny niepokój „Nie żądam y od nikogo — 
mówił w końcu P erier — kom pensacyi za 
przeszłość. (Długa wrzawa na prawicy. Głos: 
Panowie chcielibyście przywrócić władze Thier 
sa!) Nie żądam y żadnego a rty k u łu  w ia­
ry ; dom agam y się tylko ak tu  dobrych 
obyw ateli. Pozwólcie mi Panowie wkońeu, 
abym  się powołał na tego, k tórego  w spo­
m nienie spraw ia mi boleść i zaszczyt, m ia ­
nowicie, abym  się pow ołał na mego ojca 
(K azim ierza P eriera , p rezydenta  gab inetu  za 
króla Ludw ika F ilipa. Przyp. Bcd.) Gdy mu 
pow iedziano: „ Jak to ?  ustępujesz Pan z u- 
rzędu?" odpow iedział: „A wy nie odstępu­
jecie ojczyzny? Lepiej je s t spuścić się na 
odwagę obyw ateli, n iż szukać ra tu n k u  w 
odwadze jednego żo łn ierza." ( Wrzawa na 
prawicy. Burzliwe oklaski na lewicy.) N astępnie 
przem aw iali jeszcze ks. Broglie i Dufaure 
a  w końcu złożył Cissey ośw iadczenie im ie-
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niem  gabinetu . O bszerniejsze spraw ozdanie 
z te j drugiej części posiedzenia  podam y w 
przyszłym  num erze.

•— Czytam y w Gaulois: „Cesarzewicz, 
k tó ry  w osta tn ich  czasach bardzo  wiele p ra ­
c o w a ł, ukończył d rug i rok  szkolny w W ool- 
w ich, z postępam i praw dziw ie świetuem i.

W e czw artek opuścił cesarzew icz A n­
glię, udając  się do zam ku A renenberg, w 
kan ton ie  Turgow ii w Szwaj c a r y i , gdzie go 
oczekuje cesarzow a.

Jego  W ysokość zabaw i około 15 dni 
w te m  uroczem  m iejscu, w którem , ja k  w ia­
domo, ta k  lub ił przebyw ać cesarz N apo­
leon III."

Anglia . Na bankiecie, k tó ry  w edług 
starego  zwyczaju Lord  M ayor w ypraw ił m i­
n isterstw u, w szystkie mowy m iały  za p rzed ­
m io t spraw y w ew nętrzne k raju . Jeden  tylko 
D israeli w mowie swej zrobił wycieczkę na 
pole po lityk i zew nętrznej. Oto ustęp  jego 
m ow y:

„Nie powiem, aby  s tan  E uropy  był 
tego rodzaju , iżby k tóś z przyjem nością nań  
mógł patrzeć. Łudziłbym  siebie i panów, 
gdybym  się rozw odził w czczych frazesach i 
w inszował wam w idoku spokoju w innych 
k ra jach . W iadom o k ażd em u , że n iek tó re  
najbardziej wyposażone części E uropy, n a j­
bardziej wyposażone przez opatrzność, n a j­
sław niejsze daw ną ośw iatą swych m ieszkań­
ców, że narody, k tó re  ty le  się przyczyniły 
do postępu  i ośw iaty ludzkości, albo już 
zuajdu ją  się w stan ie  an a rch ii albo  są jej 
blizkie. O tern jednak  mogę was zapewnić, 
że o ile sięga moje osobiste doświadczenie, 
nie było nigdy czasu w liisto ry i naszego 
k ra ju , w którym by rząd  N ajjaśniejszej k ró ­
lowej naszej odb iera ł ty le dowodów szacun­
ku od w szystkich narodów , m ocarstw  i państw , 
ja k  obecnie.

Nie waham się wyznać, że ile sądzę, 
n igdy  nie is tn ia ła  chwila, w k tó re jby  p rzy ­
jaźń  nasza z w iększą poszukiw ana była gor­
liw ością i usilnością  przez w szystkie zn a ­
czne m ocarstw a i k raje  eu ropejsk ie , a n a ­
w et am erykańsk ie , ja k  w łaśnie obecnie 
{słuchajcie!). K raj nasz posiada doniosły wpływ, 
a  wpyw ten , mogę panów zapew nić, o ile 
m am y zaszczyt Jej królew ską Mość w spie­
rać naszem i radam i, użyty będzie w in te ­
resie pokoju i powszechnego dobra ludzko­
ści. W szelako w ypow iadając to  przekonanie, 
nie chciałbym , ażebyście panowie choćby 
przez chw ilę unosili się przypuszczeniem , iż 
przy każdej sposobności należy nam  poprze­
stać na  obdarzaniu  czc-zemi mowami tych, 
k tó rzy  p rag n ą  zostać sprzym ierzeńcam i n a ­
szymi lub  szukają  naszej przy jaźni. Aui na 
chwilę nie spuścim y z oka zasady, że w 
wielu kw estyach bieżących i w ypływ ających 
na losy św iata  n ie  koniecznie potrzebujem y 
w yw nętrzać się w obec różnych krajów  E u ­
ro p y ; jesteśm y jed n ak  zdania, że w śród o- 
becnego stau u  rzeczy wpływ Anglii może 
być w yw arty, i to  z wielkim  skutkiem , nie 
ty lko  w celach ubezpieczenia pokoju, lecz 
także  i tam , gdzie chodzi o dopom ożenie 
sym patyam i i radam i naszem i państw om  i 
k rajom  do osiągnięcia ich dawnej chluby i 
stanow iska, godnego ich  losów, a  k tó re  to 
państw a dziś zagrożone są w rozprzężeniu  
i nieszczęściu ; ja k  n ie  m niej i tam , gdzie 
chodzi o skojarzenie in teresów , k tó re  obe­
cnie rozp ierzchn ię te  zdają  się w yczerpyw ać 
siły  żywotne niejednego z najp iękn iejszych  
krajów  ziemi.

—  A ngielski dziennik  wojskowy JBro- 
ad Atroto pisze w spraw ie k a r lis tó w : „Nie 
u lega już wątpliw ości, że wojna karlistów  
s tra c iła  swój ch a rak te r „św ięty . * P roklam a- 
cya D o rrag array a  odebra ła  je j ten  ch arak ­
ter. Jen e ra ł, k tóry  zaleca swym żołnierzom , 
aby nieprzyjacielow i nie daw ali pardonu, 
schodzi do rzędu  bru talnego  rew olucjon isty  
i przem ienia wojnę w rzeź praw dziw ą. Oprócz 
tego pozbaw ia swą spraw ę wszelkiej sym- 
paty i, a  to  najw ażniejsza. W obec takiej p ro ­
k lam ac ji nie może mieć żadnego znaczenia 
powoływanie się na  łagodność Don C arlosa 
i Donny M aryi, którzy m ają  w staw iać się 
u  D orregaraya  za ocaleniem  życia jeńców. 
Dość n a  tern, że król pozostaw ia D o rreg a­
ray a  na jego dotychczasow em  stanow isku i 
że w ieśniacy uczą się dzikości od człowieka, 
k tórego  obowiązkiem byłoby raczej pouczyć 
ich, że wojna także  m a swoje u staw y , a 
n ieprzy jaciele pokonani, praw a. Nie wiemy, 
w ielu żołnierzy  arm ii narodowej zostało do­
tą d  straconych na  rozkaz D o rra g a r ra y a ; 
może naw et nigdy się o tern nie dowiemy. 
Lecz m iędzy straconym i znajdow ał się p e ­
wien wysłużony k ap itan  niem iecki, k tó ry  
w charak te rze  korespondenta pism  niem iec­
k ich  schw ytany zosta ł w sukniach  cywil­
nych pod Y ilła tu e rta . R ozstrzelano go, jako 
„szpiega" z czego w ynika, że tak że  inni 
korespondenci dzienników  m ogą się spo­
dziewać takiego sam ego losu. Będziem y 
p rze to  m usieli obejść się bez spraw ozdań 
z tej wojny n ie re g u la rn e j, k tó ra  ta k  w ielki 
in te re s  budziła  u nas. Spraw a ta  jednak  
pioże spowodować Niem cy do in terw ency i;

fDzDc 1 '̂TvV-tvk'j r 7”, f  70 . f  Itsjs 2i

zdaje się nawet, że pewien rodzaj in terw en­
cyi s ta ł się n iezbędnym .1*

Ilo ssy  u. O br. Szuwałowie, k tó ry  ja k  
wiadomo, m ianow any zosta ł am basadorem  
rossyjskim  w Londynie, pisze korespondent 
w arszaw ski krakow skiego C m su :

„W iadomo, że Szuwałow je s t potęgą, 
wyw iera bowiem wpływ stanow czy na  ce­
sarza. P a rty a  um iarkow ana, do której on 
należy, chciałaby  zapewnić sobie na  p rzy ­
szłość wpływ na  p o litykę , m ianow icie za­
gran iczną Rossyi, i korzystając z zaufania, 
jak ie  Szuwaiow m a u  cesarza, p ragn ie  mu 
przygotow ać następstw o po Gorczakowie. 
Sędziwy kanclerz  rossyjski lad a  dzień może 
um rzeć, a  dotychczas jedynym  możebnym 
jego zastępcą je s t generał Ignatiew  poseł 
w K onstantynopolu. Ignatiew  cieszy się ró ­
wnież w ielkiem i łaskam i cesarza i je s t je- ; 
dynym  am basadorem , k tó ry  w yjednał sobie : 
praw o znoszenia się bezpośrednio z cesa- ; 
rzem  z pom inięciem  kanclerza. Dowodzi 
tego stanow isko jego u dworu. To też n ie ­
jednokro tn ie  już mówiono o tern, że Ig n a ­
tiew  zastąp i Gorczakowa. C ar wszelako ceni 
zasługi kanclerza i nie udzieli m u d y m isy i; 
do śm ierci więc m in is tra  spraw  zagranicz 
nycb pozostanie n a  urzędzie.

Ignatiew  należy do stronn ic tw a nailu- 
tynowców, jeżeli chcecie, radykalistów  w p o ­
lity ce ; w yniesienie jego byłoby zgubą d la  
party i konserw atyw nej. Pojm ując to, wysuwa 
ona Szuwałowa naprzód i te raz  czyni za­
biegi, aby został am basadorem  w Londynie, 
przygotow ując w ten  sposób szefowi żandar 
mów dyplom atyczną karyerę . R adykaliści 
nie m ają  nic przeciw ko tem u, zgadza się to 
bowiem z ich życzeniem. Ludzie ci nie ty le  
m yślą o przyszłości, ile teraźniejszość m ają 
na uw adze. U sunięcie Szuwałowa z P e te rs ­
bu rga  dogadza im  także, gdyż na raz ie  o d ­
suwa wpływ tego m ęża na cesarza. M iluty- 
nowcy zaś rozum ieją, że z pozbyciem  się 
Szuwałowa uzyskają ta k  stanow czą p rzew a­
gę, że o powrocie jego z L ondynu d la ob­
jęc ia  dziedzictw a po Gorczakowie nie m a 
co myśleć. W reszcie Gorczaków jeszcze 
zdrów i dość pozostaje pola do p rzygo to ­
w ania d la  siebie zwycięstwa. W tak im  s ta ­
nie rzeczy nie byłoby rzeczą dziwną, gdy- ; 
by nom inacya Szuwałowa n a s tą p iła  naw et 
w tych dniach, a  ja k  m ię zapew niano, je s t  ‘ 
już  stanowczo postanow ioną.

O baronie Brunnow ie nic pewnego nie 
głoszą, jednakże p rzepow iadają, iż w razie  
nom inacji Szuwałowa do Londynu, obejmie 
on posadę p rezesa rad y  m inistrów , dziś p ia ­
stow aną przez starego i całkiem  zniedołę- 
żniałego genera ła  Ignatiew a."

W lo c S iy .  D zienniki w łoskie żywo 
zajm ują się pytaniem , w jak i sposób, n a le ­
żałoby położyć koniec okropnej wojnie d o ­
mowej w H iszpanii. "Wszystkie p ism a p o tę­
p ia ją  p rzy tem  stanow czo drogę czynnej 
in te rw en c ji. Opinione pow iada, że o ile jej 
wiadomo, w szystkie pogłoski o in terw encyi 
są bezpodstaw ne i że dotychczas nie było 
m iędzy m ocarstw am i żadnej w ym iany zdań 
w kw estyi zbrojnego w m ięszania się w w e­
w nętrzne spraw y hiszpańskie. „Interw encyi 
tak ie j, pow iada ten  półurzędow y dziennik  
w prost przeciwnej zasadom  nowożytnego 
praw a m iędzynarodow ego, rząd  h iszpański 
wcale nie w ym aga; nie byłaby m u ona 
naw et w cale pożądaną, ponieważ nigdy nie 
w ątpił, że z w ytężeniem  w szystkich sił n a ­
rodow ych osta tecznie  pokona K arlistów ."

Liberia  zaś pisze w tej m ierze: „Od 
la t  czterech trzym ała  się E uropa  w obec ' 
H iszpanii zasady n iein terw ency i; te raz  je ­
dnak względy h u m an ita rn e  nakazu ją  chwy­
cić się innej zupełnie polityki. Przyznajem y, 
że propozycya nasza je s t bardzo śm iała, 
lecz mimo to obstajem y przy  niej, sądzim y 
bowiem, że je s t jeszcze coś wyższego od po­
lityk i, a  to  obowiązek przeszkodzenia n iepo­
trzebnem u krw i rozlewowi i stanow i rzeczy, 
k tó ry  u rąg a  tej tak  sław ionej cyw ilizacji 
nowoczesnej. W ojna domowa w H iszpanii, 
pozostaw iona sam a s o b ie , nigdy się nie 
skończy, ponieważ żadna ze stro n  w alczą­
cych nie je s t  dość s iln ą , aby d ru g ą  s tan o ­
wczo pokonać m ogła. Jeżeli jed n ak  p rz e ­
m aw iam y za europejską in terw encyą w H i­
szpanii, n ie  żądam y bynajm niej m ięszan ia  
się do spraw  w ew nętrznych h iszpańskich , 
życzymy sobie ty lk o , aby położono kres 
rozlewowi krw i.... W iadom ości z H iszpanii 
rozdzierają  serca  w szystkich ludzi m ających 
czacie. R elig ia, w spółczucie ludzkie, uczucie 
obowiązku, w szystkie z resz tą  szlachetne in ­
stynk tu  w kładają  na cywilizowane narody  
obow iązek, położenia tam y stanow i b a rb a ­
rzyństw a, a  to  ile możności w ja k  n a jk ró t­
szym czasie."

W M adrycie tym czasem  myśl in te r ­
wencyi nie bardzo  przychylnego doznaje 
przyjęcia. D ziennik  Epoca pisze z powodu 
pogróżek organów  p rusk ich : „Nie pojm u­
jem y jak iego  rodzaju  m ogłyby być owe 
środki, k tórych  rząd  niem iecki ja k  mówią,

s lipce, i m

z powodu rozstrze lan ia  k ap itan a  Schm idta  
chwycić się zam ierza. Zdanie rządu  n ie ­
m ieckiego o cudzoziem cach, k tórzy  dobro­
wolnie zaciągają  się do a rm ii, je s t  znane, 
a sądząc z antecedeneyj, by łby  ks. B ism arck 
daleko skłouniejszym  do po tęp ien ia , niż do 
obrony człow ieka, który będąc poddanym  
niem ieckim , b ierze udzia ł w wojnie zagra  
nicznej. Akcya rządu  niem ieckiego przeciw  
K arlistom  jest po p ro s tu  niem ożelm ą, tern 
muiej zaś może ou czynić odpowiedzialnym  
rząd  m adrycki za fakt, którego ofiarą padli 
przew ażnie żołnierze tegoż rządu . Reklam a- 
cyę ze strony Niemiec uważam y przeto  za 
n iepraw dopodobną. “

Trzecia w clijgn Uliku dni (>n-
r z n  wczora j  w ieczo rem  p rz e z  p a rę  g o d z in  h u ­
cza ła  n ad  n a sz em  m ias tem .  Nie  t a k  w p ra w d z ie  
by ła  u lew ną ,  j a k  p o p r z e d n i e : so b o tn ia  i p i ą t ­
kowa, ale  z a  to  n a m  więcej m o że  w y p ra w i ła  
ha łasu ,  n iż  t a m te  obie  r a z e m  w z ię te .  P rz e z  
g o d z in ę  p rz e sz ło  n ieu s ta n n ie  b ły sk a ło  i g rz m ia ­
ło p ro s to  n n d  naszem i g łowami, a  w sam ym  
p o c z ą tk u  b u r z y  s p a d ł  p i o r u n  w  zach o d n ie j  s t r o ­
nie  m ias ta ,  m oże  n a w e t  w je g o  o b ręb ie .

fi Antoni T itte l, n a d r a d c a  i  d y r e k to r  
lwow sk iego  obw odu sk a rb o w e g o ,  u r z ę d n ik  po ­
w szechnie  sz a n o w an y ,  z m a r ł  t u  onegria j  po  
k ró tk ie j  słabości.  P o g r z e b  o d b ę d z ie  się  dz iś  o 
g o d z in ie  5. z p o łu d n ia .

* N ieostrożna jazda . D n ia  w c z o r a j ­
szego  p a ro b e k ,  z o s ta ją c y  w s łużb ie  m ie jsk ie j ,  
p rz e jec h a ł  n a  uliey H e tm a ń sk ie j  z a ro b n ib a  J a n a  
O n y ch o w icza  i sk a leczy ł  go t a k  zn aczn ie ,  iż 
m u s ian o  r a n n e g o  o d d a ć  do szp i ta lu .  W y ś le d z e ­
nie  p a r o b k a  w d ro ż o u o .

* Kradzież; surduta . W czora j  przy­
t r z y m a n o  z n a n e g o  z ło d z ie ja  M ik o ła ja  H ui lka ,  
k tó r y  d o b y w szy  się  p r z e z  okn o  do pew nego  
p o m ie sz k a n ia  w d o m u  p o d  ł. 2 3  u l ica  K a z im ie ­
r z o w sk a ,  s k r a d ł  s u r d u t  w a r to śc i  9 z łr .  O d d a n o

. go do sądu .
(ćr) Zapiski dyeccssyalne. Ks. Me- 

l e ty  D < e r  wicz,  d o ty ch czaso w y  z aw ia d o w c a  gr. 
k a t .  p r o b o s tw a  w S trz e l i sk a ch ,  p rzen ies io n y m  
zo s ta ł  j a k o  t ak i  do g r .  k a t .  k a p e lan i i  w Pom o- 
niętiU-h. K s J a n  K o z a k  d o ty c h c z a so w y  g r .  k a t .  
w ik a ry  w D o b re j ,  u w oln iony  z o s t a ł  z te j  posa- 

i dy. Ks, Ju l i a n  P ła te k ,  by ły  z aw ia d o w c a  gr, k a t .
k a p e lan i i  w G-woźdzeu, o b ją ł  a d m in i s t r a e y ę  gr.

. k a t .  p r o b o s tw a  w Bueowie.  K s .  W ło d z im ie rz  
: Podobiński,  d o ty ch c za so w y  a d m i n i s t r a t o r  gr .  k a t .
; p r o b o s tw a  w  Z u z iu ,  p rz e n ie s io n y m  zo s ta ł  na  
j in n ą  p o sa d ę .  Ks.  J a n  T o rb a ,  a d m i n i s t r a t o r  gr.
| k a t .  p r o b o s tw a  w P o n ik o w icaeh  m ałych ,  u m ar ł  

d n ia  2 8 .  c ze rw c a  b. r. Wys. m in i s te r s tw o  s k a r ­
b u  udz ie l i ło  lać .  benefi icyum  w B ochni,  d z i e k a ­
no w i M ie leck iem u a p leb an o w i  K o lb u szo w sk ie -  
m u  ks.  L udw ikow i H uczce .  Bo paraf i i  o p ró ż n io ­
n ego  tym  sposobem  p ro b o s tw a  w K olbuszow ie  
n a le ż y  p rz e sz ło  ] 1  0 0 0  d u sz .  P r a w o  p a t r o n a tu  
p r z y s łu ż ą  p. Z d z is ław o w i b r .  T yszk iew iczow i.

' K s .  J a n  Z a k rz e w sk i ,  d o ty ch c za so w y  w ikary  
p r z y  łać .  kościele  p a ra f ia ln y m  w  Z ło tn ik ac h ,  
p rz en ie s io n y m  z o s ta ł  j a k o  t a k i  do  G rzym alow a ,  
a  m ie jsce  je g o  w Z ło tn ik a c h  z a ją ł  d o ty ch c za so ­
wy k o o p e r a to r  w G rzym ałow ie ,  k s .  J ę d r z e j  
M a jk a .  Ks. M a te u s z  Skop ińsk i ,  do tychczasow y  
w ik a ry u sz  p r z y  łać. kościele  w K olbuszow ie ,
zo s ta ł  p rz en ie s io n y  do  R ad g o sz cz y .  Ks. J a n  
S ło m k a  k a p e la n  obrz .  łać. w Ś w ią tn ik a c h  g ó r ­
k a c h  (dyecezy i  t a rn o w sk ie j )  u m a r ł  d n ia  14.

| l ipca  b. i \ ,  p rz e ż y w sz y  l a t  36 .  A d m in is t ra e y ę  
osie roc ia łego  w s k u te k  teg o  zg o n u  kośc io ła  o b ­
j ą ł  ks. A le x a n a e r  G a jd eck i ,  d o ty ch c za so w y  w i ­
k a r y  w Siep raw iu .  D o  p a ra f i i  tej k a p e lan i i  n a ­
leży  do 1 7 0 0  dusz .

(ćr) Pobożne K!8 j> a sy .  Z m ar ły  w B ab icach  
p le b a n  obrz .  lać. i k a n o n ik  ks.  J a n  K a n ty
Ł a d o s  zap isa ł  te s ta m e n te m  z d n ia  26 .  p a ź d z i e r ­
n ik a  1 8 7 3  5 . 0 0 0  z łr .  w o b l ig acy acb  indem ni-  
z a e y jn y e h  n a  b u d o w ę  kośc io ła  p a ra f ia ln e g o  w 
Głogowie ,  2 5 0  z lr .  w ob l igacyacb  na  fu odueyę  
m sz a ln ą  d la  lać. kośc io ła  w B ab icach ,  n a k o n ie c  
2 5 0  z lr .  w ob liganyach  in d e m n iza cy ju y c h  n a  
sp ra w ien ie  a p a r a m e n tó w  d la  teg o ż  kościoła .

*** M i rr.ec;* p o g o rz e lc u * ; m ia s t a  
N a d w o r n e j  w p łynę ły  p o  dz ień  2 3 .  l ip ca  b. r.  
n a  ręce  w łaśc iw ego  S ta r o s tw a  n a s t ę p u ją c e  d a ­
t k i :  Od N a j j .  P a n a  i 0 0 0  z ł . ,  W . P rezy d y u m
N a m ie s tn ic tw a  5 0 0  zł. ;  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  
3 0 0  zł.; lwowskie j  k a sy  o szczędnośc i  1 0 0  zł.; 
od  by łego  właśc ic ie la  N a d w o r n y  p. F r y d r y k a  
B u cb m u lle ra  2 0 0  zł. ;  b a n k u  w łośc iańsk iego  1 0 0  

zł.; g m in y  B o h o ro d c za ń sk ie j  18  zł.  5 0  ct.;  w y­
dz ia łu  p o w ia to w eg o  u a d w ó rn ia ń sk ie g o  2 0 0  zł.; 
g m in y  iz rae l ick ie j  K orós raezo  n a  W ę g rz ec h  1 0 0  
zł.; W. P re z y d y u m  N a m ie s tn ic tw a  p o w tó rn ie  
3 0 0  zł.; W ydz ia łu  k ra jo w eg o  p o w tó rn ie  3 0 0  
zł,; da le j  złożyli p. K u n z ,  w łaścic ie l  S truplco- 
w a  12 zl; lw ow ska  k a p i t u ł a  o b rz .  łae iń .  50  
zł. ;  p. M i tsch a  ą d ju n k t  s ą d o w y  w B ro d a c h  3 
zł. ;  ks.  C hris to ffo l im ens  p ro b o sz cz  o b rz . ,  gr.  
w  Pas ieczn e j  15  z łr .  ks .  R o ż ek ,  w ik a ry  w P a ­
s iecznej  1 z ł r . ;  g m in a  L a ń c z y n  5 z łr .  33  c t . ; 
k s .  W i tu sz y ń sk i ,  g r .  k a t .  p ro b o sz c z  w D e la ty -  
n ia  ze  sk ła d k i  15 złr .  2 0  ct.  :p. M a y e r  K a l l i r  z 
B ro d ó w  5 0  z l r . ; p .  J a n  F r a n c i s z e k  F i s c h e r  
w łaśc ic ie l  d ó b r  z W ad o w ic k ie g o  10 z ł r . ;  lać. 
p l e b a n  z J e le ś n i  w Ż yw ieek iem  5 z ł r . ; G m ina

m ia s ta  D ro c h o b y cz a  5 0  z ł r . ; R a d a  pow ia tow a  
lw ow ska  25  z ł r . ;  G m in a  B e s tw in a  w s ta ro s tw ie  
B ia lsk iem  4  zlr .  6 0  ct. ; o b s z a r  d w o rsk i  w J a j -  
kowicach, w Ż y d aczo w sk iem  3 z ł ; g m in a  Z ie-  
l iniec w B orszczo w sk iem  3 zł.;  g m in a  Uścia  
B isk u p ie  7 złr .  2  c t . ; g m ina  K u d ry n ie c  3  zł. ;  
izrael ic i  o s ta tn ie j  gm iny 5 zł.; p a ra f ian ie  z P a s i e ­
czne j  1  z ł r .  6 0  ct.; k o n w e n t  ks. D o m in i ­
k an ó w  w Żó łkw i 5 z łr . ,  p. T o m ży ń sk i  , z a ­
w iad o w ca  t a r t a k u  w M aip an ie  średn im  7  zł.  
7 0  ct.; p rz e ło ż o n y  o b sz a ru  dw orsk iego  w D e la -  
ty n ie  ze  sk ła d k i  16 z łr .  3 5  ct.; u r z ą d  p a r a f i a l ­
n y  w K olbuszow ej  ze  sk ładk i  1 z łr .  76  ct.; 
ze  sk ła d k i  w M ajd an ie  8  zł.; ze  s k ła d k i  w k o ­
ściele ob.  łac. w R aw ie  9 z ł r .  3 5  ct.: g m in a
G ra jec  w  ś ta ro s tw ie  B ia lsk iem  4  zł,; ze  s k ł a d ­
ki w G órn ie  4  zlr. ;  w y d z ia ł  r a d y  pow ia tow ej  
w H o ro d e n c e  n a  p o g o rz e lcó w  1 0 0  zir .;  n a  r s -  
s t a u ra c y ę  sp a lo n eg o  kośc io ła  25  z łr . ,  r a z e m  
125 złr. ;  wołoska  ce rk iew  we L w ow ie  10 z łr . ;  

m a g i s t r a t  m ia s ta  K ołom yi  100  złr.;  m ie szk ań cy  
K ołom yi 2 1 5  złr.:  W y d z ia ł  r a d y  p o w ia to w y  w
K a łu sz u  1 0  z l r ;  w ydział  R a d y  pow .  w K o ł o ­
myi 1 0 0  z l r . ;  g r .  k t .  p rob o szcz  z Z ielonej 1 
z lr . ;  g m in a  1  z lr ,  1 7 1 / 2  ct. ;  u r z ą d  pa ra f ia lny  
ob. łac .  w N ie m iro w ie  13 z łr . ;  g m in a  W ełeśn i  
ca  5 zlr. ;  s ta ro s tw o  T a r n o b r z e s k ie  2 zł. 3 0  c t ; 
t o ż  s ta ro s tw o  n a  r e s t a u r a c y ę  kośc io ła  5 z łr .  
8 0  c t  ; ze  sk ład k i  w S k a łac k iem  3 0  z łr , ;  ks. 
p r o b o sz c z  z Suchy w Żyw ieek iem  6  z łr .  35  ct.; 
g m in a  B o c h o ro d ez ań sk a  10  z ł r  5 0  ct.; i m i a ­
s to  R opczyce  10 z łr .  R a ze m  w p ły n ę ło  od 
d n ia  1 1 . c ze rw ca  po  23 .  b. m. re ń sk ic h  4 .0 8 8  
cen tó w  53i/.,.

— Sowę morze wśród Afryki. 
C zyte ln icy  nasi  n iem ało  musiel i  być z dz iw ien i  
don ies ien iem  z P a ry ż a ,  że  n a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n ym  Z g r o m a d z e n ia  n a ro d o w eg o  s t a n ę ł a  sp ra w a  
p o łąc ze n ia  k a n a łe m  wie lk ie j  p u s ty n i  a f r y k a ń ­
skie j  S a h a ry  z m o rze m  Śróuz io tnnem , S p ra w a  
to  w rz e c z y  sam ej  n iep o sp o l i te j  doniosłośc i  d la  
F r a n c j i  z a ró w n o  j a k  ca łego  r u c h u  m i ę d z y n a r o ­
d o w e g o .  Z k i lk u  szczeg ó łó w  ja k ie  o to  p r z y t o ­
czymy, ju ż  czy te ln icy  p o w e z m ą  w y o b ra że n ie  o 
tej  doniosłości  W p a ry sk ie j  a k ad e m ii  u m ie j ę t ­
ności n ied aw n o  ro z b ie r a n o  w łaśn ie  k w e s tę  o w e ­
go p o łąc z e n ia  d ro g ą  w o d n ą  w n ę t r z a  A fryk i  z 
m o rzem  ś ró d z iem u em  Z r o z p r a w  w ty m  p r z e d ­
m iocie  d o w iedzie l iśm y  się, że  k a p i t a n  sz tabow y 
R o u d a ire  p o d c za s  g e o d e ty czu y ch  p om ia  ów sw ych  
w ce lu  n a k re ś le n ia  p o łu d n ik a  d la  B isk ry  w A l­
g ie rze ,  z a jm o w a ł  się  t a k ż e  z b a d a n ie m  p o ło żen ia  
j e z io r  C b o t t  Sidłem i -C l io t t -M el-R in ,  i że z a -  
pom ocą  t r y g o n o m e t ry c z n e j  n iw e la c j i  sp raw d z ił ,  
iż w schodn ie  p o b rz o ż e  o s ta tn ie g o  j e z io ra  z a ­
g łęb io n e  j e s t  w obec p o w ie rzc h n i  m o rz a  Ś r ó d ­
z iem nego  o 2 7  m e t ró w ,  tu d z ie ż  t ę  oko l iczność ,  
że k o ry to  je g o  k u  W sch o d o w i m a  z n ac zn y  sp a d  
(2 5  em it im e tró w  n a  k i lo m e tr . )  W y p ły w ało  by 
z teg o ,  że  łożysko  C h u t  Sollernu, p o ło żo n eg o  
o 6 0  k i lo m e tró w  k u  W schodow i,  z ag łęb io n e  
j e s t  w obec  p o w ie rzc h n i  owego  m o rz a  o 4 0  
p rz e sz ło  k i lom e trów .  P ra w d z iw o ść  ty c h  b a d a ń  
s tw ie rd z a ją  z r e s z t ą  f a k ta ,  pon iew aż  w o d y  j e z i o ­
r a  C l io t t -M e l-R in  w ch o d zą  do C b o t t  SellBLm. 
B adan ia  h is to ry cz n e  t eż  n a p ro w a d z i ły  n a  t ę  
pew ność ,  że  o g ro m n a  p ł a s z c z y z n a  p o m ię d z y  z a ­
to k ą  G abes  a  C b o t t  M e l- l t in  je s z c z e  w p o c z ą t ­
kach  e ry  c h rz e śc i ja ń sk ie j  z a la n a  b y ła  wodą, 
t. j. by ła  d n e m  m o rsk iem .  T w o rz y ła  o n a  wów- 
czgs za to k ę ,  p r z e z  s ta ro ż y tn y c h  n a zy w a n ą ,  
„ W ie lk ą  z a t o k ą  T r i t o n u " .  J a k im ż e  sposobem  
z n ik ła  p ó źn ie j  t a  o lb rzy m ia  m a s a  w ó d ?

Nie u leg a  p ra w ie  w ą tp l iw o śc i ,  że  n a  t e m  
p lask iem  dn ie  m o rsk iem  w n iek tó ry ch  m ie j ­
scach  n a g ro m a d z i ł  się  p i a s e k  w tak ie j  obfi tości,  
ze p rz e rw a ł  z czasem  k o m u n ik a c y ę  w o d n ą  z a ­
to k i  T r i to n u  z m orzem  Ś ró d z ie in n em ,  a  n a s t ę p ­
nie w o d a  w y p a ro w a ła  z t eg o  o b sz a ru  p o z o s t a ­
wiając  j e d y n ie  j e z io ra ,  n a d e r  t r u d n e  do p r z e '  
bycia .  P óźn ie j  i n ie k tó re  z ty c h  j e z io r  o su s z y ­
ło s łnńce i w i a t r  p u s ty n n y .  T e ra z  do k o n ać  m o ­
ż n a  p rz y w ró c e n ia  daw nej  kom u n ik aey i  wodnej  
tych  o b sz a ró w  z m o rze m  z ap o m o cą  k a n a łu  
g łębok iego  za ledw ie  k i lka  m et ró w ,  a  d łu g ie g o  
4 2  k i lo m e tró w  t. j .  n iesp e łn a  2 mile, a  k t ó r e ­
go b u d o w a  k o sz to w a ła b y  około  2 0  m il ionów 
fran k ó w .  D o  dz ie ła  t e g o  nie p o t r z e b a b y  n a ­
w e t  m achin ,  j a k ic h  u ży w an o  p rz y  b u d o w ie  k a n a ­
łu Suezk iego ,  w ie lb łąd am i  u p r z ą t n ą ć  m o ż n a  
p iasek  w zg ó rz  p rz e c ię ty c h  d la  p r z e p u s z c z e n ia  
wody. Z a lan ie  zaś  w o d ą  m o rsk ą  o b sz a ru ,  3 2 0  
k i lo m e tró w  d łu g ie g o  a 6 0  k i lo m e tró w  s z e ro k ie ­
go n a  p o łu d n iu  prowincy i  K o n s ta n ty n y  w n a j ­
p o m y śln ie jszy  sposób  zm ien iłoby  s to su n k i  całej 
tuj okolicy. We w szy s tk ich  k i e r u n k a c h  m o ż n a - 
by  wówczas d o je ż d ż a ć  o k rę ta m i  do tej  o g r o m ­
nej p łaszczy zn y ,  k t ó r a  t e ż  z o s ta ła b y  u ż y ź n io n a  
deszczam i,  g d y  obecn ie  z b ra k u  wilgoci j e s t  j a ­
łową. T o  sam o  s ta ło  się  z okolicami n a d  k a n a ­
łem  S uezk iin ,  n im  t e n  k a n a ł  p r z e b i to  n ig d y  
p raw ie  d eszcz  n ie  z aw ita ł  n a  I s tb m ie ,  a  dz iś  
t a k  cząs to  t a m  p a d a ,  że  m ie szk ań cy  m u s z ą  d o ­
my p o k ry w a ć  cegłą. I le  w iem y  f r a n c u sk ie  m i ­
n is te rs tw o  udzie l iło  p. R o u d a i r e  2 5 . 0 0 0  f r a n ­
ków zapom ogi,  a że b y  k o ń c z y ł  cenne  sw e  s tu -  
d y a  n a d  p r o j e k t e m ,  o k t ó r y m  m owa, a  k tó r y  
w p rz e c ią g u  k i lk u  l a t  m óg łby  być  p r z y p r o w a ­
dzony  do s k u tk u .  Z n ik ło b y  p r z y te m  z p o w ie r z ­
chni z ie ra i  j e d y n ie  k i lk a  oaz,  k tó r y c h  w ła śc ic ie ­
l i  m o ż n a  w y n a g ro d z ić ,  a  w y d a te k  t e n  h o jn ie  
s ię  opłaci w u z y sk a n e j  ży zn e j  z iem i n a d  n o w ą  
z a to k ą .  Z a p rz e c z y ć  z r e s z t ą  n ie  m ożna ,  że  z m ie ­
n io n e  ty m  spo so b em  s to su n k i  a tm o sfe ry cz n e  
A fry k i  d a ły b y  się  u c z u ć  i w E u ro p ie .
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— W spraw ie te a tru  polskiego.
Donosil iśmy już pokrótce  o uchwałach  jakie Wy­
dział kra jowy powziął w sp raw ie  sceny naszej : 
podajem y teraz  całą osnowę pisma, jakie władza 
ta  wystosowała  do p rzedsięb iorców :

W odpowiedzi na  podanie  wniesione dnia 
8. lipca 1 8 7 4  do 1. 1 3 . 7 2 3 ,  Wydział kra jowy p o ­
s tanaw ia  nas tępn ie :

1. Nie zapoznaje  "Wydział kra jowy t ru d n o ­
ści z jak iem i W W . panowie mieliście do walcze­
n ia  w przec iągu pierwszego półrocza bieżącego 
roku, j a k  niemniej uznać musi, że aczkolwiek sce­
n a  po lska  dużo jeszcze pozostawia do życzenia, 
p o s tęp  w' artystycznym jej kierunku i dobre  chęci 
i usi łowania  są widoczne. Z tych tedy przyczyn, 
j a k  niemniej z po w o d u ,  źe rozwój sceny nie da 
się w krótk im  czasie uskutecznić, i że Wys,  sejm 
udzielając su b w en e y i , miał n iezawodnie  na  myśli 
wspierać  już same godziwe i rzete lne  dążenia, 
W ydzia ł  kra jowy zadawalnia jac  się na  teraz  r e ­
zulta tem, osiągniętym w pierwszem półroczu, przy­
stępuje do wydania  subweneyi w kwocie 4 0 0 0  zł. 
a. w. na  rzecz teraźnie jszego przedsiębiorstwa, a 
to stosownie do życzenia WW. panów do rąk  ad ­
m in is t rac j i  fundacyi Skarbkowskiej.

2. Jeżeli  wszelako W ydział kra jowy chę­
tn ie  podaje  WW. panom  pomocną rękę  przez w y­
danie  wam tej pierwszej połowy subweneyi, a re ­
zultat  waszych usiłowań w pierwszem półroczu 
przyjmuje jako  z ad a tek  na s ta teczny i skuteczny 
rozwój naszej sceny, to z drugiej strony oświad­
czyć musi,  iż w myśl wyjawionych już dnia 17 .  
lutego 1 8 7 4  1 .2 8 1 6  zasad przy  wydaniu dalszych 
r a t  subweneyi, t rzym ać  się będzie  i musi nas tępu­
jących warunków:

a) przedewszystk iem  musicie się W W . pa ­
nowie najdalej do końca sierpnia  wykazać, żeście 
uzyskali  koncessye od c. k. rządu i zawarliście 
k o n t rak t  z a d m in i s t r a c ją  fundacyi ś. p. S tan is ła ­
wa hr. Skarbka  o dzierżawę teatru .

b) co do artystycznego nadzoru  p rzed s ta ­
wień, mianuje Wydział kra jowy równocześnie ko ­
m ite t  znawców, który przedk ładać  będzie  W ydzia­
łowi krajowemu kwarta ln ie  sprawozdanie  ze swo­
ich sp o s tr z e ż e ń , o s tronic  artystycznej p rzedsię ­
biorstwa, i wskaże środki zaradcze.  W ydział k r a ­
jowy weźmie to sprawozdauie  za podstawę do 
swoich obrad , i wyda stosowne do panów wezwa­
nia,  do których WW. panowie zechcecie się za­
stosować.

c) niemniej w ekonomicznym kierunku  b ę ­
dzie W ydział  krajowy prow adzić  kontro lę  przez 
de legata  s w e g o , p. radcę krajowego Edm unda  
Mochnackiego, k tórego prawem  i obowiązkiem b ę ­
dzie być przy tom nym  przy posiedzeniach spółki,  
p rzek o n ać  się o wszystkiem dokładnie ,  żądać od  
W  W . panów wyjaśnienia, a naw et wedle potrzeby 
w g lądnąć  do aktów i ksiąg.

Delegatowi nie będzie  przysługiwać żadna 
decyzya, ale będzie jego  obowiązkiem zdawać o 
swoich spostrzeżeniach sprawę Wydziałowi kra jo­
wemu i stawiać odpowiednie  wnioski.  Dlatego u- 
praszam y W W . panów, ażebyście zechcieli uwia­
domić de legata  wcześnie o odbyć się mająeem 
posiedzeniu,  i byli mu pomocnymi w pełnieniu  
jego  obowiązków. Do poleceń, przez W ydział k ra ­
jow y  wydanych, winniście się panowie zastosować 
i m ieć  na  pamięci, że przedsiębiors two to nie jes t  
przedsiębiors tw em  zysku dla spółki, ale winno być 
instytneyą narodow ą,  przy której zysk pieniężny 
p odrzęd n ą  tylko grać  powinien rolę.

Czyniąc wypłatę dalszych ra t  zawisłą  od 
dopełnienia  tych warunków, W ydział  krajowy 
wchodzi tylko w myśl i zamiary  W. se jmu; tym 
sposobem bowiem chce u trwalić  p raw id łow e  i n ie ­
przerw ane  prowadzenie  p rzed s ięb io rs tw a , w a ­
śniom, w każdem przedsiębiorstwie  zawsze n a j ­
szkodliwszym, zapobiedz, wesprzeć panów dobrą 
r ad ą  a nawet poleceniem, jeżeli tego wym agać b ę ­
dzie dobro i powodzenie  sceny p o lsk ie j , której 
rozwój i t rwałość  są i m ogą  być tylko jedynym 
powodem do udzielenia wsparc ia  lak  znacznego z 
grosza  publicznego.

A  więc tylko ten cel mając na oku wzy­
wa W y d z ia ł  krajowy WW. panów, ażebyście wspól­
nie z W ydzia łem  krajowym jęli się tqj pracy, po­
święcili  wasze s ta ran ia  rozwojowi naszej sceny i 
wykazali dosadnie skutki waszej pracy, a tem  sa ­
mem nie tylko udaremnili  zabiegi waszych p rz e ­
ciwników, o k tórych wspominacie w wnszem p o ­
daniu, ale nad to  usprawiedliwili  zaufanie, jak ie  w 
was pok łada  W ydział  krajowy, udzielając subw en­
c j i ,  i uzyskali  względy publiczności,  tej najważ­
niejszej p ro tek to rk i  każdego przedsiębiors tw a tea ­
t ralnego.

W e Lwowie dnia 16. l ipca 1 8 7 4 .
L . Sapieha m. p. PietrusM m. p.

GOSPODARSTWO I HANDEL

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

Lw ńff, d J i i a  37. lipoa 1874.
Oryginalne sprawosd. G a z e t y  L w  o w s l d e j .

- |-  W ubieg łych  ośm iu dniach m ieli­
śmy s ta łą  pogodę i upały . W duiach 23, 
24 i 25, nasta ły  gw ałtow ne ulewy, k tóre 
należycie zw ilgociły ziem ię, ale tu i owdzie

w skutek siloych wichrów zrządziły spusto­
szenia w ogrodach owocowych. Deszcz był 
bardzo pożądany : w pierw szym  rzędzie  o d ­
d z ia ła ł on korzystn ie n a  ł ą k i , k tóre  u c ie r­
p ia ły  nieco pod wpływem trw ałej posuchy i 
upałów ; drugim  rzędzie  przyczynił się 
niem ało do w zrostu roślin  główkowatych, a 
nareszcie wzm ocnił zasiew y jare . Sprzęt ży­
ta  je s t w pełnym  to k u  wśród n a jko rzyst­
niejszych warunków, a chociaż w chwili o- 
hccnej nic m ożna w yrzec ostatniego słowa,
0 ile zadowoli pod względem  jakości, to je ­
dnak niepodobna nie żywić nadziei, iż p rzy­
da się najzupełniej do wywozu. Rzepak 
zwieziono do gum ien podczas p o g o d y ; ja ­
kość rzepaku  zadow ala — pod względem 
ilości zaś w ypadły zbiory źle. S t a n  d r ó g  
k r a j o w y c h  je s t wszędzie doskonały ; p o ­
mimo to staw iają  fraehtow nicy większe w y­
m agania , albow iem  wieśniacy potrzebują 
obecnie furm anki do zwożenia zboża z Hu- 
s ia tyna  do Tarnopola, płacono 80 cent.

W s t o s u n k a c h  r o b o t n i k ó w  za- 
zuaczyć w y p a d a , źe m nóstwo górali, g łó ­
wnie na zachodnich krańcach  G alicyi, zg ło ­
siło się do żniw. T ak  jak  co roku, ta k  też
1 w chwili obecnej narzekają  gospodarze 
wiejscy na b rak  sił roboczych i na drogość 
robotnika. W ciągu bieżącego tygodnia  n a ­
stąp i tra n sp o rt 300 robotników  w łącznie 
z żonami i dziećmi, którzy z L andskrony  
(na M orawie) przesiedlają się do R o ssy i; 
są to przew ażnie sam i rolnicy.

W t a r y f a c h  galicyjskich kolei że­
laznych zaszły znowu następu jące z m ia n y : 
D yrekcya kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 
zarządziła , że petro leum , n afta  i inne oleje 
skalne mogą być przewożone ty lko  w w a­
gonach n iekry tych  i że naw et w łasne w a­
gony k ry te  nie mogą być używane do p rze­
wozu tych artykułów . Toż sam o odnosi się 
cło naczyń próżnych, w których przewożono 
wym ienione oleje skalne. Z powodu b raku  
zboża , owoców strączkow ych , produktów  
m ącznyeh i ziemniaków — Zaprowadzona 
ta ry fa  um iarkow ana, obowiązywać będzie 
na kolejach galicyjskich do 15. w rze­
śnia r. b W najbliższej przyszłości ma 
przyjść do sku tku  bezpośrednie naw iązanie 
obro tu  pom iędzy s ta c ja m i kolei żelaznych 
w ęgierskich a galicyjskich przez Łupków. 
W odnośnych rokow aniach b io rą  udzia ł 
z jednej s trony  koleje żelazne : Lwowsko- 
Czerniowiecka, A rcyksięeia A lbrech ta , Nad- 
dniestrzań ;ka, K arola Ludw ika i kolej Łup- 
kowska. a z drugiej s trony : kolej w ęgier­
ska północno-w schodnia, kolej nadeisańska, 
król. w ęgierskie koleje i tow arzystw o au- 
stryaekiej kolei państwowej. Rokowania są 
już praw ie na ukończeniu. Co się tyczy 
przebiegu konferencji pom iędzy delegatam i 
kolei że laznych : Kijowsko - B rzeskiej, Mo­
skiewsko Brzeskiej, kolei północnej C esarza 
Ferdynanda, Karola Ludw ika i król. górno- 
szląskiej kolei, k tó ra  to  koufereneya odbyła 
się w Kijowie, to  z radością przychodzi nam  
zapisać, iż uzyskano olbrzym ie korzyści na 
rzecz rozszerzenia obrotu handlowego. P rze ­
dew szystkiem  rozciągnięto  obrót osobowy 
ue s ta c je  : Kijów , W innica , Berdyczów , 
Brześć, Zdolbunow a, Lwów, Przem yśl, T a r­
nów , K raków . O łom uniec, B erno , "Wiedeń, 
Katowice, W rocław, B erlin  i L ipsk. D a le j, 
rozszerzono szczegółową tary fę  dla p rzesy ­
łek  zbożow ych; połączono obrót towarowy 
dla tych w szystkich rodzajów  towarów, k tó ­
re znajdują się w obrocie pomiędzy A ustryą 
i W ęgram i, Niemcami i Rossyą i ułożono 
szczegółową ta ry fę  dla transportów  węgli 
kam iennych i soli.

W o b r o c i e  t o w a r o w y m  był prze 
bieg norm alny. Przez Kraków wprowadzono 
do G alicyi 1330 centu. m anufaktów , towarów 
lnianych i modnych. Odbyt towarów był 
w ogóle nie zły. W zmaganie się ruchu  h a n ­
dlowego już je s t w idoczne; wszędzie robią 
przygotow ania na  rozpoczynający się sezon 
— z w ielką otuchą. Stosunki pieniężne są 
zadaw alające a  to wpływa niem ało  na  r u ­
chliwość i przedsiębiorczość, k tó re  głów nie 
objaw iają się w budow aniu nowych domów.

R z e p a k  przy znacznym  obrocie był 
bardzo poszukiw any; pod względem jakości 
zadaw aluiał zupe łn ie ; ceny były s ła b e ;  za 
150 U  płacono 10 zł. 15 ct.

W h a n d l u  s p i r y t u s e m  nie zaszły 
isto tne zm iany. Ponieważ trudno przew i­
dzieć , ja k  zrodzą w tym  roku ziem niaki, 
przeto nie w yrobiło się jeszcze zdan ie , w 
jakim  k ierunku  pójdą ceny tego tow aru. Za 
to y/ar z dostaw ą natychm iastow ą płacono 
20 zł. 25 i 50 ct. Za tow ar z odstaw ą w 
grudn iu  ofiarowano 17 zł. T arg i na  o l e j  
r z e p a k o w y  były  bardzo gnuśne; ceny 
cierp ią  n iezm iern ie  w skutek  złych notowań 
na ta rg ach  zagranicznych i nie zm ieniły się 
w niczem  od czasu ostatn iej naszej re lac ji. 
W osta tn ich  8 dn iach  zab rak ło  o l e j u  s k a l  
n e g o ,  to też m usiano płacić lepsze ceny. 
W ielkie upały  u tru d n ia ją  dostaw ę a tak  
zwane „calo“, tw orzące się przy  wysokiej 
tem p era tu rze , czyni tow ar znacznie droż­
szym. Za 42 —  45 stopniowy, oczyszczony 
tow ar płacono 13— 13-50 zł. Z D rohobycza 
i Borysław ia wysłano tylko nieznaczne t r a n s ­
porty. Z powodu wielkich upałów był także

wywóz m jię s a  i b y d ł a  z a b i t e g o  do 
W iednia znacznie mniejszy.

(Dokończenie  nastąpi.)

O  Biach na  kolejach galicyjskich.
Do niedaw na ta k  olbrzym ie dowozy zboża 
z Rossyi zm niejszyły się znacznie w tygo­
dniu ubiegłym . Do tego przyczynił się prócz 
słabego p o p y tu , nagły  spadek cen zboża. 
Zbiór ż - t a  je s t w pełnym  toku  tak  w Ga- 
licyi jako też  i w Rossyi; niejeden właściciel 
dóbr pozbył by się chętn ie pewnej części 
zbiorów tegorocznych, ale na trafia  na ozię­
błe usposobienie kupców. O jakości ż y t a  
nie da się na raz ie  nic stanowczego powie­
dzieć, nie rozpoczął się jeszcze bowiem wy- 
m łót na  p ró b ę ; obfitość zaś zadaw ala po­
w szechnie. P s z e n i c a  n ietylko w ysypała się 
obficie, ale nad to  ziarno będzie piękne i 
pełne. Zasietvy ja re  powinne wydać plony 
średn ie ; trw a ła  posucha zaszkodziła im tro ­
chę. Ożywił je  nieco, równie ja k  ziem niaki, 
deszcz obfity w dniu  23. b. m. Zaznaczyć 
w ypada, że w najbliższej przyszłości p rze­
wozić będą koleje galicyjskie cały park 
wozów dla  kolei rossyjskich ; zamówiono ten  
p a rk  w P radze  za pośrednictw em  dr. S trous- 
berga. Kolej L w o w s k o  - C z e r n i o w i e c k a  
dow iezła galicyjskim  kolejom  zachodnim
51.000 centnarów  towarów, najw ięcej kuku- 
rudzy. B yd ła  przeżnaczonego w yłącznie do 
Oświęcim a i W iednia wywieziono 1899 sztuk. 
W czasach najnow szych podniesiono kwe- 
styę wywozu soli do księstw  N addunajskich; 
gdyby p ro jek t ten  urzeczyw istn ił s ię , może 
kolej Lwow sko-Czerniow iecka liczyć na s ta ­
ły  w zrost swych dochodów. W osta tn im  ty ­
godniu odchodziły znaczne tran sp o rtu  n a ­
rzędzi rolniczych i m aszyn tudzież drzewa. 
Ruch osobowy był wcale ożywiony. Koleji 
K a r o l a  L u d w i k a  dow iozła w tygodniu  
ubiegłym  kolej Kijowsko - B rzeska około
85.000 centnarów  zboża. Mniejsze były do­
wozy z Rossyi na W ołoczyska i H usiatyn. 
Ruch osobowy był ciągle ożywiony, a ze 
strony  rossyjskiej wzmógł się jeszcze więcej. 
Kolej A r c y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  m iała  
zwykłe dochody; w ynosiły one dziennie 
w przecięciu 800 zł. S zu ter rzeczny, drze 
w o i olej skalny ożywiały ruch towarowy, 
a ruch osobowy w zm agał się ustaw icznie. 
Kolej N a d d n i e s t r z a ń s k a  pośredniczyła 
w dowozie d la  po trzeb  miejscowych a k o ­
lejom nawiązkowym  dostarczała  do dalszego 
tran sp o rtu  drzew a i oleju skalnego; ruch 
osobowy był w stan ie  norm alnym . T ran s­
po rty  zboża na pierwszej w ę g i e r s k o - g a ­
l i c y j s k i  ej  k o l e i  ż e l a z n e j ,  do W ęgier 
północnych, u sta ły  praw ie zupełn ie; n a to ­
m iast rozpoczął się wywóz owoców z W ę­
gier a głów nie z P reszburga  i Ungwaru. 
Od chwili o tw arcia  tunelu  Łupkow skiego 
wzm aga się ustaw icznie ruch  osobowy. K o­
lej p ó ł n o c n a  c e s a r z a  F  e r  d y n a u d a , 
m iała  na swych lin iach  galicyjskich, znacz­
nie m niejsze transpo rty  zboża, co pochodzi 
z tąd , iż mniej dow oziła jej kolej K arola- 
L udw ika Na przestrzen i M ysłowice-Kraków 
są w tym  roku tran sp o rty  węgla kam ienne­
go o wiele większe, niżeli w roku zeszłym. 
Ruch osobowy był bardzo znaczny.

— Łicylacya bytihl. K o m i te t  c. k. 
T o w a rz y s tw a  ga licy jsk iego  ro z p is u je  n in ie jsz e in  
s z ó s t ą  z k o le i  l icy tacyę,  n a  by d ło  ra sy  Szwyc, 
A ig a u  i B e rn eń sk ie j ,  k t ó r a  s:ę  o d b ę d z ie  w m ie ­
s ią cu  w rz eśn iu  b .  r. we L wowie .  W a r u n k i  t e j ż e  
l i c y t a c j i  s t a n o w ią  się  n a s t ę p u j ą c e :  1. K a ż d y
chęć  k u p n a  m ający  winien  zg łos ić  się  do  K o ­
m i t e tu  n a jd a le j  do 2 0 . s ie rp n ia  b. r .  i w o d -  
n o śn em  z g ło sze n iu  swojeni n e d e s la ć :  a) z a d a te k  
w k w oc ie  5 0  zł.  od  s z tu k i ;  b) w ym ien ić  sz c z e ­
gó łow o, j a k i e j  ra sy  i płci sz tu k ę  lub  s z tu k i  n a ­
być  sob ie  ż y c z y ; c) p o d a ć  d o k ła d n y  a d r e s  swój,  
t .  j .  m ie jsce  z a m iesz k a n ia  i p o c z t ę ,  a  to  ty m  
celem , iżby  o o s ta te cz n y m  te rm in ie  l icy tacy i  
n ie ty lk o  p r z e z  p ism a  p ub l iczne ,  a le  i k a ż d e g o  
z g ła sz a ją c e g o  się  b ezp o ś red n io  z aw iad o m ić  było  
m o ż n a .  2 . Z to żo n e  z a d a tk i  zw ró co n e  z o s ta n ą  
właścic ie lom  n a ty c h m ia s t  po  licy tacy i.  Z a d a tk i  
w s z a k ż e ,  k tó r y c h b y  właśc ic ie le  b ą d ź  osobiście,  
b ą d ź  p rz e z  z a s tę p cę  do l icytacyi  n ie  s tanę l i ,  
a lbo  o z asz łe j  p rz e sz k o d z ie  K o m i te t  w czas  nie 
z aw iad o m il i ,  p r z e p a d a j ą  n a  rzecz  fu n d u sz u .  3. 
S k ła d a ją c y m  z a d a te k  w y d aw an e  b ę d ą  k a r t y  le ­
g i ty m acy jn e ,  u p ra w n ia jąc e  ich  do  l icy tow an ia ,  a  
k tó r e  p r z e d  o tw a rc iem  l icy tacy i  w r ę c e  p r z e ­
w o d n ic zą ce g o  kom issyi  l icy tacy jne j  z łożyć  n a l e ­
ży. 4 . Z a  cen ę  w yw ołania  k a ż d e j  s z tu k i  u s t a ­
n a w ia  s ię  5 0  0/ 9  ceny k u p n a ,  i k o sz tó w  z a k u p -  
n a ,  t r a n s p o r t u  i u t r z y m a n ia  aż  do  l i c y t a c y i ; 
n iże j  te j  ceny  ż a d n a  s z tu k a  o d p r z e d a n ą  nie b ę ­
dzie. 5. C z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  (p lącący  15 
zł. w. a. w k ła d k i  ro c zn e j)  jeś l i  się  w y k a żą ,  że 
z w k ła d k am i  dc  T o w a rz y s tw a  nie  z a l e g a j ą ,  
o t r z y m a ją  p r z y  w y p ła c ie  o p u szczen ie  10 0 q tej 
ceny, z a  k t ó r ą  k u p io n e  sz tu k i  zo s ta ły  im  p rz y  
l icytacyi  p r z y z n a n e .  6 . N ab y w ca  k a ż d e j  sz tu k i  
o b o w ią za n y  j e s t  z a t r z y m a ć  j ą  do chow u p rz e z  
2 l a t a  n a jm n ie j ,  i ty lk o  z a  zezw o len iem  K o m i­
te tu  od  t e g o  w a r u n k u  u w oln iony  być  m oże

N ab y w c a ,  k tó r y b y  tego  w a r u n k u  n ie  do ­
t rzy m ał ,  w y k lu czo n y  będzie  od l icy tacy i  r a z  na  
zaw sze .  7. W sz e lk ie  k w es ty e  sp o rn e  p r z y  l icy­

tacyi rozstrzyga mianowana przez Kom itet fco-
misya.

P o d a jąc  p o w y ż sz e  w a ru n k i  do  w iad o m o śc i  
p ow szechne j ,  z a w ia d a m ia  n a d to  K o m ite t ,  iż 
z  subw eneyi  m in is te ry a ln e j  n a  cele chow u b y d ła  
u d z i e l o n e j , z am y ś la  p r z e z n a c z y ć  w r o k u  b i e ż ą ­
cym k w o tę  1  2 0 0  zł.  (co n a jm n ie j )  n a  n a je m  
b u h a jó w  d la  u ż y tk u  w łośc ian  , p r z e z n a c z a j ą c  
z t e j ż e  po  5 0  zł. r e m u n e ra c y i  ro c zn e j  o d  k a ż ­
d e g o  n a  t e n  cel w y n a ję te g o  b u h a ja .

W z y w a  się z a te m  pp .  g o s p o d a r z y ,  k tó  • 
r z y b y  z z a s i łk u  te g n  k o rz y s ta ć  chcieli ,  a b y  się  
za  p o ś re d n ic tw e m  odn o śn y ch  O d d z ia łó w  g o s p o ­
d a rsk ic h  do  K o m i te tu  zgłosil i .

** S tan  w kładek  kasy oszczędności 
w Stanisławowie z d n iem  3 1 .  m a ja  1 8 7 4  
r o k u  u  1 4 3 2  s t r o n  w y n o s i ł  5 2 7 . 5 6 0  z łr .  7 7  
ct.,  w  c ze rw .  1 8 7 4  w łoży ło  3 4  s t ro n  3 6 . 0 5 5  z ł.  
12 ct., z aś  wyjęło  5 7  s t r o n  2 5 . 2 5 2  zł.  0 2  ct.,  u b y ­
ło z a te m  1 0 .9 7 3  z ł r .  10  cen t . ,  p o z o s ta ło  
5 1 6 , 7 6 7  z łr ,  6 7  ct. do  te g o  6 ó'o  p ro w iz y a  za  
I  pó łro cze  1 8 7 4  n iep o d n ie s io n a ,  p r z e t o  do  k a ­
p i ta łu  d o p i s a n a  w kwocie  1 3 ,3 5 2  z łr .  2 0  c t  
S ta n  w k ła d e k  z d  30 .  c ze rw c a  1 8 7 4  u  1 4 5 5  
s t ro n  w ynos i  5 3 0 , 1 1 9  złr .  8 7  ct.  W  p o r ó w n a ­
n iu  ze  s t a n e m  z p o c z ą tk i e m  r o k u  1 8 7 4  
4 8 5 ,1 1 1  złr .  15 ct.  p rzy b y ło  w k ła d e k  w I  
p ó ł ro c z u  1 8 7 4  4 5 . 0 0 8  z ł r .  7 2  ct.

OSTATNIA POCZTA.
Montagsrevue d o n o s i: W iarogodne w ia­

domości zapew niają nas, że doniesienie d z ien ­
ników o wizycie N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  
u cesarzowej niem ieckiej je s t nieuzasaduio  • 
ne. Cesarzow a E lżb ie ta  opuszcza Ischl we 
w torek, pojedzie w prost do S t r a s b u rg a ,  a 
z tam tąd  po kilku  godzinnym  wypoczynku 
do ITavre. I pobyt w H avre będzie kró tk i. 
Podróż m orska na wyspę W higt potrw a pól 
dnia.

Z P oznania donosi te leg ram  27. b. m. 
„B iskup J a n i s z e w s k i  zosta ł dziś u w i ę ­
z i  o n y.

R z ą d f r  a n c u z k i w ydał bardzo su ­
rowe rozkazy do nadgranicznych  u rz ę d n i­
ków, ażeby c z u w a l i  n a d  K a r  l i s t a m i  
i niedozw alali im przekraczać granicy, ani 
przewozić b ron i lu b  am unicyi.

B aw arsk ie  dziennik i katolickie, wzy­
w ają stronnictw o t. z. patryotów  do g rem ia l­
nego złożenia m andatów  p o se lsk ic h , aby 
tym  sposobem  zm usić rząd  do rozw iązania 
sejm u i rozp isan ia  nowycli wyborów.

W czoraj m iało nastąp ić  otw arcie kon­
g re su , a w łaściwie k o n f e r e n c y i  b r u ­
k s e l s k i e j .  Dziennik Word ma być organem  
urzędowym  tych narad .

W niosek o rozw iązanie Zgrom adzenia 
narodow ego , po odrzuceniu  jego nagłości 
p rzekazany został kom isyi inieyatyw y. W ięk ­
szość tej kom isyi je s t jednak  repub likańską, 
a p rzeto  pospieszy się ze zdaniem  sprawy, 
wniesie je  do Izby tem i dniam i, aby w n io ­
sek p rzypad ł w przyszłym  tygodniu pod 
obrady. S taran iem  rządu  je s t zapobiedz 
u tw orzeniu  się w iększości w obec odrocze­
n ia ; d latego p rzy łączy ł się rząd  do wnio­
sku C astellana względem  odroczenia rozpraw  
nad  ustaw am i konstytueyjnem i do zebrau ia  
się Izby pouownie po feryach. W niosek od­
roczenia  Z grom adzenia narodowego do d. 5. 
stycznia  wyszedł od je n e ra ła  C h a n g a r -  
n i e r a .  P raw ica  sk ra jna  zam ierza postaw ić 
wniosek, aby Mac-Mahoń uosil ty tu ł „na­
czelnik w ładzy wykonawczej" zam iast „p re­
zydent R zpltej."

Na posiedzeniu Zgrom adzenia narodo­
wego 25. lipca, w ciągu rozpraw  nad  b u ­
dżetem  m arynark i, rzek ł m in is te r m arynark i, 
że rząd  w m iarę  zasobów będzie się s ta ra ł 
u trzym ać m arynarkę  na wysokości zadania 
swego. „Jeżeli arm ia, rzek ł m in is te r , je s t 
p raw ą rę k ą  F ra n c y i, to  m ary n ark a  je s t l e ­
w ą jej ręk ą , a F rancy i nie za w iele obu 
tych rąk ."  Izba uchw aliła  n astępn ie  k ilka 
artykułów  budżetu  m arynark i.

K s i ą ż ę  A s t u r y i ,  syn królowej Iza­
belli, p rzybył do P aryża.

Telegramy Gazety Lwowskiej
W i e t l e f t ,  2 8 . Lipca. Baron An­

zelm R o t s c h i l d ,  szef w iedeńskiej f i rmy,  
um arł wczoraj.

S r n k s e l a ,  28 . Lipca. K onferen- 
cya m iędzy-narodowa została otwartą. Dele­
gat rossyjski, Jom ini, wybrany prezydentem . 
Uchwalono tajność obrad.

CrPac, 2 8 . Lipca. W  skutek aktu 
łaski Cesarskiej uw olniono tu 2 4  więźniów.

P a r y ż ,  2 8 . Lipca. Obiega pogło­
ska, źe Mac-Mahon wystosuje do Zgrom adze­
nia narodowego przed odroczeniem mesaź. 
Rozprawy nad w nioskiem  rozwiązania w y­
znaczono n a  ju tro .

Odpowiedz, red ak to r: Władysław Łoziński.



5
Przyjechali do L w ow a

Daia 27. L ipca

Hotel Żo iż  i :
Pp.  Hr.  B aden i  Stan.,  obw., z Kadziechowa 

—  T arn o w sk i  Tadeusz  , obw., z Rossyi.  — Bogusz 
Stan., obw., ze Smarzowa. •— Guyski Marcelin, obw. 
z Krakowa.

H otel A n g ie lsk i:
Pp.  Sozański Ant. ,  obw., ze Sam bora ,  — D r.  

M ayer,  obw., z Rossyi.

Hotel K a im a :
P. Paszkucki  Edw.,  obw., z Horodlowio.

O djechali ze Lw ow a
dnia  27. Lipca 

Pp .  Br. Błazowski Miecz. , do Jez ie rna .  — 
L ew ar tow sk i  Fr . ,  obw, , do Krakowa. — Pouehly 
Maryan, radca.,  do Krakowa. — Andruszow ski  Ig .,  
obw., do Pozycza. — Skidniew ski  Bron . ,  obw., do 
P o d o la  ros. — W inn ick i  Tytus ,  do Hubinia.

f tp o s te sa ia m s  M te o ro io g lo ia s
e diiiis 28 L ip c a  1874.

B arom etr  -33'7mm .'syeiiromotz sachy 1C-#B 
Psychrom etr  wilgotny 14'75°C. Piyźność p a ry  11-68 
mm. Wblgoó 87. Z ao k a w ru m ic  8  W ia tr  N03.

0*o 8 . Opad w  m m. z os ta tn ich  24 godzin 14-6

P o c i ą g i  Ił o l e j o w e :
Przychodzą s

na główny dw orzec: z K rakow a: o 5. godz. 
57 min. rano; z C zerniow iec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4 godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i B ro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano , 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze S tryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 . godz. 45 min. rano.

O d c h o d z ą :
do K rakow a: o 5. godz. 5 mir. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 

-  do Czerniow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 7 min. rano, do S try ja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Czwartek i Niedzielę o 8 . godz. 20 min. po połud.

Z  Podzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów : o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpoludn.

Cennik lwowskiej laby bairdl. i przeis.
.Lwów, dn ia  28. L ipca  1S74.

1 . A Ł e y e  s u  s z i t i k ę .
p łacą  f ż ąd a ją
zł. Ct. z ł. et.

Kole) g a l. K ar, L adw . po 200 ssł. m. k . \ p, 245 z r 247 -
Fcio i lw ow .-czsrn ,-iaa. po 200 z ł. w. a. / g  
iłs:;fe.a bip. g a l. po 900 z ł. . . '

146 50 149 50
210 — 212 —

1 .  L i s t y  s a s t .  a a  l O f t  *5.
Tow . k red . ga l, S-prcnt. w . a. . . .  . 84 75 85 25
I il7 . k redy t, gal. 4-pro. w. a. JB 75 — 75 50
K-prcnt. lis ty  zastaw ne now e okresow e. 
J>GDku hipoteczn. g a ł .....................................

si 84 75 85 25
0 87 70 88 25

ssfeiadu k red . w łościańsk iego 93 75 95 —
S .  O b a lg i  > «  IO O  k L .id 82 60 83 20;sde'nnłaaeyjEse g a l. . . .

P o tyczk i k ra jo w ej z r .  1873 po 6 pr. wa. 0 86 50 87 25
4 .  L o n y -0l-l

17 50 50K rakow a . . . . £Ł
0

19
„ S tan isław ow a • , • , 16 — 18

5 .  SI 0  n  e  i  j .
D :„kai ho*enderskł 5 18 S 27

ł( c e sa rsk i ,  , f , 8 20 5 29
EsRpLtleoaćPor 8 81 8 90
Pył impery&ł re s sy jsk i ,  , c S _ 9 12
fcubol ro ssy jsk i srebrny  . 1 63 1 70

papierow y . * 1 53 1 54
T*>sr p ra sk i ire b ra y  . — — _ —
? -t.».**.£ bkisty kasow s 1 63 1 64
li.*; e r a ........................................................ < P04 - 105 50

g ie id y  wiedeńskie j .  
D ul«  24. L ipca 100

1, £ u g- P s a a t w e .  płacą f.sjdaj*
:r:o!5?y d łn g  państw a  w banku . ~~  :

w  sreb rze
70.20 70.30 
75.10 75.20

Losy z  r. iySh całe » «
„ „ 1359 p lą ta  część .
y, „ 1854 po Sbfl z ł. i-p re . .
„ „ 1R60 po 500 z ł. 5-prc. .
„ n 1860 po 100 z ł. K-prc. .

P ożyuska  z  r. I38fi (s prem ią) po 
Ewip.ty C-OEie po 43 lir .  nu sir,

.Oc sł.

260.— 
243.— 
99.25

108.75
111.75
133.50
22,50

267.— 
247.— 
99.75 

109.25 
112 15 
134.—

3L ©bl8$*iey® ln£«»u!ina ca iO© xf.
Oz ech 
B akow iuy 
Galicy I.
NLLoza) A nstry l
fstetimlt&rorto ,

81.—
82.50 
98.—
73.50
76.50

99. — 
82.— 
83.25 
98.50 
73.80 
77.—

a.
pro. 150.50 151,— 

231.25 231.50 
895.— 905.—

976. 978.-

B an k  ang io -austr. po 200 z ł. w p ła ta  f- 
la s t .  k red . d la  hand lu  po i 60 zł.
H Hszc-auśłtr. tow . e sk o m p t. po 500 sł.
Q ai. b ankn  k ra j. k 200 s ł .  w p ła ta  40 pro.
G al. banku  h ip . po 200 s ł .  w p ła ta  £0 pr..-. ,
©&1. banku  hand l. i p rzem . & S00 z ł .  w pł. flo pro.
42&L z a k ł. k red . z iem sk . h  SbO s ł, .
E toaku narodow ego , . . . .
K ol. n&ddniest. k ^00 s ł .  w arebr. . ,
A&8tr. tow . ż eg lu g i p a r. po *0o s i .  m . s .
K ok Uos. E lżb ie ty  po aco s ł. m . tr.
K oi. F ':sazów -T arn . (??§£, uzęćć) a s to  sreb . —.— —.—
5*65. feolaj po 1000 s&. W. a. .
& oł. Kar* J.łKdw. po 200 »1. m „ fe.
Lwow.-cjr.0r 2 . k o k  po 200 i ł .  w . a . ’
T ow , k o l. ie i .  państ. po £00 &Ł ra. 1 
Foi&d. k o l. państw . po 200 %h w . a>.
L Siei, w §g. g a i. A fiOO s ł .  w srefcr.

546,-- 
206.75 207,25

1990.— 1995.-

srebr.
245.75 
147.— 
315,— 
137.—
126.75

246.35
147.50
815.50
137.25
127.25

4 . L i s ty  e n s t .  l o s o w a n e .

Power.. au s tr . z ak ł. k red , ziem- S-prc. w u r b r . . 
9 a l .  z ak ł. k r . ciem . w K rak . Iob. w 18 la t. 6-pre. 

n m « » n 1  ^  « S-pTC.
j j  yf . n » w SS „ 3 i pfa

-7-ak Tow . k red , w. a, po ^ p rc . „
u łi ^ po 0 prc. * «

0 a i .  b anku  h ipe t. po 6 p re , 3
G al. z a k ł, k red , w łość, po 6 pre. ,
B ank . naród , po & pro, . .

tow . ziem . pa 5 i  ?ó i pro,
« n ‘(njnte) po pro . ,

S . s  garaa^esja w a ł  * -r »G -aria.
K ol. A lb rech ta  h 5100 z ł. '4-rro. a . » . .
K o i. n a d o iss trz a u sk a  h SOi) z ł, 5-prc. w. a .
T ow . k o l, i e l .  P ressów -T arnów  (węff. ra^ść) 

h  S0O z3. J-p rc . w  ,
S o l .  p ć łn . po 100 z ł. fift. k ................................

w r> n 200 zh  w. a, .
K ol, g a i. K ar, Ł adw . pjo 30 j zŁ  & pro,

„ n * fi. tfseteyl ,
n n 1* 55 >1 . . .

K o l. iw c w .-e s a r ii .  j»s> I V . SKii^ył a s ł.
S^pro. w sebt..................  ,

W ąg. gAk SkoL b i'09 g ł. 5-pro. w  srks.

Lc-ej.
In«-f. k red . d la  haru lln  po £00 z h  w , r .
O larago  po 40 zł. m . k . , , . ,
T ow . ż sg l. p a r, n a  D una ju  po 400 sś, ss. Ss, -
S .9g lsv ieha po 30 s ł, aa. k .  1 • .  * .
Losy m iasta  K rakow a
P ożyczka  m ia s ta  B udy po $0 s5. w. a. .
Paltlego  po 40 s ł ,  m . k . . .  .  »
Fcndacya szpit. Araykai§e!s l i a d c i f ' •» .
S a lin a  po 40 s ł ,  &>. k .  . . » . ,

(sa 100 z-L)

94.50 95.—
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96 —
75 — —.—
8 5 .- —.—
87.25 87.75
94.— 94.50
92.90 93.—
85.50 86.—

(za 100 zł.)

76.75 77.—
3 4 .- 34.50

69.— —._
95.— —.—
89.— —• —

107.50 108.50
104.25 104.75
104.25 104.75

80.— 80.50
—.— 80.50

160. - i_«©Y-ł

89.— 90.—
12.50 1 3 . -
18.— 20.—
25.— 25.50
2 5 .- 26.—
13.— 1 4 . -
31.— 32.—

«et:OŚS P? 40 S£. *?l. k . . .
Poź. m iasta  S tan isław ow a po 20 s ł .  w. a. 
Po£, T ry es t. po 200 z ł. m . ko . . t

„ „ „ 50 s ł .  w. a.
W aldste iua  po 20 zł. m. k , .
W ind iachgratza  po 20 z i.  ze. k , .

W e k s le *  (N s S raiićaląca. > 
A m sterdam  za 100 s ł,  h a l. . . . .  
A ugsbu rg  za  SCO s ł .  w p. b- 
B erlin  za 100 ta l. .
F ran k fu rt 100 z ł. w. p . 12.
H am burg  z-a 400 M. B. . ,
Londyn z a  30 ast. ,pR2*yl *-• y,Cr) 0' ,

5tt3i?s a2aśia.
D u k a t ces. rsoa.

„ peL wagi 
K orona 
SOfrankówka 
Eosyjaki im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srtsbro .  .

24.— 25.—
16.50 17.50

106.— 106.50
52.— 53.—

18.50 19.—

92.80 93.90
92.50 92.75

92.70 92.85
54.20 54.25

110.80 110.76
43 90 43.90

5.29 siso

104.15 104.25

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.
D nia  280 L ipca

Jed n o lity  d ług  państw a w banknotach  
n „ „ w srebrze

Losy z 1860 roku  . . . . .  
A keys b an k a  w iedeńskiego .

n „ kredytow ego 
L ondyn 10 funtów  s s te r  Logów 
Srebro . . . . . . . .
N apoieond’o r ..............................................
D uka t  ..............................................

70
75

108
976
331
1 1 0
104

20
15

(2536) © r f c n u t n i i j e .
SDa§ t‘. f. SOiiniftertiun bes Ijat

un term  19. 3 u (i  1874 3  3004 M. J v ber iu 
aSertin erfc^einenbeit ^e itjd^rift „ S rib im e  - m it 
S e ilage  „aSeSpeu" au f O intnb bes § . 20. be§ 
iPre§gejeie§ ben ^o ftbeb it fiir bie im  9tcid;§= 
ra tl)e  oertre tenen  .tbnicireidje tmb Sćinber ent- 
gogen

®a§ f f. SanbeSs ais ipre&ęseridit tu 
Sirieft, ^at auf Slutrag ber f f. ©taa§auu>att= 
fctrnft iu golge be§ Siefdjtufjes uom 13. gu it 
1874 3 . 5501748, git Śiedjt erfaunt:

® er Sofyalt be§ ©ebict;tes mit ber 9tuf; 
fc^rift .D a lia  Torre del Campidoglio" uub 
beit 3lufang§n)ovteu „Na pel deserto foro...“, 
eutljalteu iu ber 3eitfe^rift . L’A rte“ OJr 19, 
Dom 8 . 3u ti 1874, gebrudt iit Slrieft bei Slpo= 
louto & Eapriit, begriiubet beit Sljatbeftaub 
bes SOerbrec^ens ber ©torung ber bffeiiUtdjeu 
9iu^e uub Drbmtug ttac^ §. 05 a  S t .  ©. uub 
rairb batjer unter gletc^jeitiger JBeftatiguug ber 
uerfitgteu ^efc^lagualjme auf ©rttnb beś §. 
493 ©t. D. uub §. 50 be?- sjj. ©. bie 
SBeiteroerbreitiutg biefer ®mtc£fcl;vift uerboteu.

(•2559)
® a§ I. !. £aubesgertd)t a is  fprepgeridjt 

iu  5prag, I;at au f 2 lu trag  ber t  i. © taatś= 
anroaltfd^aft iu be§ Sefcl^tijśe? uout 11. 
S u it  1874 3- 21597 , ju  DfecEjt e rfa m tt:

© er be? S eitartife l?  au f ber 2.
S hattfeite  iu  ber l .  uub 2. S p a lte  u u te r ber 
Slttffdjrift „P rav o  a  m oc“ iu  ber g e itfd jrift 
„P okrok“ 3 ir 185 uotlt 8 . ^ t t l t  i 874, be= 
griiubet beit ©Ijatbeftaub be? itu §. 03 a. 
hejeidjueteu 31erbbred;eu? gegeu bie offeutlidje 
fliufte uub D rbum tg  uub tuirb baljer uuter 
gleid;jeitiger S efta tigung  ber nerfitgten S3efc^lag= 
ual;m e auf © n tub  ber §§ . 489 uub 493 © t. 
fp. D . bie SBeiteroerbreituug biefer ©rucffc^rift 
uerboteu.

© a? t. f. Sattbe?: at? iprefjgericljt iu
© rieft tjat au f SCutrag ber f. f. S taa t?am t)a lL  
fc£)aft itt gotge SSefc^lufjeś ttout 10 3 u t t  1374, 
3 -  5034/703, ju  91ec^t e rfau u t:

©er gitljalt be? £eitartifel§ mit ber 9Ittf= 
fdjrift „Una questioue di g iustiz ia“ begiuueub 
m it bett SBorteit „Abbiamo ricevuto d a lT re n - 
tiuo . eutljalteu iu ber Bdtfc^rift „II Pua- 
golo- 9tr. 184, 5Diorgeitau?gabe, uom 7. 3u li 
1874 gebrudEt itt Skatlatib, begriiubet ben
©tjatbeftanb be? Sierbredjen? ber ©tormtg ber 
fiffenttidjen 9Iul)e ttac^ §. 65 a ©t. ©. uub
rnirb batjer tmter gleicijsetttger Seftatigung ber
cerftigten 93ef($tagnal;nte auf ©nmb be? §. 493 
©t. D. uub §. 30 be? jp. ©. bie SBeiter= 
perbreitimg biefer ©rucffdjrift uerboteu

©a? f. f. £anbe?gericf)t al? fprefjgeridjt 
tu ©rieft Ijat auf 2lntrag ber f. I. ©taat?= 
amoattfd^aft iu f^olge be? iBefdjtuffe? uont 16. 
^ u li 1874, 3al)l 5602/707, ju fbec^t erfam tt: 

©er be? 3lufrttfe? tnit ber 2Utp
fd^rift „C ittadm i", beit 3lnfang?iuorten „II 
sangue di ebe . . •“ uttb enbet mit ben SBor= 
ten „iu C im itero“, mit betu ©atrtm „Trieste 
13. Luglio 1874“, gefertigt „II C om ita tj 
d ’azione“ begriiubet ben ©Ijatbeftaub be? 3.?er= 
brec^en? be? £>od;oerratf)e? uub ber ©tormtg 
b ft bffenttidjen dittfje uub ©rbnung nac^ §§.

58 lit. c. uttb 65 @ t ©. uub tuirb bafjer auf 
©ntnb be? §. 493 @t. f)3. D. tmb §. 36 be? 
'jire^gefebe? bie Srieiteruerbreitung biefer ©ritcf- 
fdjrift uerboteu.

(2490 1— 3) O b w ie sz c z en ie .
L. 392) C. k. sąd powiatowy w Miko­

łajowie odnośnie do uchw ały c k. sądu 
obwodowego w Sam borze z dnia 10. Czerw. 
tS74 1. 10350. podaje do publicznej w iado­
mości, że na dniu 25. Sierpuia 1S74 o godz. 
9. przedpołudniem  odbędzie się dobrowolna 
sprzedaż publiczna rea lm ści pod 1. 353 w 
Mikołajowie położonej, dotychczas wedle k się­
gi hipotecznej Dom. I. pag. 400 jak a  w ła­
sność zm arłej Feliksy Kngei 2 v. Tadler, 
tudzież dzieci je j E ugieniutza, Pawliny, Ale­
ksandra i zmarłego Feliksa Engla intabulow a­
nej, jednakże wskutek dekretów  dziedzictwa 
z dnia 10. stycznia 1874. „ 2773, po Feli- 
cyi Tmllerowej. a dekretu  dzb dzictwa po F e ­
liksie Englu do 10. lipca 1874. 1. 4389 przy­
padająca :

1. Eugeniusza lL g la  w 44'150
na nieletnich

2. Panią Pawliuę Engel w 44/150
3. A leksandra lOugel w 44 150
4 Jadw igę T adler 9/150

5. Herminę Tailler 9 150 
Sprzedaż tej realności odbędzie się pod na­
stępującym i w aru n k am i:

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 7.500 zlr. niże; której realność ta  
sprzedaną niebgdzie.

2. Każdy chęć kupienia m ający z ło ­
żyć winien przed rozpoczęciem  licy tacy ija  
ko wadium kwotę 1.125. złr. do rąk  ko 
misyi sądowej, k tóre  najwięcej ofiarującemu 
w cenę kupna wliczone, zaś innym  licy tan­
tom przy komisy i zwrócone zostanie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie do zapłacenia ceny kupna do depo­
zytu sądu tutejszego w przeciągu dni 17. 
po doręczeniu uwiadom ien a o zatw ierdzeniu 
ak tu  licytacyi z uwzględnieniem  w arunku 
następującego :

4. Ponieważ realność sprzedać się m a­
jąca  stanowi przedm iot ksiąg hipotecznych, 
a  1/5 część takowej obecnie w łasnością Feli- 
cyi Engel 2do voto Tadlerowej będąca, ob­
c iążen i jest długam i zaiatabulow auem i, zaś 
sprzedaż n;n iejs?a nie następuje w drodze 
egzekuoyi, tylco jest aktem  dobrowolnym , 
przeto nabywca z ceny kupna, na tę  jedną 
p ią tą  część przypadającej, tylko tyle złożyć 
będzie obowiązany, o ile ta  cena długi na 
niej ciężące i rzeczywiście płynne by p rze­
nosiła, w tym  zaś wypadku nabyw ca długi 
na tej 1/5  części realności ciężące do zap ła ­
ty  przyjąć ma.

Na wypadek zaś, gdyby 1/5 część ceny 
kupna na pokrycie długów na  tej części 
ciężących nie w ystarczy ła , nabywca obowią­
zanym będzie złożyć i/5 część ceny kupDa 
na rzecz wierzycieli na hipotece tej 1 / 5  cz§‘ 
ści intabulowanych i w tymże wypadku sprze­
dający właściciele realności przyjm ują obo­
wiązek do w yekstabulowania z pomieuionej 
części realności do 0 miesięcy w szystkich

długów  na tej części ciężących, o ileby ta ­
kowe 3 4. dnia po doręczeniu nabyw cy uw ia­
domienia o przyjęciu ak tu  licytacyi do w ia­
domości na tej i/3 części realności się zn a j­
dywały.

(Reszte warunków mogą być w sądzie 
tutejszym  przejrzane)

Zarazem  podaje się do wiadomości, że 
w późniejszych term inach  sprzedane zosta ­
ną także w drodze licytacyi, g runta  dawniej 
em fiteu tjczne, a obecnie w skutek  ugody m ię­
dzy fundacyą lir. Skarbka a spadkobiercam i 
po Feliksie Tadlerowej na dniu 23. września 
1S73 zaw artej w łasność nieograniczoną po 
rów nych częściach spadkobierców  po F e li­
ksie Tadlerowej stanowiące jednakże w księ­
dze hipotecznej nie zapisane, mianowicie :

A.
Na dniu !. W rześnia 1874. o godz. 9. 

p rzed  południem  w sądzie tu te jszym  sprze­
dane zostaną g ru n ta  w obręb ie gminy Mi­
kołajowa położone ja lco to :

1) ogród i sad pod N. p, 1316. 1317. 
w obiętości 1 m org 409 kw. sążn i, za lub 
wyżej ceny w ywołania 285 złr.

2) orne pola pod nazwą „Zasiadkowa 
dolina- pod N. p 1580, 1584, 1585, 1580, 
1578, 1581. w łączuej objętości 17 morgów 
845 kw. sążni, za lub wyżej ceny wywoła­
nia 1140 zR.

B.
Na dniu 1. września 1874. o godz. 10. 

przed południem  sprzedane zostaną drogą 
licytacyi w sądzie tutejszym  orne pola na 
Radziejowie pod N. p. 1654, 1052, 165:),
8601, 8002, 8003 w łącznej objętości 13 
morgów 1594. kw. sążni za lub wyżej ceny 
wywołania 420 złr.

C.
Na dniu 4. W rześnia 1874. o godzinie 

10. przed południem  odbędzie się licytacyj­
na sprzedaż w Rozwadowie łąk i pod N. p 
3372 w objętości 0 morg. 1340 kw. sążni za 
lub wyżej ceny wywołania 6 >0 z łr a. w.

W zględem sprzedaży tych gruntów 
ustanaw ia się io/0. ceny w ywołania jako wa 
dium a 14. dniowy term in  po otrzym aniu 
uw iadom ienia o zatw ierdzeniu przez sąd tu ­
tejszy ak tu  licytacyi do sp łacenia ceny ku 
pna.

Bliższe w arunki mogą być w sądzie 
tutejszym  przejrzane.

Od c. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów 11. L ipca 1874.

(2494 1 - 3) K  <1 y  k  t .
L. 2494. Złoczowski c. k. m iejsko-de- 

legowany S ąd  powiatowy podaje do publi­
cznej w iadomości, iż na prośbę D yrekcji 
ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla 
G alic ji i Bukowiny we Lwowie pod dniem 
5. Czerwca 1874 do 1 3883 wniesioną upo 
ważnia p. Alojzego M arescha c. k. notaryu 
sza yf Złoczowie do przeprow adzenia opisa- 
sąm a zastawnego gospodarstw  gruntow ych w 
całym  obrębie działalności t. s. pałożonych 
na zabezpieczenie k redy tu  udzielić się m a­
jącego.

Złoczów dnia 22 Czerwca 1874.

(2499 1 - 3 )  E  (1 y  k  t .
L. 4078. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że Antoni M oskal gospodarz z 
Charzewic uchw ałą c. k, Sądu obwodowego 
w Rzeszowie z 22 . M aja 1874 1. 4112 za 
m arnotraw cę uznany został, tudzież że mu 
k u ra to r w osobie W ojciecha K arnata  z K a- 
rnatów  ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów dnia 3. lipca 1874.

(2501 1— 3) E  (1 y  k  t .
L . 1936. C. k. Sąd powiatowy uwia ­

dam ia niewiadom ych z m iejsca pobytu spa­
dkobierców ś. p. M aurycego Chmielowskiego, 
pp Leokadyę Chmielowską, H elenę Chmie­
lowską i niewiadomych z życia i m iejsca po­
bytu spadkobierców ś. p. Em ilii Frydryki 
dwóch im ion Chmielowskiej, że H ena S trauch  
pod dniem 12. M aja 1874 do 1. 1930 p rze­
ciw spadkobiercom ś. p. M aurycego Chmie­
lowskiego pozew o zapłacenie sumy 84 złr. 
19 ct. w. a. w tu tejszym  Sądzie wniosła, i 
że tu tejszy  Sąd kuratorem  ich zam ianow ał 
p. B enedykta Cieplińskiego w Hołobutow le, 
a do przeprow adzenia rozprawy wedle zasad 
postępow ania sumarycznego term in na 10. 
W rześnia 1874 o godzinie 9tej rano w yzna­
czył.

U w iadam iając ich o tern, wzywa się 
ich zarazem , by o miejscu pobytu swego 
ustanowionem u kuratorow i donieśli i jem u 
potrzebnych inform acyi ze swej strony udzie­
lili, albo też jeżeli za stosowne uznają, albo 
osobiście w tutejszym  Sądzie w oznaczonym 
term inie się stawili i obronę wnosili albo 
innego pełnom ocnika d la  swej obrony u s ta ­
nowili i jego tutejszem u Sądowi wskazali.

C k  Sąd powiatowy
U strzyki dolne dnia 13. M aja 1874. 

(2505 1— 3) E  d  y  ls  t .
L. 27.600. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie zawiadam ia spadkobierców M arcina 
Styczyńskiego z życia i m iejsca pobytu  n ie ­
wiadomych, a mianowicie: S tanisław a Sty­
czyńskiego, a  względnie jego m asę spadkową, 
Feliksa Styczyńskiego a  względnie tegoż 
spadkobierców : Ludwika Styczyńskiego, W e­
ronikę Styczyńską, K atarzynę Styczyńsaa, 
Maryannę Odrobińcką i Teresę Styczyńską, 
iż M elania Grolle wniosła tutaj pod dniem 
S2. M aja b. r. do 1. 27.600 prośbę o w ykre­
ślenie ze stanu  biernego jednej części dóbr 
Bełżec prenotow anego na rzecz M arcina S ty ­
czyńskiego w tej części obowiązku Ludw ika 
Styczyńskiego do składania rachunków  ze 
sekwestracyi innej części tychże sam ych dóbr 
z powodu nie nastąpionego uspraw iedliw ie­
nia tej prenotacyi.

Wzywa się zatem  tych spadkobierców, 
którym  zarazem  ustanaw ia  się k u ra to ra  w 
osobie tutejszego adw okata Dr. Moszyńskiego, 
z substytucyą adw Dr. Semilskiego, aby na 
term inie, k tó ry  się równocześnie na  dzień 25. 
S ierpnia b. r. o 10 . zrana tu ta j w Sądzie 
wyznacza wykazali, iż albo pozew o u sp ra ­
wiedliwienie prenotacyi podali albo sobie te r ­
mie do tego zastrzegli, gdyż inaczej wykre­
ślenie prenotacyi dozwolonem zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów duia 20. Czerwca 1874.
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2512 3 - 3 ) E  <1 y Is l .

L. 27.00(5. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania Cha- 
skla Nuki i Eugenii z Rzewuskich Bibułowi 
czowej z d. 9. M aja i874  ). 27.006 dozwo­
loną została in tabulacya Chaskla Nuki za 
właściciela praw a jednorocznej z dnia 30. 
W rześnia 1872 poczynającej się dzierżawy 
dóbr Kujdańce dotychczas na rzecz Eugenii 
z Rzewuskich Bibułowiezowej w stanie b ier­
nym ewentualnych praw własności dóbr Kuj­
dańce d la  W iliam a Wyndham zastrzeżonych 
intabulowanego a tudzież intabulacyę praw a 
zastaw u dla sum y 800 złr. i dla innych praw7 
na rzecz Eugenii z Rzewuskich Bibułowiczo- 
wej w stanie biernym  tegoż jednorocznej 
dzierżawy na rzecz Chaskla Nuki intabulować 
się mającego.

Powyższa uchw ała doręcża się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomej p. Konstancyi 
Ju lii dwo im. W yndham, do rąk  rów nocze­
śnie w osobie adw D r. Skałkowskiego z za­
stępstwem adw. Dr. B erlinera ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym  edyktem p. Kon- 
staneyę Ju lię  dw. im. W yndham, aby w na­
leżytym  czasie u ustanowionego ku ra to ra  lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosiła i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 25. M aja 1874,

(2513). O b w ie s z c z e M le .
L. 17.700. C. k. Sąd krajowy jako 

handlow y w Krakowie poleca wpisanie do 
re je stru  dla firm pojedynczych firmy Mojże­
sza Jakobera, k tó rą  używać tenże będzie j a ­
ko uprawniony przedsiębiorca budowdi podpi­
sując takow ą:

„Moses Jakober".
Kraków dnia 19. Czerwca 1874.

(2563 1— 3) E  <ł j  I ł  1.
Nr. 29651. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa niniejszym  edyktem  posiadaczy 
wedle podania zaginionych dwóch obligacji 
indem nizacyjnyck Galicyi w schodniej, dla 
oktawy poddańczej dóbr Ortynie i Byków 
winkulowanych, a  mianowficie pod Nr. 4921 
lit. A., na 100 złr. na im ię Jana , H onoraty 
M ichała, H ieronim a, Tekli, M aryanny, i Pe- 
troneli Ortyńskieh , Anny B androw sk ie j, 
Jan a  Ortyńskiego i Tomasza O rtjńskiego 
jako  spadkobierców Ignacego Ortyńskiego 
wystawionej , — tudzież pod Nr. 4923 lit. A. 
na 200 złr., na  im ię Franciszka i Antonie­
go O rtyńskieh spadkobierców M ikołaja O rty ń ­
skiego wystawionej - z pokwitowaniami wy­
płacanych po dzień 1. M aja 1873. p rocen­
tów na  odwrotnej stronie umieszczonemi, — 
ażeby powyższe obligacye w przeciągu jedne­
go roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyk- 
tu  w Gazecie Lwowskiej licząc, c. k. Sądo­
wi krajowemu okazali, ile że po bezskutecz­
nym upływ ie tego czt s u , obligacye te  za 
um orzone uważane będą.

Z c. k. S ądu  krajowego
Lwów dnia 13. Czerwca 1874.

(2579 5— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 6502. C. k. Sąd obwodowy w T ar 

nopolu uznaje niniejszem  w myśl § 202
u. s. art. 73 p. o w. i § 26. m. rozp. z 20 
Stycznia 1850 N r 52 Dz. p r .p  weksel z d a  
ty S łobcda 17. M aja 1871 przez M endla 
G rossberga wystawiony, na  230 złr. w. a. 
opiewający, a przez W ładysław a Cikowrskie- 
go dnia 17. Lipca i 871 do zap łaty  przyjęty 
— na niebyły i nieważny.

Tarnopol dnia 18. M aja 1874.

(2580 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
N r. 8696. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do powszechnej wiadomości 
że w dniach 20. Sierpnia, 3. W rześnia i 7. 
W rześnia b. r. każdym razem  o godzinie 10 
rano przeprow adzoną będzie publiczna przy­
m usową sprzedaż realności pod L. 1524 
w Tarnopolu po łożonej, c ia ła  tabularnego 
nie tw orzącej w spadku po Milkę K arpf p o ­
zostałej — na rzecz Chany Kormys celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 840 złr. w. a. 
z p. n,

Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
wartośó szacunkowa 2032 złr. 42 centów 
wal aust.

W pierwszych dwóch term inach rea l­
ność rzeczona tylko powyżej ceny w yw oła­
n ia  albo za taką, w trzecim  term inie za ja ­
kąkolwiek cenę sprzedaną będzie

Z w yjątkiem  egzekucyę prowadzącego 
obow iązanym  jest każdy chęć kupienia m a­
jący, do złożenia w ręce delegowanej komi- 
syi zakładu w krąg łej sumie 183 złr. w. a. 
Zakład  teu  nabywcy w cenę kupna wliczo­
nym innym licytantom  po ukończeniu licytacyi 
zwróconym zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż 
protokół opisania i ocenienia, w mowie bę­

dącej realności, przejrzeć można w tu t  są ­
dowej registraturze.

O tem  uw iadam ia się nieznanego z ży­
cia i m iejsca pobytu A braham a K arpfa i nie 
znanych interesowanych, którzyby jakiekol­
wiek prawa do rzeczonej realności mieli lub 
k tórym bj dotycząca uchw ała  Sądu nie m o­
g ła  być doręczoną, przez ustanowionego ku­
ra to ra  adw dr. F riih linga w Tarnopolu, któ 
rem u dodauym  został zastępca w osobie adw. 
dr. A xelrada w Tarnopolu.

Tarnopol dnia .5  Lipca 1874.
(2581 1— 3) E  <1 y  k  t .

Nr. 10013. C. k. Sąd obwodowy T a r­
nowski zaw iadam ia, że na  zaspokojenie wie­
rzytelności Cylli Rozalii Pilzerowąj w su ­
mie 840 złr. ni. k., odbędzie się w biurze 
c. k. notaryusza W ięckowskiego, sprzedaż 
egzeyucyjna sumy hipotecznej 14 000 złr. 
m. k. w stanie biernym  realności Nr. 136 
w mieście Tarnowie Dom. 7 pag. i 07 nr. 
53 on. na  rzecz B abetty  Luxemburgow7ej za 
intabulowanej.

Do przedsięw zięcia tej sprzedaży wy­
znaczamy trzy term ina  a mianowicie na dzień 
21. S ierpnia 1 8 7 4 , 7. i 21 W rześnia 1874., 
każdą razą  o godzinie 10. przed południem  
z tem  nadm ienieniem  — v.T pierwszych dw7óch 
term inach sprzedaż tej sumy tylko za cenę 
wysokości sumy odpowiednią, w trzecim  zaś 
tarm in ie  także za niższą j akąkolw iek c e ­
nę nastąpi.

Każdy chęć kupienia m ający winien 
przed rozpoczęciem  licytacyi złożyć wadyum 
w7 sumie 735 złr. w. a., gotówką łub w pa

(2591 1— 3) E  «1 y  2t t .
Nr. 36211. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie zaw iadam ia niniejszem z życia i 
m iejsca pobytu  p p. Ludwikę z W al- 
kiewiczów Laniew ską, M agdalenę z Lipskich 
Lokunejowską i A nastaz ję  Szczepanow ską, 
tudzież tychże z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomych spadkobierców , że p. Melania 
Grolle wytocz) ła  przeciw nim do L 36211/74 
pozew o wykreślenie różnych praw ze stanu 
biernego dóbr Bełżec, i że wskutek tego p o ­
zwu term in do ustne] rozprawy na dzień 5. 
S ierpnia 1874 o godzinie 11 przed połud 
niem  wyznaczonym został ; —  przyczem dla 
pomienionych nieobecnych pozwanych k u ra ­
to ra  w osobie p. adw. D ra. Pomiauowskiego 
z substy tueyą p. adw. Dra. Góreckiego u s ta ­
nowiono.

W zywa się przeto tychże pozw anych, 
by przy powyższym term inie osobiście lub 
p rzez ustanow ionego zastępcę stanęli, lub do 
k u ra to ra  się zgłosili, inaczej szkodliwe skut 
ki sam i sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajow ego.
Lwów dnia I I .  L ipca 1874.

(2597 1— 3) E  <1 y  ił t .
L 5001. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej zaw iadam ia niniejszym edyktem  E m ery­
ka Boberskicgo ze S try ja  obecnie z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż przeciw  niem u dom 
handlowy pod firm ą: Juliusz K ontzer w dniu 
17. Czerwca 5 874 do L 5061 wytoczył po­
zer/ o zapłacenie sumy 110 złr. w. a. z p. n 
w skutek którego term in  do rozpraw y suma­
rycznej wyznacza się na  dzień 19go S ier­
pn ia  1874 o godzinie 10. przed połud u s ta ­
naw iając dla pozwanego k u ra to ra  w osobie

p ierach w artościowych bezpieczeństwo pupi- 
larne dających, a nabywca winien zapłacić
całą  ofiarowaną cenę kupna w 14stu  dniach | tu tejszego adw . dr. Ehrlera. 
po prawomocności uchwały, k tó r ą  a k t licy- ! B ia ła  dnia 20. Czerwca 1874, 
tacyjny zatw ierdzony zostanie, a to pod su- j 9 > - i t
rowością re licy tacy i na jego koszt i niebez- '  ! " ' '  k '“ ** -v *
pieczeństv o w jednym  term inie za jakąko l­
wiek cenę odbyć się mającej.

W yciąg hipoteczny sumy powyższej , 
przejrzeć m ożna u c. k. n o ta riu sza  W ięc­
kowskiego ; o tem  zaw iadam ia się egzekutkę j

5) jś1. Cli ^'
Nr. 899. Na duiu 0. Lutego 1874- zo­

stały  w Kolbuszowej , dwie sarny Fiszlowi 
Knoblowi odebrane, o k tórych tenże podał, 
że je  u Szłojmy B ram a w Mielcu nabył. Po- 

j nieważ się w7ykazało, źe sarny z kradzieży-amicŁ bit; llUkt? J 1 21 1 M o nrrrr j.
B abettę  Luxem burgow a z miejsca pobytu  niet i Pochod^  T *  h T °  T  “ yS §) ?? ł y S t
wiadomą z tem, że dia niej kuratorem  adw. j  kaP j . :S-Df edaz taknwyeli w drodze pubhcz-
D r Ringelheim z substytueyą adw. d r. R e i - ! “ -ej złoz“? °  cen« kuPua, w kwo~
nera  zamianowany został, tudzież wszystkich j “ d u m  CeaiOW w* a ' w
wierzycieli hipotecznych a;- w szczególności j '* « *
Dwore Pfizer i tych, którzy po dniu 8. Maja \ Wzywa się właściciela aby w przecią-
1874 do hipoteki wejdą i tych, którym  u ch w ala j Su roku hcztl c od dnia, w którym  niniejszy 
niniejsza doręczoną nie zostanie, d la  k tórych i P° raz trzeci w gazecie umieszczonym
równocześnie k u ra to r w osobie adw. d ra  Ja- ; będzie w tutejszym  Sądzie się zgłosił i aby 
rockiego z su b sty tu c ją  adw. Dra. liutow - i  sv*e Praw o  własności udowodnił, 
skiego zam ianowany został. j „  .Z  c - k - Sądu_ powiatowego

Tarnów  dnia 16. L ipca 1874.

(2588 1— 3) 01»w iesa:«?xejJiie .
Nr. 30688. W celu zabezpieczenia n a ­

s tępu jących  budowli wodnych faszynow jch 
na  Wiśle, a) przybudowanie skrzydła do ta ­
my V. pod Ł aźnią w cenie fiskalnej 2429 
złr. 70 o t.; bj przedłożenie tam równole­
głych e. i i', jako też  napraw a tam y g. pod 
W olą B ato rską w cenie fiskalnej 3325 złr. 
2 ct. c) przedłożenie i napraw a tam  rów nole­
głych lit. C, i II. pod Sierosławicam i w7 ce­
nie fiskalnej 3616 złr. 51 ct. razem  w ce­
nie fiskalnej 9371 złr. 23 ct., odbędzie się 
w c. k  Starostw ie krakow skiem  na dniu 12. 
Sierpnia 1874. publiczna licy tac ja  za pom o­
cą ofert.

Dotyczące w arunki budowy m ężna p rze­
glądnąć w rzeczonem  ck. Starostw ie gdzie ta k ­
że 
12
zaopatrzone 5u o wadyum, bądź na  wszyst 
kie trzy  budowle, bądź na każdą z osobna

O ferty oddane po term inie, lub  nie u ło ­
żone w przepisany sposób nie będą uwzlęd- 
nione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 12. Lipca 1874.

(2590 1— 3) E  <1 y  k  4.
Nr. 36209 C. k Sąd krajowy v/e Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu M e­
lanii G rolle przeciw Józefowi Lipskiemu, R a ­
fałowi Zarem bie i N 
komornikowi granicznem u 
nych praw7 ze stanu  biernego

i Kolbuszowa 10 Lipca 1874.

(2468 2 -  3) E  d  y  Se t .
L. 2608 W skutek zezwolenia c. k. i 

j Sądu obwodowego w Tarnopolu z dn ia  27. . 
| M aja 1874 1. 6953 uznano W awrzka D ziurę ! 
: gospodarza z Orzechowca za m arnotraw cę i j 
; ustanow iono d la  niego kuratorem  A ndrucba j 

Serm atiuka gospodarza z Orzechowca.
G. k. S ąd  powiatowy 

Skałat, 24. Czerwca 1S74 
‘ (2472 2— 3) E  d  y  k  t .  !

L 3 4 2 8 5 .  C. k. Sąd krajowy jako hau- . 
: dlowy we Lwowie uwiadamia, że celem śoią- : 
guienia sumy wekslowej 8 i zł. 20 ct. w. a. j 

: z 6 0/q od 15. Sierpnia 1 8 7 0 .  bieżącemi od- i 
setkam i i kosztam i przez S tan isław a Żabie- 
rzowskiego prze iw Jerzem u i Teofili m ai- j 
żonkom Halickim wywalczonej dozwala pu- :

1. Przedm iotem  sprzedaży jest jed n a  po- J 
ława, realności, a właściwie jedna  poło- | 
w a dom u pod l. 49 J ą  wre Lwowie po- , 
łożona w księgach tabularnych  Dom. | 
122 pr. 220 n 27 haer. na imię d łu - j 
żuików Jerzego i Teofili H alickich za- ' 
pisana, bez wszfikiego poręczenia, czy- j

li jakiejkolw iek ekwikcyi za 
i lo ść , w artość i objętość przestrzen i 
lub budynków sprzedaw anej połowy r e ­
alności a w ł ściwie połowy domu.

2. Jak ę  ceno wywołania i sprzedaży u s ta ­
nawia się kw ota 205 zł. 50 ci. w. a , 
jak o  sądownie wedle ak tu  „szacowania 
do 1. 20431/74. wypc środkowanej w ar­
tości sprzedać się m ającego przedmiotu.

3. Celem przeprow adzeń a  dozwolonej 
sprzedaży ustanaw ia się dwa dnia

sądow e, a to dnia 31. S ierpnia i 
dnia 28. W rześnia 1874. każdą razą. 
o godz. 10 z rana. na których to te r ­
m inach połowa tego domu tylko za, 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną być może.

Gdyby n a  żadnym  z tych dwu pierw­
szych term inów  rzeczona połow a realności 
a  właściwie domu sprzedaną być nie m ogła 
nawet za cenę wywołania, w tedy celem u ło ­
żenia ulżających w arunków licytacyjnych wy­
znacza się dzień 5 . Października 1874 o godz. 
4. popołudniu, do którego w szystkich w ie­
rzycieli hipotecznych z tym  dodatkiem  się 
wzywa, iżby niechybnie stanęli i swoje y/nio­
ski poczynili, gdyż w razie przeciwnym bę­
dą uważani, iż bezwarunkowo przystępują  
do wniosków większości staw ających do te r ­
m inu lub tylko jednego ze staw ającycli wie­
rzycieli.

R esztę warunków chęć kupienia m a ją ­
cy mogą przejrzeć w reg istra tu rze  tutejszej 
a  w dzień licytacyi także i przy kom isji l i ­
cytacyjnej.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów. dnia 26 Czerwca 1874

(2474 2— 3] E  <1 y  k  4.
L . 5397 C. k. S ąd  obwodowy w Prze­

myślu zaw iadam ia nieznanych zż y c ia  i m iej­
sca pobytu K arola i Reginę małżonków Mi- 
churów i Józefa B etta , lub w razie ich śm ierci 
nieznanych z nazwiska życia i miejsca pobytu 
spadkobierców tychże, że w skutek proźby 
Symcbe i Sary  Rager z dnia 16. Kwietnia 
1874 do L. 5397 uchw ałą z dn ia  dzisiejszego 
polecono, T abuli miejskiej w Przem yślu, aby 
dokum entu A i C w księgę dotyczącą wpi­
sała i na podstawie tychże mianowicie:

a) d ek la rac ji z dnia 24. L istopada 1874 
pod A przez K arola i Reginę M ichurów zdzia­
łanej sum ę 300 zł. m. k. ze skryptu  F ran ­
ciszka i B albiny Skielskieh Dom IV  pag 81 
u. 13 on. na rzecz m ałżonków K arola i Re­
giny M ichurów za intabulow aną z odnoszącą 
się do niej pozyeyą t. j. ugodą sądową z 
dnia 21 M arca 1840 do L. 371 zaw artą, mocą 
której Franciszek i B albina Skielscy należ­
ność sumy 100 zł. z procentam i od 1 I L i­
stopada 1838 Karolowi i Reginie M ichurom 
przyznali, d la tychże K arola i Reginy Mi­
churów Dom IV pag 82 u. 10 on. zaintabu. 
low aaą tudzież

b) na podstaw ie oświadczenia C. z dnia 
10 S ierpnia 1848 przez Józefa de B etta  z a ­
znanego, praw o najm u pom ieszkania sk ład a­
jącego się z trzech  pokoi i sp iżarn i na p io ­
trze tudzież połowy piwnicy i kom órki się 
sk ładającego na czas od !. S ierpnia 1838 
do tegoż dn ia  1848 d la  Józefa B etta  Dom 
IV pag 82 n. 15 on. intabulow anego ze s ta ­
nu biernego połowy realności pod L. lc. 262 
w Przem yślu w ykreśliła, i to  w ykreślenie w 
rubryce e s ta b u h c y i uwidoczniła, zaś do 
kom enta A iC  klauzulą extabulacyjną o p a ­
trzone stron ie  wydała.

W zywa się przeto pomienionycli aby 
postanowionem u dla icli praw kura tarow i 
ad actum  adwokatowi p. Dr. Dworskiemu z 
zastępstw em  adw okata krajowego p . Dr. 
Skałkow skiego potrzebną inform ację udzie­
lili lub w inny sposób swoich praw  p rze­
strzegali, inaczej bowiem wyniknąć mogące 
z zaniedbania skutki szkodliwe sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przem yśl dn ia  6. M aja 1874

(2484 3— 13)
L. 16236 W moc upoważnienia wyso­

kiego c. k. m inisterstw a handlu  z dnia 6 .
»r L ipca 1874 1. 2 0 9 i 0 znoszą się z końcemN. Borzęckiem u, bvłem u •, . 1. \  .

icznemu o extabukeyę róż- I ^ “ 2  $'f»ZQ Posk*™ze 
nu biernego dóbr Bełżec 1 Lmłymkaimeniem i /ło -

uchw ałą z dnia 11. L ipca 1874
term in do ustnej rozprawy na dzień 5. S ier­
pnia 1874 o godzinie 11. przed południem 
wyznaczonym został.

Pow yższa uchw ała doręcza się z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomym pozwa­
nym do rą k  rówmocześnie w osobie adw oka­
ta  p. D ra Skw arezyńskiego, z zastępstw em  
adw okata D ra Lubiń, kiego , ustanowionego 
ku ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem nieobe­
cnych pozwanycb, tudzież tychże z życia i

i ;u,909 ! czowem.
Go się niniejszem  podaje do publicznej 

wiadomości.
Lwów dnia 14. L ipca 1874.

Tir. 16236. ©nntbe Grmadjttgung 
beS łjoljm  t f. łganbels = SWinifteruimS nom 6. 
S u i t  1874 3  20.940 w erben bie p ń p fien  
B b ily k a m ie ń  uub Z loczow  fttrftreubeu gujibo= 
tenpoften m it (Snbe biefes SDłonnts nttfgelafjen.

Ijiemit ju r  attgemeiiten ftem ttm jj ge=
brndjt mirb.

Lem berg, ant 14. gu li 1874.

(2478 2 3) E  d  y  k  t
L. 14080. C. k. Sąd krajowy w7 

Krakowie czyni wiadomo, iż celem zniesie- j 
n ia w spółw łaności między B ernardem  Kri- ' 
tz le re m , Józefę z Kritzlorów P lato  wieżową i 
i Franciszką z Kritzleró-.v Hudaczkową ist- ■,
niejącej egzekucyjna sprzedaż realności pod 1 

. . .  - , - . . , . ,, , , ,7 2  Dz. VIII. (daw. 145 Gm. IX  (tudzież grun-
m iejsca pobytu niewiadom ych spadkobierców, j tu  na któ  sfcał dom pod i 73 Dz. V III
ab y  w należytym  czasie u ustanowionego ku- j (daW H 6  Gm IX.) w Krakowie po łożonych  
ra to ra , lub  też w7 sądzie osobiście, alby przez i 0(jb ęd  ’ ' ’ ‘
innego zastępcę się zg ło s ili, i celem p rze ­
strzegania  swoich praw  stosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
n iekorzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 11. L ipca 1874.

iłbędzie się w trzech term inach t. j. w duiu | 
27. S ierpnia dalej w dniu 2 2 . W rześnia i j 
w dniu  23. P aździern ika 1874 w c. k. S ą - | 
dzie krajowym  w Krakowie, każdą razą  o ' 
godzninie 10. rano pod następującym i wa 
runkam i.

1 Cenę wywołania realności tych stanowi 
cena szacuukowa 15085 zł. 16 ct.w . a. 
niżej której realności rzeczone w p ie r­
wszych dńóch  term inach sprzedane 
nie będą.

2 . Chęć kupna mający, winui przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  ko- 
misyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
1508 zł. 50 ’ ct. w. a. w gotówce lub 
w lLtac.h zastawnych tow arzystw a k re ­
dytowego ziemskiego lub obligaoyami 
indemn. według kursu.

3 Nabywca winien w 30 dniach po p ra ­
womocności uchwały a k t licytacyi do 
Sądu przyjm ującej złożyć ca łą  cenę 
kupna do depozytu sądowego.



4 ' W prowadzenie nabywcy w posiadanie 
fizyczne nastąp i po złożeniu ceny 
kupna.

5. Należytość od przeniesienia w łasności 
i iu tabulacyi ponosi nabywca.

fi Na trzecim  term inie realności wyż 
wspomnioue zostaną, sprzedane i niżej 
ceny szacunkowej.

7. Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
i resztę warunków  licytacyjnych moż­
na  przejrzeć w reg istra tu rze  o. k S ą­
du krajowego.

8. D la wierzycieli, którym by obecna u- 
cliw ała łioytacyę dozw alająca i n a ­
stępne albo za późno doręczone były, 
albo z jakiego bądź powodu wcale d o ­
ręczone nie zosta ły , i d la tych w ierzy­
cieli, k tórzy po dniu 16. K w ietnia 1874 
do hipoteki rzeczonych realności we­
szli, ustanaw ia się ku ra to ra  w osobie 
p. adw. Dr. G eislera dodając mu zastępcą 
p adw. Dr. Ilallco i o tem zawiadam ia 
się ich przez edykt i do rąk  kuratora.

Kraków 26. Czerwca 1874 
(2481 2 — 8) E  <1 y  Ił t .

Nr. 13186. C. k. Sąd ira jow y  wyższy 
w Krakowie ogłasza niniejszem , że w skutek 
prośby Tobiasza D iausteiua pod dniem  26. 
Marca 1874. do fi. 6682 wniesiony, zapadła 
uchw ała c. k. Sądu obwodowego z dnia 213. 
kw ietnia ! 814 do L 6682 zezw alająca na 
utworzenie nowego i osobnego ciała tab u la r­
nego dla realności pod Nr. 110 w Tarnowie 
na Zabłociu położonej, składającego s ię z je -  
duego domu drewnianego o 4 pokojach i ty lu  
kuchniach i z drugiego domu drewnianego 
gontem krytego, obejmującego piwnicy, dwa 
pokoje z komorą, z ogrodu i placu pod b u ­
dowlę pod N. parc. i 23, 124 i 125 i pod 
N top. 190, 191, 192 a  następnie  zaiu tabu  
lowanie, na podstawie kontrak tu  kupna i sprze­
daży z daty  Tarnów 7. L ipca 1^72., tudzież 
na mocy kwitu głównego c. k. N am iestnic­
tw a jako Dyrekcyj funduszu indemnizacyjne- 
go w dniu 30. Sierpnia 1872 L. 4384 praw a 
własności do realności powyższej pod L. 
110 w Tarnowie na Zabłocm  położonej, na 
rzecz Tobiasza Illausteina w stanie czynnym 
tejże rea ln o śc i, oraz wzywa tym  edyktem 
w szystk ich , którzyby na  podstaw ie praw a 
uzyskanego pod dniem  utworzenia nowego 
ciała tabularnego dom agali się jakiej zm ia ­
ny stanu czynnego co do praw a własności, 
lub co do praw a posiadania owej realności, 
lub którzyby na takow ą uzyskali praw a za­
stawu, lub służebnictwa, lub też inne praw a 
d. iutabulacyj zdolne, aby te  swoje preten- 
sye wraz z żądaniem  praw em  pierwszeństwa 
przy dołączeniu dotyczących d kuinentów 
i głosili się w c k. Sądzie obwodowym w 'T ar­
nowie aż do dnia  24. 1’aździ m ik a  1874., 
bez względu na  inne podania co do tej re ­
alności do sądu wniesione, gdyż inaczej u tra ­
ciliby w myśl §. 6. ustaw y z dnia 26. Lipca 
1871 N. 96 praw a do urzeczyw istnienia owy ch 
pretensyj przeciw trzecim  osobom, k tó re  n a ­
były w dobrej wiórze praw a tabularne na 
mocy niezakwestyonowanego wpisania na tym 
nowym korpusie tabularnym  , i że przyw ró­
cenie w stan  p ie rw o tny , jakoteż i p rzed łu­
żenie tego term inu edyktaluego do zgłosze­
nia owych pretensyj nie m a miejsca.

Tarnów dnia 9. L ipca 1S74.
(2482 2 - 3 )  E  «1 y  k  i.

L 5361. W celu zw ołania Sądowo 
niewiadomych spadkobierców. C. K Sąd 
deleg. miejsko - powiatowy w llzeszowie za­
w iadam ia, że M arcin Kocliańczyk z Niska 
w dniu 2 7 .Lutego 1874 w Szeiulziszowie bez 
pozost wienia ostatniej woli rozporządzenia 
um arł.

Skoro Sądowi niewiadomem jest, czy i 
którym  osobom do spadku jego prawo spa­
dkowe służy, przeto wzywa się wszystko li, 
k tórzyby Sobie do spadku tego z jak iegokrl- 
w iekbądź ty tu łu  praw a rościli, by swoje 
prawo do spadku w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej wyrażonego do tego Są­
du zgłosili i przy wykazaniu praw spadko­
wych swoje deklaracye do spadku wnieśli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek, dla k tó ­
rego tymczasem p adw okat Dr. Ais z sub­
stytucyą p. adw okata Dr. R einera jako ku ­
ra to r  ustanowionym został, z tym i, którzyby 
się do takowego deklarow ali, i swój ty tu ł 
praw ny wykazali był pertraktow anym  i 
tymże przyznanym  został, n iep rzy jęta  część 
spadku zaś, albo gdyby się n ik t do spadku 
tego nie deklarow ał, cały  spadek Rządowi 
jako  bezdziedziczny by przypadł,

Rzeszów' dnia 9. lipca 1874.
(2488 2 — 3) JE <1 y  k  t .

L. 10.987. D la F edka B akaja  w łościa­
nina w Czernicy uchw ałą c. k. Sądu obwo
dowego w Złoczowie z dnia 22. P aździer­
n ika  1873 1. 7775 za m arnotraw cę uznanego 
ustanaw ia się k u ra to ra  w osobie młodszego 
b ra ta  jego Iw ana B akaja gospodarza w Czer­
nicy.

C. k. S ąd  powiatowy.
Brody dnia 7. L ipca 1874.

(2489 2 - 3 )  E  d y k  i
N r. 4945 C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach  podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia należytośoi gminy m iasta K ęt 
w kwocie 417 zł. w. a. z pn. dozwoloną zo­
s ta ła  publiczna egzekucyjna licytacya re a l­
ności w K ętach pod 1. k. 336 d. 124 n. po­
łożonej dotąd na  imię W acława i Julianny 
Bierów intabulow anej, i że iicytacya ta  od­
będzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Kętach w dwóch term inach, a mianowicie w 
dniu 14. W rześnia 1874 iw  dniu 28. W rze­
śnia każdą razą o godzinie 10. zrana.

Cenę wywołania stanowi suma 641 zł.
Protokół egzekucyjnego oszacowania, 

ex trak t hipoteczny, tudzież w arunki licy ta­
cyjne p rzejrzyć można w reg istra turzo  sądo­
wej a wykaz podatków w c. k. urzędzie po­
datkowym  w Białej.

D la niewiadomych z miejsca pobytu 
Jan a  Kautego Jakubowskiego, Teresy Jak u ­
bowskiej, Jan a  Spili i M aryanny Spilowej, 
tudzież innych z m iejsca pobytu im ienia i 
nazwiska niewiadomych wierzycieli i in te re ­
sowanych, którym by prawo zastaw u lub j a ­
kiekolwiek inne praw a do sprzedać się m a­
jącej realności naby li, ustanowionym został 
kuratorem  o. k. notaryusz Dr. Jan  Marchel 
w K ętach, o czem się wszystkich tych w ie­
rzycieli i interesow anych niniejszym  edyktem  
zawiadamia.

Kęty, dn ia  13. Lipca 1874

(2492 2 — 3) O g ł o s z c u i c .
L. 10.269. C. k. Sąd obwodowy w P rze ­

myślu podaje do wiadomości, że na prośbę 
Józefa Spilm ana z dnia 16. lipca 1874 do 
1. 10.269 przeciw M arcelemu i H elenie Wa­
reckim  tusądow ą uchw ałą z dnia 17. lipca 
iS74 1. 10.269 wydano nakaz zapłaty  na su­
mę 300 złr. a. w. z pn. 6°.q od 1. M arca 
1870 liczyć się mającym, a ponieważ te ra ­
źniejsze m iejsce pobytu dłużników nie je s t 
wiadomym ustanowiono im k u ra to ra  w oso­
bie p. adw. Dr. Sm utny z substytucyą p. 
adw. Dr. Lużeckiego, wzywa się zatem  po­
zw anych, by tem u kuratorow i wcześnie swoje 
inform acye udzielili, albo sobie innego pe ł­
nomocnika obrali, i o tem  Sądowi donieśli, 
gdyż inaczej z swojej opieszałości wynika­
jące skutki sami sobie przypisać będą mieli.

C. k, Sąd powiatowy.
Przem yśl dnia 17. lipca 1874.

(2511 2 -  3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 1471. W celu obsadzenia opróżnio­
nej p rzy  e. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
posady dozorcy więźniów z p łacą  roczną 300 
zł. w. a. z dodatkiem  25°,p i ubiorem  służ­
bowym, rozpisuje się konkurs z term inem  
czterotygodniowym, poczynającym  się z dniem
1. S ierpnia 1874.

U biegający się o tę  posadę, winni wnieść 
podania swe, należycie udokum entowane do 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie, a nadto  kandydaci wojskowi m ają się 
wykazać certyfikatem , przepisanym  ustaw ą 
■/, dnia 19. Kwietnia 1872 Nr. 60.

Lwów dnia 19. L ipca 1674.

(2547 2 3) konkurs.
Nr. 6411. pr. N a dwie posady ndjuuk- 

tów sądów powiatowych a  to w Brodach i 
w Stryju.

Mianowani na te  posady obowiązani b ę ­
dą, z powoda zniesienia Sądów śl< dczycb, li 
za wynagrodzeniem pojedynczych kosztów 
podróży (nie przesiedlenia) i bez jakichkol­
wiek dyet dać się przydzielić każdej chwili 
innem u Sądowi okręgu Lwowskiego c. k. 
w jższego Sądu krajowego.

Podania wnieść należy do Prezydyum 
sądu obwodowego w Złoczowie a względnie 
w Stryju w przeciągu dni 14 od 3go ogło­
szenia niniejszego konkursu.

Lwów dnia 21. lipca 1874.

(2549 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
N r. 32426. Celem zabezpieczenia wy­

konania napraw y odjaru  lit. a. na rzece S try ­
ju  powyżej stryskiego m ostu Nr. 23 odbę­
dzie się na  dniu 12. S ierpnia 1874 w c. k 
S tarostw ie w Stryju  licytacya przez oferty.

Cena fiskalna wykonać się m ających ro ­
bót w ynosi: 1807 zł. 3 8 (ó ct.

W arunki licytacyjne budowy tej do ty ­
czące przejrzane być mogą w wymienionem 
c. k. S tarostw ie, gdzie także oferty zaopa­
trzone w 15% wadyum  w oznaczonym te r ­
minie do godziny 12. w południe wniesione 
być mają.

Oferty nieułożone według przepisów lub 
spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 12. lipca 1874.

(2551 2 — 3) E d y k t .
Nr. HO. C. k Sąd powiatowy w Lu- 

boczowie czyni w iadom o, że stosownie do 
uchwały c. k. Sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie z dnia 5. G rudnia 1873.

L, 07 .357 . celem zaspokojenia sumy wękslo- 
wej 54 z łr . 5 ct. w ., a , z odsetkam i po 
6°,o od dnia  21 W rześnia 1871 bierzącem i, 
kosztam i sąd  >wemi 5. złr. 37 ct. w. a. kosz 
tam i egzekucyjnum! w kwocie 3 złr. 17 ct. 
8 złr. 25 ct. 12 złr, 24 ct. tudzież 7 złr, 
58 ct. w. a., odbędzie się przymusowa sprze - 
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
włościańskiej pod 1. k. 263 w Dzikowie no­
wym położonej, Onyszka Korzenieekiego w ła­
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz M endla F ran k la , w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Lubaczowie na  trzech te rm i­
nach a to na dniu 6go Sierpnia, lOgo W rze­
śnia i 15go Października 1874., każdą razą  
o godzinie iO. przed  południem  na pierw ­
szych dwóch term inach  wyżej lub za cenę 
szacunkow ą w kwocie 380 złr. a. w. na trz e ­
cim zaś i niżej ceny szacunkowej ze złoże­
niem wadyum w kwocie 57 złr. w. a.

Inne w arunki licytacyi i pro tokół osza­
cowania w tutejszo sądowej reg istra tu rze  
przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów dnia 11. Czerwca 1874. 

(2554 2 - 3 )  E  <1 y  Ił t .
Nr. 7365. W dniu 13. Sierpnia 1874. 

w dniu 17. W rześnia 1874. i w dniu 22 
P aździern ika  1874. każdą razą  o godzinie 
10. rano odbędzie się w Sądzie tu t. egzeku­
cyjna licytacyjna sprzedaż realności pod l.k . 
2,66 w Babinie położonej W asyla Plekana 
W łasn e j.

Cena wywołania wynosi 600 złr., wa­
dyum 60 złr.

P ro tokół zastawniczego opisania i resz ­
ty  warunków licytacyjnych wolno w tutejszo 
sądowej reg istra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego 

Sam bor dnia 19. Czerwca 1874.
(2556 2 — 3) E  <1 y  lc  t .

Nr. 4869. C. k. Sąd powiatowy w G ród­
ku niniejszem  wiadomo czyni, że na zaspo­
kojenie sumy 274 złr. 52 ct. przez Ju rk a  
B edryłę c. k. uprzyw . Zakładowi kredy to ­
wemu włościańskiemu, we Lwowie, odbędzie 
się w tutejszym  Sądzie przym usow a licyta- 
cya dłużniezej realności w B artatow ie pod 
Nr. 29. położonej dnia 20 Sierpnia 1874. o 
10. godzinie zrana

Za cenę w ywołania stanowi się cena 
szacuukowa wspomnionej realności w kwo­
cie 800 złr. w. a.

Iune w arunki licytacyi wolno je s t chęć 
kupienia m ającym wgłąduąć w tut. sądowej 
reg istra tu rze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
G ródek 14. Czerwca 1874.

(2565 2— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 11.060. L u c ja n  Lipiński c. k. no­

taryusz w K alwaryi przeuiesiony na własną 
prośbę na c. k. u rząd  notaryalny w Nowym 
Sączu, o trzym ał po lecen ie , aby od o. k. 
urzędu notaryalnego w K alwaryi dnia 25. 
lipca 1874 ustąpił, a c. k urząd notaryalny 
w Nowym Sączu dnia 26. lipca 1874 objął 

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 21. lipca 1874.

(2570 2— 3) E  <1 y  lc  t .
L. 1966. C k . Sąd powiatowy w Ty- 

śmienicy podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że na żądanie Sam uela Rosen- 
kranz jako cesyonaryusz Ju d a  Schwarz z Ot- 
tynii z dnia 18. kw ietnia 1874 do 1. 1966 
celem ściągnienia długu wyż wymienionemu 
wierzycielowi od M ikołaja i A ndryja S ikor­
skiego w kwocie 50 złr. należącego się, 
przymusowa sprzedaż z p r. realności w ło­
ściańskiej w Targowicy pod Nr. 18 położo­
nej M ikołaja i A ndryja Sikorskich w ła­
snej. K orpusu tabularnego niestanowiącej 
w trzech term inach  na 26. L ipca 1874, 16. 
Sierpnia i 30. S ierpnia 1874 zawsze o godzi 
nie iO. przedpołudniem , w tutejszym  c. k. 
Sądzie pod następującem i w arunkam i przed­
sięw ziętą zostanie,

a) Za eenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkową tejże realności w wysoko­
ści 155 złr. a. w , k tó ra  ta  realność na 
pierwszych dwóch term inach powyżej 
lub za cenę szacunkową, na trzecim  
term inie zaś po niżej sprzedaną zo­
stanie.

fi) Każdy licy tan t obowiązany będzie do 
rąk  komisyi licitacyjnej przed rozpo­
częciem litacyi 10°/o wadium w kwocie 
15 złr. 50 ct. a. w. w gotówce złożyć, 
które nabywcy na  rachunek ceny kupna 
zatrzym ane, reszty zaś licytantom  po 
ukończonej licytacyi zwróconem zostanie, 

c) Akt oszacowania w zwykłych godzinach 
urzędowych w tutejszym  Sądzie p rze j­
rzanym być może.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Tyśmienica 13. Czerwca 1874.

(2574 2—3) Obwieszczenie.
L. 446. W ydział Izby Adwokatów 

podaje do wiadomości, że Pan Dr. W łady­
sław Balko wpisany został na podstawie

uchwały wydziału z dnia 25. lipca 1874 do 
L. 446. w listę adwokató.y z siedzibą we 
Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów
Lwów dnia 25. L ipca 1874.

(2426 3 3) E d y k t .
L. 17481. C. k. Sąd krajowy krakow ski 

zaw iadam ia niuiejszym  edyktem  p. F ra n c i­
szka Wysockiego z życia i pobytu niew iado­
mego a względnie jego spadkobierców z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomych, że p rze­
ciw niemu a  względnie jego spadkobiercom 
pp. Józefa Będziszewska, W incencya U rb ań ­
ska, S tefania Będziszewska w Krakow ie i 
F ranciszek Ksawery Będziszewzki w W arsza­
wie zam ieszkały a przez Józefę Będziszew- 
ską działający wnieśli pozew depres 13. Czer­
wca 1874 1. 17481. o Uznanie, iż praw a do 
kaucyi w kwocie 4188 zł. poi 20 gr. w s ta ­
nie biernym  realności pod 1 204 Gm. IX  
zabezpieczonej przedawnieniem zgasłej i że 
kaucya ta  z stanu  biernego wspomnionej 
realności w yekstabulowaną być powinna. W 
załatw ieniu tegoż pozwu wyznaczono term in  
w Sądzie tutejszym  do ustnej rozprawy na 
dzień 9. W rześnia 1874 o godzinie 10 z ra n a .

Gdy miejsce pobytu pozwanego a  wzglę­
dnie jego spakobierców nie je s t wiadomem 
przeto e. k. Sąd w cełu zastępow ania pozwa­
nych na koszt i niebezpieczeństwo tychże 
tu t. adw. Dr. Korczyńskiego z substytucyą 
adw. Schatzla kuratorem  nieobecnych usta­
nowił, z którym  spór wytoczony w edług u- 
stawy postępow ania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
pozwanemu a  względnie jego spadkobiercom, 
aby z wyż oznaczonym czasie albo sam i s ta ­
nęli, lub też potrzebne dokum enta ustanow io­
nemu dla nich zastępcy udzielili, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrali i o tem  c. k. 
Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków praw nych u- 
żyli, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutk i sami sobie przypisać 
by m usieli.

Kraków dnia 3. Lipca 1874.
(2440 3— 3) E d y k t .

L. 2513 C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej w iadom ości, 
że w dniach 3. L istopada 1874 , 3. G rudnia 
1874 i 15. Stycznia 1875, Każdą razą  o 
godzinie 10. z rana  odbędzie się w Sądzie
publiczna licytacya realności pod 1. k. 153
w R udnikach leżącej, c ia ła  tabularnego nie- 
stauow iącej, dłużnika Ouufrja N ikiforuka 
własnej, na sumę 320 zł. w. a. sądownie 
ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyj Dawida 
S perbera praw  nabywcy S ru la  Teicher, w 
kwocie 100 zł. w. a. z pn. pod w arunkam i, 
k tóre  w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze  p rze j­
rzane być mogą.

Z C. k Sądu powiatowego.
Zabłotów dnia 30. M aja 1874.

(2438 3 —3) £  d  j  k  t .
L 1846. C. k. Sąd powiatowy w Za-

błotowie podaje do wiadomości, że w dniach
26. S ierpnia 1874, 24. W rześnia 1874 i 5. 
L istopada 1874.1 każdą razą o godzinie 
10. z ran a  odbędzie się w Sądzie publiczna 
licytacya realności pod 1 k. 201 w Nowo • 
selicy leżącej, c ia ła  tabularnego nie stano­
wiącej, dłużnika Ju ry ja  Schyudra w łasn e j, 
na sumę 120 zł. w. a. sądownie ocenionej, 
ku zaspokojeniu pretensyi Daw ida M iinzera 
w kwocie 15 zł. w. a. z pn. pod w arunkam i, 
które w tutejszo-sądowej reg istra tu rze  przej­
rzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy
Zabłotów dnia 29. Maja 1874.

(2446 3— 3) E d y k t .
L 2320. Ze strony c k. sądu powia- 

wego w Dolinie podaje się do powszechnej 
wiadomości, że Iw ana K oładzina, właściciela 
gospodarstw a Nr. 23 w Jaworowie uznaje 
się na mocy przyzw alającej uchw ały c. k. 
sądu  obwodowego Sam borskiego z dn ia  17. 
M arca 1874 1. 3819. za m arnotraw cę, i że 
mu za k u ra to ra  postanowiono Iw ana M ihaj- 
liszyna gospodarza z Nadziejowa.

Dolina 12. Kwietnia 1874.

(2449 3— 3) E d y k t .
L. 8.890. Na prośbę Goldy Kleinfischel 

z dnia 30. W rześnia 1873 1. 8890 niniejszem 
wzywa się w szystkich i każdego z osobna, 
ktoby do w ierzytelności 400 florenów w s ta ­
nie biernym  realności pod 1. tab. 430 w B ro­
dach w edług dom. antiq. 2 fol. 60 pos. I. 
on. ze skrj'p tu  dto. 15. Stycznia 1801 na 
rzecz Luny Leszniower wpisanej jakiekolw iek 
praw o sobie rościł, do zgłoszenia praw  tych 
w tutejszym  sądzie najdalej do dnia 15. 
L ipca 1875.

O czem także Lunę Leszniowerową 
z życia i m iejsca pobytu niewiadom ą a  na  
wypadek, gdyby ona już nie żyła, niew iado­
mych tejże spadkobierców na  ręce u stano ­
wionego kuratora  p. adw okata Dr. W ilhelma 
O rnsteina w B rodach i niniejszym  edyktem  
zaw iadam ia się.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 30. Czerwca 1874.
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(2434 3 — 3) E  <1 y li t.

L 30.232. C. k -Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadam ia z m iejsca pobytu  i życia nie­
wiadomego M ikołaja N apadiew icza, że w sku­
tek  wniesionego na dniu ‘24. M aja 1874 1. 
30.232 przeciwko niem u przez Leopolda 
Obertyńskiego pozwu o wykreślenie sumy 
200 dukatów ze stanu biernego dóbr S taje  
wedle Dom. 52 p 253 n. 50 on. na rzecz 
M ikołaja N apadiew icza zaintabulowanej dla 
pozwanego na  jego niebezpieczeństwo i ko­
szta k u ra to r w osobie adwokata D ra Berli- 
nera  z substytucyą adwokata D ra Przesm yc­
kiego ustanow ionym  i term in do ustnej ro z ­
prawy na  3. S ierpnia  1874 o godzinie >0 
rano wyznaczonym został.

W zywa się tedy M ikołaja Nepadiewi- 
cza, by tem uż kuratorow i potrzebną infor­
m a c ję  udzielił lub osobiście się zgłosił, gdyż 
w razie przeciwnym możliwe niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

Z c. k Sądu krajowego 
Lwów dnia G. Czerwca 1874.

(2444 3 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 36.555. C. k. Sąd krajowy wre Lw o­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
W ładysław  Siemoński, H enryka ze Sław iń­
skich Siem ońska, August Ludwik dw. im. 
Y alentin  d’ H auteriye i Ludw ika z Hornów 
Y alen tin  d ’ H au te riv e , przeciw Izaakowi 
H ersz Samueli i innym pod dniem 24 Czerw­
ca 1874 1. 36.555 o uznanie zadaw nienia i 
o wykreślenie odsetek od sumy 7000 zł w. a. 
w stan ie  biernym dóbr Siedlisk Dom. 402 
p. 178. n. 42. intabulow anej za czas od 24. 
Czerwca 1870 do tegoż dnia 1871 pozew 
wnieśli i o pomoc sądową prosili, w skutek 
czego term in  do ustnej rozpraw y na dzień
27. S ierpnia 1874 o godz. 10. przed po łu ­
dniem wyznaczony z o s ta ł ; ponieważ miejsce 
pobytu  pozwanego Izaaka H ersza Samueli 
nie jest wiadome, a zatem  c. k  Sąd krajo­
wy do zastępow ania i na jego koszt, niebez­
pieczeństwo i szkodę, tutejszego adw okata 
Dr. Jekelesa z substytucyą adw okata Dr. 
Schaffa kuratorem  m ianow ał, z którym  n i­
niejsza spraw a wedle ustaw y sądowej dla 
G a lic ji przepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym  czasie oso­
biście s taną ł, lub potrzebne ty tu ły  praw ne

ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków u ży ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 26- Czerwca 1874.
(2462 3—3) E d y  k  t .

L. 1148. C. k. S ąd  powiatowy w Gry­
bowie rozpisuje celem zaspokojenia preten- 
syi przez p. E razm a Janvarsa  przeciwko To­
maszowi S taw iarskiem u względnie tegoż nie 
objętej m asie spadkowej pto 100 zł. w. a 
z pn. wywalczonej, ponowną egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności włościańskiej poc 
Nr. k. 38 rep. 47 w Krużlowy wyżnej do 
pomienionej masy należącej, ciała tab u larn e­
go nie stanowiącej, k tó ra  to sprzedaż odbę 
dzie się w biurze tutejszego c. k notaryusza 
pana Edm unda Klemensiewicza w trzech  te r ­
m inach, to je s t dnia 19. S ierpnia 1874, dnia 
dnia 19. W rześnia 1874 i dnia 20. P aź ­
dziernika 1874 o godzinie 10. z rana.

Bliższe w arunki oraz opis i szacunek 
tej realności możDa p rzejrzeć teraz  w S ą­
dzie a później w biurze c. k. notaryusza 
pana Klemensiewicza.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Grybów dnia 29. M aja 1874.

(2464 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 7737 W dniu 20. S ierpnia 1874, 

w duiu 24. W rześnia 1874 i w dniu 29 
Października 1874 każdą razą  o godzinie 
10 rano o godzinie 10. rano odbędzie się 
w tutejszym  sądzie przym usowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 59 w Kalinówce 
Jana  G rosa własnej na zaspokojenie preten- 
syi Szymona Podkorodeckrego w kwocie 161 
złr. 49 3/ą ct. w. a. z p. n.

Cena wywołania wynosi 1340 zł. wa 
dum 134 zł.

Resztę warunków tudzież wyciąg z 
ksiąg nigrossacyjnycb co do rzeczonej r e a l­
ności wolno przejrzeć w tusądowej reg is tra ­
turze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
po dniu 3. Czerwca 1874 w ksigach iugros 
sacyjnyck w stauie biernym  powyższej re a l­
ności opisani zostali, ustanaw iaja się kura 
to ra  w osobie adw. kraj. Dr. W itza z sub­
sty tucyą adw. k raj. Dr. Budzyuowskiego.

Sam bor d. 29. Czerwca 1874

(2523 3 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 16233. W moc rozporządzenia wy­

sokiego e. k. m inisterstw a handlu  z dnia 11. 
lipca b. r. 1. 20441 ścieśniają się począw­
szy od i. sierpnia 1874. osobowe poczty obie­
gające m iędzy Stanisławowem  a  Ilo rodenką 
na przestrzeń  między Stanisławowem i T łu ­
maczem ; w tym samym term inie usta ją  obie­
gać jazdy posłańcze między Tyśm ienicą i S ta ­
nisławowem i poczty konne między H oroden­
ką i Zaleszczykami ; natom iast zaprow adzają 
się codzienne jazdy posłańcze m iędzy T łu ­
maczem i H orodenką i rozszerzają się ja z ­
dy konno-posłańcze obiegające m iędzy S ta ­
nisławowem i Tyśm ienicą aż do Tłum acza.

Osobowe poczty między Stanisławowem 
i T łum aczem , jazdy posłańcze między H o­
rodenką i Tłum aczem  i poczty konuo-posłań- 
cze między Stanisławowem  i T łum aczem  bę­
dą obiegać w następującym  p o rząd k u :

1. Jazdy  osobowe między Stauisławom em
i Tłumaczem 

Ze Stanisław ow a o 6 godz. 30 m. ranoj 
w Tyśm ienicy o 7 godz. 40 m. rano
z Tyśmienicy o 7 godz. 50 m rano
w Tłum acza o 9 godz. 20 przed połud.

Odchodzi po p rz) byciu pociągu Nr. 3 
ze Lwowa.
Z Tłum acza o 6 godz. 15 m. wieczór 
w Tyśmienicy o 7 godz. 45 m. wieczór
z Tyśmienicy o 7 godz. 55 m. wieczór
w Stanisławowie o 9 godz. 5 m. wieczór.

P rzy łącza się do pociągu N r. 4 ze 
Suczawy.

2 . Konno posłańcza poczta między S ta ­
nisławowem i Tłumaczem.

Ze Stanisław ow a o 11 godz. 15 m. przedp. 
w Tyśmienicy o 12 godz. 25 m. w podłudn. 
z Tyśmienicy o 12 godz. 30 m. w połud. 
w Tłum aczu o 2 godz po południu.

Odchodzi po przybyciu pospiesznego 
pociągu Nr. 1 ze Lwowa.
Z T łum acza o 2 godz. 30 m. po południu 
w Tyśmienicy o 4 godz. po południu 
z Tyśmienicy o 4 godz. 5 m. po połud. 
w Stanisław ow ie o 5. g. 15 m po połudn.

P rzy łącza się do pospiesznego pociągu 
N r. 2 . do Lwowa.

3 Ja z d a  posłańcza m iędzy Tłum aczem  
i Horodenką.

Z Tłum acza o 2 godz. 30 m. po po połud. 
w Niezwiskach o 5 godz 20 ni. po połud. 
z Niezwiśk o 5 godz 30 m. po połud. 
w Horodence o 8 godz. 15. m. wieczór.

Odchodzi po przybyciu konno-posłań- 
czej poczty ze Stanisławowa.
Z H orodenki o 7 g. rano 
w Niezwiskach o 9 g. 45 przed połudn 
z Niezwisk o 9 g. 55 m. przed połud. 
w T łu ,iaczu o 12 g. 45 m. w południe.

Co się niniejszem  do publicznej wia­
domości podaje.

Lwów dnia  12. lipca 1874.

f ta n & n u K b u m p
Sir. 16233. Sm  ©nm be Slnorbmmg bes 

fjoljen /ganbels Tttntfterium nom 11. 3 uli 1. 
3- 3 . 20441 werben bte ^Jerfonenpofteu -tub 
jdjen S tanislau  unb H orodenką nom J. Stuguft 
1874 an auf bte ©trecie jioifdjen S tanislau  
unb T łum acz eingefdjrftult; mit bemfetben 3eit= 
puitfte werben bie Śotenfaljrten p i f  cl) en Ty- 
śm ienitz unb S tan is lau , bann pmfdjen T łu ­
macz unb Tyśm ienitz, fo wie bie Słeitpofteu 
pnfdjeit H orodenką unb Zaleszczyki eingeftellt, 
bagegett jwifdjeu Tłum acz unb H oroden la  
tdgftdje SBoteiYgaljrten eingefiiljrt nub bie 9ieit= 
botenpofteu jwijcljen S tanislau nub Tyśmienitz 
bis T łum acz ausgebeljnt.

©ie iperfonenpofteu jwifdjeu S tanislau 
unb T łum acz, bte 23otcufaljrten jioifdjen H o ­
rodenką unb T łu m acz , bie Słeitpofteu jwtfdjeu 
S tanislau  unb Tłum acz werben iit uad)fteljen= 
ber Drbnung nerfefjren:

1. ©te ijlerfoitenfafirteii jwifcfjeit S tanislau 
unb Tłumacz.

2?on S tanislau  6 Uljr 30 Th jfnilj 
in  Tyśm ienitz 7 llljr 40 TL gtitf) 
non Tyśm ienitz 7 l lb t  50 Ti. gritlj 
ilt T łum acz 9 llljr 20 Tf SSTitgg.

©eljt ab naci) Slufnnft bes 3 u9e§ Ter. 3 
au§ Lem berg.
Sion T łum acz 6 Uljr 15 Ti SlbettbS 
tu Tyśm ienitz 7 Uljr 45 Ti. StbeubS 
nott Tyśm ienitz 7 1X1)r 55 Slbenbg 
tn S tanislau  9 tltir 5 T i. SCbettbS

^nflitirt junt ,3uge 9ir. 4 au§ Suczawa,
2 . Dieitbotenpoft twifc^eu Stanislau 

unb Tłumacz.
33on S tan islau  11 llljr 15 Ti. SSTilgS. 
in Tyśm ienitz 12 llljr 25 Ti. Titgs. 
non Tyśm ienitz 12 lib r 30 Ti. Titg§. 
itt Tłum acz 2 llljr SJfacfjmittagS.

©eljt ab nad) Slnfuuft beg (Stlptges 9ir. i 
auS Lemberg.
3Sott Tłum acz 2 llljr 30 Ti. TTitgg. 
itt Tyśmienitz 4 llljr 9iTitgg. 
nott Tyśmienitz 4 llljr 5 Ti. DiTitgg. 
in S tanislau 5 Uljr 15 Ti. DiTitgg.

3nflu irt gum ©ilgttge Tir. 2 ttadj Lemberg.
3. SSotenfatjrt jwtfdjett Tłumacz unb 

Horodenką.
23on Tłum acz 2 llljr 30 Ti. TiTitgg. 
ilt N iezwiska 5 llljr 20 T i TiTitgg. 
non Niezwiska 5 llljr 30 Ti. TiTitgg. 
itt H orodenką 8 llljr 15 Ti. 2lbeub§.

©eljt ab nad) atnSuiift ber Dieitbotenpoft 
aug Stanislau.
Sion H orodeuka 7 Uljr jynllj 
in Niezwiska 9 llljr 55 T i. SBTUgS- 
non Niezwiska 9 llljr 55 Ti. 3'Titgg. 
in Tłum acz 12 Uljr 54 T i. TiittagS.

2£a§ tjiemit gttr affgemeinen Senntiiijś ge= 
brad)t wirb.

Lem berg am 12 ^ u li  1874.
£<t'ak»rni E. Whiiansa we Jwtowśp-

(2442 2— 3) . E d y k t .
N r. 6990 G. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 12 L istopada J874, 10 G rudnia 
1874 i 23 S tycznia 1875 każdą razą  o go­
dzinie 10. zrana, odbędzie się w Sądzie pu­
bliczna licytacya realności pod L. k. 198 
w Nowosielicy leż.ącej, ciała tabularnego nie- 
stanow iącej, dłużnika Oleksy Ilucu laka  w ła­
snej, na sumę 250 ztr. w. a. sądownie oce­
nionej, ku zaspokojeniu pretensyj Josla Land- 
w ehra prawonabywcy M ortka L andw ehra 
w kwocie 33 złr. 60 en t w. a. z p. n. pod 
w arunkam i, k tóre w tutejszo - sądowej reg i­
stra tu rze  przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 26. M aja 1874.
(2475 2— 3) E  <1 y k  t .

L. 6722 C. k. Sąd obwodowy w P rze­
m yślu zaw iadam ia niew iadom ego z życia i 
miejsca pobytu Leopolda B ernascbka lub w 
razie jego śm ierci niewiadomych z naz­
wiska życia i m iejsca pobytu spadkobierców 
tegoż, że celem uw iadom ienia tychże o u- 
cbwale tutejszego Sądu z dnia dzisiejszego 
do L. 6722 mocą której tutejszej Tabuli 
m iejskiej polecono, aby załączone pod A i 
B kwity z dnia 1. M aja i 14 L istopada 
1852 w księgi dokum entów wpisała, i na 
podstawie tychże wykreślenie kwot 176 zł. 
272,4 k r. m. k i 230 zł. m. k. z sumy 436 
zł. 272/4 kr. m. k z większej 1576 z łr 
272)4 k r . m. k. w stanie biernym realności 
pod L. k. 262 w Przem yślu w m ieście po­
łożonej u t Dom IV  pag. 82 on 17 on. in ­
tabulow anej pochodzącej, na rzecz Leopolda 
B iernaczek ciążącej w rubryce extabulacyi 
zaintabulow ała, ku ra to r ad actum  w osobie 
adw. krajowego p. Dr. Dworskiego z zastęp­
stwem  adw. krajowego Dr. Baum felda po­
stanowionym został.

Przem yśl dn ia  20 M aja 1874
(2430 3— 3) E d y k t .

L. 1422- C. k. Sąd powiatowy w Gło­
gowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Saiomona G rabseheid 
przeciw Beinischowi i CirL Jeżowerom w 
kwocie 700 zł. a. w. na zasadzie tu t. sądo­
wej rezo lucji z dnia 7. G rudnia 1872 1,3345 
i prośby Salomona G rabscheida do praes. 12, 
Kwietnia 1874 1. 1422. wyznaczone zostały 
ponowne dwa term ina do przeprow adzenia 
licytacyi realności pod Nr. !94 w Głogowie; 
a  mianowicie na dzień 16. Października i 
dzień 20. L istopada 1874 każdym razem  o 
godz. 10. przedpołudniem .

W arunki licytacyi pozostają te  same 
k tóre  służyły za podstawę tu t, sądowej re- 
zolacyi z dnia 7. Grudnia 1872 1. 3 3 4 5 . - i 
takowe można w tu t. R egistraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów’ dnia 25. Czerwca 1874.

(2467 3— 3) E  d  J  k  1.
L  7985 Na mocy uchwały c, k. Sądu 

obwodowego w Sam borze z dn ia  16. Czerw­
ca 1874 1. 9309 Paweł Jurkiew icz włościanin 
z Kalinowa pow iatu Samborskiego uznany 
został m arnotraw cą

Kuratorem  je s t Michał Kuhuy p rze ło ­
żony gminy Kalinowa

C. k. Sąd powiatowej m. deleg.
Sam bor dnia 19. Czerwca 1874 

(2465 3 -  3) E d y k t .
L. 34719 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie na skutek  proźby Melanii Grolle w ust- 
uej spraw ie przeciw K onstantem u Schm idt 
i Anieli z Schmidtów Jakóbowskiej właściwe 
Jakóhowiczowej o wyekstabulowauie zastrze­
żenia praw  spadkowych Dom. 237. p. 108 
. 31 ex. 32 ha er. i p. 113 n . 33. haer. na 
g częściach dóbr Bełżec i Brzeziny i o in- 

tabulacyę powódki za właścicielkę nieogra­
niczoną tych dóbr prostuje niniejszem edykt 
dn ia  13. M arca 1874 do 1. 11117 wydauy 
w ten  sposób, że pozew de praes. 24 L u te ­
go 1874 1. 11117 nie Anielę ze Schmidtów 
Jakóbow ską, lecz właściwie Anielę z Schm i­
dtów  Jakobowiczową dotyczyć ma.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, 26. Czerwca 1874 

(2533 3— 3) E  d  j  k  t.
L . 4090. W dniu dzisiejszym do 1. 

4090. Chaim Wolf Lówinger z B rzeska wy­
toczył spór przeciw M arcinowi i Elżbiecie 
Bielom z Jasienia o zapłacenie 40 zł. w. a. 
r. pn. — w skutek czego do rozpraw y te r ­
min na dzień 14j Sierpnia 1874 o godzinie 
9 rano pod rygorem §. 18. dekr. nadw. z 
dnia 2. G rudnia 1845 1. 40443/2614 wyzna­
czono.

Poniew aż pozwani; z miejsca pobytu nie 
wiadomo dokąd się wydalili, więc ustanaw ia 
się d lań  na  ich koszt i niebezpieczeństwo 
curatora Józefa Laskę z Jasienia, z którym  
spór przeprowadzonym zostanie podług istn ie­
jących praw.

C- k. Sąd powiatowy.
Brzesko duia 15. L ipca 1874

(2454 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 35631 C. k. Sąd krajow y wc Lwo­

wie wzywa posiadacza wekslu następującej 
osnowy , Żółkiew ben 31 JJjitlt 1842 P. fl. 750 
in jroanjigcrn. ©en lejden Tlowemfret 1842

jatjlen © ie in  solidum gegeit btefeit Prim a 
2Bed)felbrtef an bte O rdre beś /gerrn  Salam on 
K larm ann bie m ir Lei /yljnen in solidum fonu 
ntenbe © urna mm Littlben Sieben hundert 
funfjig  in  Conv. T iiu tje  tn filberiteit 20 Ir. © titd 
3 © tucl au f ent © ttlben gerec^net, beit TBertlj 
erljalten, ftelleu © te e§ au f 3 łec|nung  attclj oljne 
Tlertc^t A braham  W einreb, .ś e rn t  Isak Joel 
Karol, et F rau  Cltaja K arol in solidium in 
Semberg angeuontm en itt solidum. Isac Joel 
K arol, Chaje Karol in solidium. Ingrossetur 
ae praenotetur. Decretum  in consilio Magi- 
g istra tus Reg. urbis Leopohs die 19 Octo- 
bris 1843 Kozłowski. Ingrossavi Xięski die 
30 Jan u arii 1849 Coli. F ride li cum ingros 
ante, aby weksel ten  najdalej do dni 45 
od 3. ogłoszenia edyktu w gazecie urzędo­
wej lwowskiej tu tejszem u sądowi przedłożył 
i praw a do takowego wykazał, gdyż w prze­
ciwnym razie weksel ten za n ieistniejący 
uznany i am ortyzowany będzie. O tem  zaw ia­
dam ia się spadkobierców  Izaka Joela Karol 
a to;: Salam ona Karol, Leona Karol, i L ibera  
Kosel, tudzież z życia i m iejsca pobytu n ie­
wiadomą Chaje K arol przez ku ra to ra  w oso­
bie p. adw okata Dr. W aldinanna z zastęp­
stwem p, adw. Dr. W eissa ustanowionego, 
niem niej też i przoz edykt

Lwów, dnia 26. Czerwca 1874
(2443 3— 3) E d y k t .

L 2909. C. k. Sań powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 20. S ierpnia 1874, 17. W rze­
śnia 1874 i 29. Października 1874, każdą 
razą  o godzinie 10. z ran a  odbędzie się 
w Sądzie publiczna licytacya realności pod 
1. k. 29 w Nowosielicy leżącej, ciała ta b u la r­
nego nie stanowiącej, dłużnika Koźmy Ka- 
bania w łasnej na sumę 180 zł. a. w. sądo­
wnie ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi 
Feige M iiuzer w kwocie 38 zł w. a. z pn. 
pod w aru n k am i, k tó re  w tutejszo-sądowej 
reg istra tu rze  przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego
Zabłotów dnia  31. Maja 1874.

(2480 2 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 6815. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu uw iadam ia z m iejsca pobytu n iezna­
nego H ipolita Bętkowskiego że w celu d o rę ­
czenia uchw ały z 27. G rudnia 1873 1. 16846 
w spraw ie Jan ld a  i Ryfki K ristianopoler 
przeciw Hipolitowi Bętkowskiemu o zap łace­
nie 100 złr., mianowanym dla niego został 
ku ra to r w osobie adw. Dr. A xelrada z za­
stępstw em  adw. D ra. S ternk lara  i że pierw ­
szemu rzeczona uchw ała doręczoną została.

T arnopol dnia 30. Czerwca 1874.
(2469 3 — 3) E  <1 y  k  t .

L. 2G18 C. k. Sąd powiatowy w Ska­
lacie ogłasza niniejszem , że w skutek zezwo­
lenia c. k. Sądu obwodow-ego w Tarnopolu 
z dnia 2 ?. M aja 1874 1. 6774 Fedko H ład- 
czak gospodarz z Iwanowki za m arnotraw cę 
uznany został, i że dla niego k u ra to ra  w 
osobie Macieja Tadeuszów w ójta i gospoda­
rza  z Iwanówki ustanowiono.

C. k. sąu powiatowy
S kała t dn ia  9. Czerwca 1874

D o nie sie nia  prywatne.
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l . 26. K o n k u r s .  (2546 s 3)

Na posadę lekarza oddziału chi­
rurgicznego przy szpitalu powszech­
nym w Tarnowie z roczną pensyą
400 złr. w. a. rozpisuje się niniejszem
konkurs z terminem trzytygodniowym 
od daty ogłoszenia.

Pragnący starać się o rzeczoną 
posadę, muszą być doktoram i medy­
cyny i chirurgii, i podania swe w te r­
minie oznaczonym wnieść do komisyi 
Instytutu ubogich i chorych w Tarno­
wie, lub do Zarządu szpitala w miejscu.

Z Zarządu szpitala powszechnego
Tarnów, dnia 16. Lipca 1874.


